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A in g l t o ­
b o l s k a  2t‘
o '?ne*f0aJ w drugim dniu 
.j/fifrywek tenisowych o pu- 
il; S$visa między Polską 

,v> l i ą  na korcie central­
ki, iVKS „Legia" została 
jCe!Jtana gra podwójna. Ze 
:|JnV Anglii wystąpili Bu­
sku.' Paish — ze strony pol- 

J Hebda i Skonecki. Spot- 
*C*,e zakończyło się zwycię- 

pary angielskiej w sto 
1kU 572. 6:4, 6:3.

W
Nie mogąc wziąć bezpośred 

nio udziału w uroczystości 
odsłonięcia W aszego sztanda­
ru, tą drogą przesyłam Wam, 
wszystkim wałbrzyskim górni­
kom, serdeczne i gorące ży- 

. czenia, aby ten sztandar czer­
wony prowadził Was do no­
wych zwycięstw, aby stał się 
symbolem waszej jedności, pra 
cy i walki;

Żądacie ode mnie wskazó­
wek i wytycznych dla dalszej1 
pracy.

Odpowiadam krótko:
S trzelcie górnicy jedność: 

swoich szeregów i jedności 
całej klasy robotniczej jak u- 
ka w głowie. Jedność robot­
nicza jest Waszym najpotęż­
niejszym orężem  i najważ- 
nieiszjp i  narzędziem pracy i 
w wał; w pracy i w walce 
o zbudowanie lepszego, spra­
wiedliwego jutra dla siebie i 
dla wszystkich ludzi pracy.

Pamiętajcie górnicy, że roz­
wiązanie powojennych trudno­
ści gospodarczych Polsk iezy 
na drodze wykonania planów 
produkcyjnych, a więc i planu

Zreorganizować 
aparat skupu

Jednym  z podstawowych zagadnień walki z ożyzną jest 
wrawa właściwego rozwiąza nia skupu  ziemiopłodów. Mamy 

1®J dziedzinie dość bogate i niestety jję s io  sm u.ne io - 
^adczenin k tóre powinno o l enie służyć za po Jstaw ę do 
S°rJ9anizacji tej dziedziny obro tu  towarowego.

N ąlciy  stw ierdzić, że n ie  w yw iązan ie się prze.
!® 8«upu, a w pierwszyzn rządzie przez spółdzielczość zo 

'ich obowiązków, przyczyn iio sią w dużym  stopniu do o- 
>i drożyzny artykułów  żywnościowych.

Od chw ili zn iesien ia  św iad czeń  rzeczfw ycl p*zywież!i- 
z zag ran icy  600 tysięcy ton  zboża, a zakupili im ł  w^krn- 

? *aledwie 200 tys. ton  t. j. jedną  czw artą  ogólnej ilości 
z u ż y te y ; n a  zaopatrzę  n ie  reg lam entow ane.

Takie wyniki skupv, przy k tórym  ' duże ilcści zboża 
j* niewykorzystane w k ra ju , albo używano do spasania im- 
f®htarza przez bogatych chłopów, przy równoczesnym sprę­
ż a n i u  zboża za drogie dewizy z zagranicy, tłum aczą ią 

^uibi części w łaśnie niedociągnięciam i apara tu  spóldzisł- 
®9o.

a Jeżeli potężne i  szeroko rozbudowane „Społem", na któ- 
koncie figurowało w m arcu  br. z górą 9 niiiardów  zło- 

I kredytów państwowych, potrafiło od grudnia 1944 roku 
^w ietnia nr. dostarczyć abso lu tn ie  niew spółm ierną do 

,^°ich możliwości ilość 24 tysięcy ton zboża, w »star-zaiące- 
pnkrj ci-e: mniej niż 10 dn*owego zapotrzebowania *»■

0 acji reg lam en tow anej to ja sn y m  jest, że ta u i stan  
®®*y d łużej trw ać  n ie może.

« Społem absolutnie nie w yw iązało się ze swoicJ obowiąz- 
J *  podczas akcjfi ziemiacza nej, a wszystisie w ysiłki s.uero- 
H 0 na obrot) p roduktam i monopolowymi, k  óre wyniosły 

sp0iem0T"Skim obrocie w ew nętrznym  54 proc.
, Niewątpliwie ogólna akcj a uzdrowieniu handlu  w inna
c ^ n ić  nastaw ienie spółdzielczości do zagadnień skupu  pro- 

rolnych.
!| Najwłaściwszym I koniecznym  w ydaje się stworzenie pań 
j^ W e j centralnej o rganizacji skupu, wyposażonej w szotom 
j &r«.dki m aterialne i pełnom ocnictwa, pozwalające nakła- 
L obowiązek skuciu ziemiopłodów na wszystk'> sektory
"Odlowij

^ Taka spiążyście działająca centralna organizacja handlo- 
kier® Jąc? skupem  1 kon tra łu jąca  jego wykonanie zape- 

[j oprawne funkcjonow anie apara tu  skupu  i  usunie dc-
kczasowe niedociągnięcia i przerwy w raopałrz»nlu. 

j  Niezależnie od dostaw  dla F um fiszu  Ap owizacyjuegc or- 
^ a c j a  ta  zbierze zapasy produktów dla koniecznej t j k r  

Ęcli rynkrw ejr
Centralna organizacja s k upu  przyczyni się do anrawne- 

'lełnego zaopatrzenia lud ności. '  * Y '**

wydjbycja iv ę g k .. Bitwa o 
u jrost produkcji i obrażenie 
jej kosztów, to przede wszyst 
kim bitwa o poprawę bytu 
człowieka pracy. jedność wszy 
stkich robotników i wydajna 
praca każdego robotnika sta­
nowią warunek zwycięstwa  
demokracji ludowej na fron­
cie gospodarczym . »

2  czerwonych sztandarów 
robotniczych nie można jesz­
cze wykreślić hasła wałki z 
wrogiem klasowym. Dżjsiaj 
ten wróg jest najgroźniejszy w 
postaci spekulanta podbijają­
cego ceny. Wydajemy walkę 
spekulantom i spekulacji. Apj 
ta walka była jak najbardziej

Pomoc 
d l a  E u r o p y

NOWY .lOKK. 17,5. (obsi. wij, 
O bie Izby K ongresu am erykań­
skiego u zgodni ły wczoraj w ie­
czorem w Waszyngtonie różnice 
poglądów odnośnie wysokości 

pomocy dla krajów  europej­
skich ■ i Chin po zakończeniu, 
działalności UNRRA w dniu 30 
czerwca br.

Jak  wiadomo, prezydent T ru -  
man zaapeiow ąi o uchw alenie 
ustawy o udzieleniu pomocy tym 
krajom  w wysokości 350 m ilio­
nów dolarów. Izba R eprezentar - 
tów zatwierdziła program w  w y­
sokości tylko 200 m ilionów dola­
rów, podczas gdy Senat zatw ier­
dził kw-ote 350 milionów.

Obecnie połączone komisje 
obu Izb Kongresu uzgodniły, by 
na cele pomocy dla krajów  
CU. one.iskich przeznaczyć p ie r­
w otnie zaproponowaną przez 
prezydenta T rum ana sumę w  
wysokości 350 milionów dola­
rów, z w arunkiem , by z sum y 
tej odfożono 15 do 49 m ilio­
nów dolarów na. m iędzynarodo­
wy fundusz pomocy dla dzieci.

»Times«
c o n l r a

Churchill
l.ondyński dziennik „ l ‘:m es”, 

m aw iając projekt. Churchilla o 
itworzeniu przez niego Stanów  

Zjednoczonych Europy zaznacza, 
że byłoby to faktycznie utw orze­
niem bloku zachodniego Europy. 
P rojekt Stanów Zjednoczonych 
Europy jest zdriniein dziennina w 
obecnej chwili nie do przyjęcia, 
gdyż nie cieszj/ się on zaufaniem  
naw et w sam ej zachodniej E uro­
pie. C harakterystyczne ,1es», żt 
podczas WIECU KOLPGJtTOWA 
NO NA ULICACH OTWAui 
ULOTKI ROZRZUCANE PRZEZ 
F ASZYSTÓW ANGIELSKICH

skuteczna muszą w  niej wziąć 
udział szerokie ‘ niasy ludzf 
pracy. W najbliższym, czasie, 
po uchwaleniu odpowiednich 
ustaw i ruzporządzen zwróci­
my s.!ę i do vvay, górnicy, o 
pomoc i współdziałanie z apa­
ratem państwowym w walce 
ze spekulacją i w  walce o spra 
wiedliwszy nodzial Jc chodu 
społecznego.

Tylko przez jedność swoich 
zereg'w , przez ofiarną pra­

cę nad wypełnieniem abnów  
‘ produkcyjnych i przez stanów  
czą walkę z wrogiem klaso- 
wviii kroczyć możecie, towa­
rzysze górnicy, pod swoim  
czerwonym sztandarem po 
drodze rozwoju demokracji 
lutjowtj. do nowych zwy  ̂
cięsiw. Mogę was zapewnić, 
że w marszu tym zawsze 
Wam będzie szczerze prze­
wodzić i wiernie towarzyszyć 
iPolska Partia Robotnicza.

Zasyłam wam górnicze 
,,Szczęść Boże“.

EEKmETARZ GEłfRRALNY 
. KC FPR 

WŁ. GOMUŁKA . WIESŁAW

Parlament czechosłowacki 
r a t Y i i k u j o  

traktat z Polska

Pożyczka i wojsko amerykańskie
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sła b o ść  Włoct s

ń w a ^ !  
Polscy górnicy 

zfrancji!
GENEWA, 17. 5 Ni. posiedze­

niu kom isji węglowe? M iędzyna­
rodowej O rganizacji Pracy aele- 
gacja polska podniosła kw estię 
rozrachunków  z ty tu łu  ubezpie- 
.■zeń społecznych w stosunku do 
górników, pow racających z zagra, 
nicy. Spraw ę tę udało się załat­
wić z deiegacją h an cu sk ą  pozy­
tywnie.

W ASZYN GTON, 1 7  5 . (absl. wł.) Odbywają się 
t a j  rokowania miedz* delegacja włoska, a przed 

stawicielami .7.adi Stanów Zjednom nycis w spra­
wie udzielenie pomocy finansowej dla f.epubliki
Włoskiej.

zydent De tficola piz.yj.J 
przywódcę Włoskiej Partu  
Komuniptycznej TOPiLiAT 
Tf i odbył z nim korieren- 
cję. Togliatti, odpowiada jąc 
na pytania dziennikarzy, 
oświadczył, że pbecny kcy-

RicYM, 1-7: 5. Ja k  podaje „Re­
publice’’ toczą się rzekomo róz- 
mow; władz am erykańskich z 
władzam i Lokalnymi co do zakwa 
terow ania nowych oddziałów a- 
mferykańskich, k tóre m aja przy­
być niebaw em  do Włoch,

Bezpośrednio przed po­
wierzeniem N'tti‘pmu m>sji 
utworzenia gabinetu, pre-

zys można ; na leży iW -3
zać w sposob demokratycz 
ny. Nąlęży więc uszano­
wać wolć narodu, w yrażo­
ną w ostatnich wyborach.

Yotum zaufania
iii-i nądu f̂ îicusfeieyo

FARY2. 17.5. (obsł. wł.) I r a n  
cuskie ^gruoiadzenie : Naipdor 
udzieliłt w  dniu dzisiejiszm vo 
tum  zaufania dli now ego koali 
Cyjnego rządu  Ramt-dier. Poslo 
w ie PaMii K om unistycznej wslr/.j 
•Witt !łfi «hJ glospw ąflł^

Kim j&sl
Nitti?

jlio d jież  robctąiczi. ze Zw iązku W alki Młodych s ta n ę li w  g ierw -

I szej linii fronfu odLudoWft ' ir'^?
;.r'v  . -ś - ; . '■ 3 “ .

Francesco N itti, 79-letni po­
lityk liberalny, został powołany 
przez prezydenta Włoch Enrtco 
da Nicoia na szefa rządu w ło­
skiego.

N itti był p rem ierem  rządu 
wioski e.go w  chwili, - gdj> Mus- 
iolini zorganizował swój siynny 
„Marsz rta Rzjon" w r. 1921.

Znając prem iera -Nitti, Miuso 
Ilni w i«rz y ł w swoje zwycię­
stwo

Zamiasi i-ełączyć się z lew i­
cą, wolał N itti skapitulow ać 
przed czarnym i koszula*” !. — 
Droga na Rzym była otw arta . 
Fo te j drodze w agonem  sypiał 
aym przyjechał Mussolini. T ak  
rozi ocręla się 25-letnia trag e ­
dia Wioch.

Słabość N ittiego była jednym  
z powodów łatw ego zwycię­
stw a Mussoliniego.

Dzisiaj wę Włoszech niehez- 
ptec" sńs.wo odrod.e,ń> faszyz­
m u itt.iie.ie nadal. Kryzys w io 
s k iz i .  1947 r.izypeoiin? sy tuację 
w e Włoszech w roku 1921, kie­
dy to pr-sez niebaczne ustęp­
stw a na rzecz uarupow ań p ra­
wico -ryjh u torow ano drogę 

Miissoliniemu.
<j tym  należy pam iętać, fdy

czyta się  nazwisko Francesco
- - - - - - -  -

O S T A T N I E
WiADOMOSCI

Dymisja

j a
PARYŻ J7, 5. Agencja F ra n e t 

Presse donosi z Tokio że gabi­
net Yoshidy zdecydował podafi 
się do dym isji z Jniem  20 nt-aja, 
tuż przed otwarciem  nowej sesji 
parlam entu . Nowy rząd ma po­
zostawać pod' kierow nictw em  so­
cjalisty. Partia  socjalistyczna, 
prócz Prezydium  Rady Minis­
trów, ma etrzyrtdń 4 tek ' m ini­
sterialne, liberałowie ogółem 5 
tek, demokrac? — £ tek  i ruch 
spółdz-elczy 1 tekę 

*  t  *

ętwacly kniminji 
4 mocarstw 
w ^ i e r t h i u

WEDI-jt' 17 po  posiedzeniu ko 
misji 4 mocarstw w sprawie trakta­
tu pokojowego dla Austrii, rzecznik 
brytyjski oświadczył, iż osi-ęnięte 
(ostały postępy t punktt widzenia 
stron zbliżyły się do siebie. Komisja 
obradowała uadał nad kompetencja 
mi podkomisji rzeczoznawców ,ktć 
ra zbada sprawę uienia ponierniec 
kiego vt Austrii

' ¥  *

i o b o t n U y
P  > 3 < v n j f  ^ r t ż ą

strajklsm
Jerozolim?., 17. 5. •Rpbot.ntęy za­

trudnieni w  jednvm. z V yityj!kieh 
obt -ów ąmisKowyćh, po zam achu 
-na pociąg, którym  ućjtwaN clę dc 
p rac j, oświadczyli, że nie bąda 
pracował- jeśl nie ' zapewni =ię 
ir«, bezpieczeństwa Poza tym 
wszyscy prądownicy obozów woj­
skowych postanow ili urządzić 1- 
dniowy s tra jk  protestacyjny ^ o -  
bep faJctu częstego
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MARSZ
W Y D A R Z E Ń

g Konferencja w Simlach, któ- 
g r była wyzna ̂ jona na dzień 

w -zorajszy i miała ztfecyiiową.ć
0 najbliższych losach Indii, zo 
stała odłożona. Lord Mountba- 
tten, wicekról Indii został we 
zwany z powrotem do Londynu.

i W Bengalu i innych prowin- 
:jach Indii trw aj' w dalszym 

ciągu krw we żabn- -enia. Taka 
jest >becnle sytuacja polityczna 
w India sh. Jak widać nie zmie­
niła sir ona wiele od czasu ob­
jęcia władzy przez lorda Mount 
battena, a  jeżeli tak, to raczej 
na gorszę.

„Anglii w tej chwili nie mu 
zum ir-a opuszczać Indii. Impe­
rializm angielski szuka tylko 
nowego sposobu zamaskowania 
swojej władzy, w te j „ ajbogat- 
szej ze swoich kolonii” — tak 
piso* znany publicysta angielski 
L. Palmę Dutt, po jstępjeniu 
lorda Wayella.

Nominaeja lorda Louisa Mount 
battena pot sierdziła prawdzi­
wość te j oeeny. Nikt tony jak 
lord Mountbatten, który jeszcze 
Od 1917 1 oku nosił nazwisko Asię 
oia Battenberg, rtSdawal się tak 
dobrze na to stanowisko. W 
zmieuiającynh się okolicznoś­
ciach członkowie rodziny Ba- 
ttcnbun  — A s u n t lc t tn  potrafi 
U w ciągu ISO la t zachować swo 
ją  pozycję na an~**fskim dwo­
rze król wskiir 

Ale ho~Jnację rwoją lord Lo 
uis ząw dzi. ,a przede wszy- 
tk ir  iręczn J polityce jako 
głównodowodzący sił zbrojnych 
nt M e U n  i Wschodzie. Chy- 
trość 1 przGjiegloćó Mountba 
ttena doprowadziły do ozłamu 
ir ruchu wyz^jleńczym  w  Birmie
1 pozwoliły n* uf-zymanie wpły 
ivów brytyj ic*- w takiej m it 
rz t o jakiej -iwątiili nawet naj- 
zaeieklejsi imperialiści anglel- 
lę ’.

Już pierwszy L o k  lorda Mo- 
ur thstteno w Indiach był cha­
rakterystyczny dla lego dair-ej 

i  dz. palność!. Porzuciwszy szkar­
łatny strój wicekróla, lord Louis 
wjechał do Delhi ubrany w 
„zwykły” "lundur admirała. Je  
go doradca, którego sobie wypo 
życzył od Churchilla, gen, Ismay 
za przykładem szefa ubrany był 
jak ,,-swykly” cywil. Oddawało 
to wyhomie zmieniali .  się wa­
runki w Indiach. —ngliP odra*!- 
em osi"jitacyjne znamiona wla- 
uzy, usilująe zachować i lima- 
cniać je j ti iść.

Czj lord Monntbat.m. snetoil 
pokładane W r.im nadzieję?.
Jak  dotychczas jego. polityk" 
nie różni się zupełnie ód .ej, 
którą stosował w Birmie, Po l i  
gich naradach z przywódcami 
kongresu i Ligi Muzułmi ńr &ie 
lot. Mountbatten przedłożył 
projekt podziału In-lii, który ma 
umożliwić Anglii odzyskanie i 
umocnienie utracon eh pozycji 
oraz dalszą penetrację.

P lap r te spotykaj, się oczy- 
wl«« s ze sprzeciwem ludności 
tak  hinduskiej jak i większości 
lu-toośei muzułmańskiej. Już 
sama wzmianka o projektach 
pdjpialu wywołała groźne roz 
ruchy w  wielu 'pr<,'irincjach. 
Pjgp M ountbattena jeśt próbą 
rosóicia sił wyzwoleńczych i
skierowania ich na drogę wza­
jemnego zwalczania się.

Dyplomatyczne u jn e w r*  lor­
da M ountbattena zasługuje na 
hacznę u  ./a  j. Są on": charakte 
■ystyczuym przejawem starego 
ImperiaUzmu, szukającego no­
wy oh 1 dróg dla utrzym ania wł i- 
dzy._____________ _______

L!evin ponownie zabiera głbs
Dlaczego wojska angielskie 
Jadą do Palestyny i Egiptu

LCiiUYN, 1 7 ’ 5. (©ta |  wł.) W drugim dniu obrad 
Izby aiirin minister spra w zagranicznych Bevln w 

drugi zabrał głos w tfebacie w  Izbie Gmiń ,a 
temat spraw międ7.y n a n  d a w i i .

W A L L A C E
krytykuje

TongresUSA
ł

NOWY JORK, 17. 5. W czw ar­
tek, dnia 15 bm.. Herur> W allace 
p rze traw ia! w  D etro it przed a u ­
dytorium  i.łożonym głów nie z 
izłcnków Zw iązku Zawodowego 

Robotników  Przem ysłu SamcK.o 
dowego.

W alace w ezwał zorganizow a­
ny św ia t p racy  do zainicjow ania 

generalnego r  x%zamu zniiiesie 
n ia  w ojny Mó”  ca p rzedstaw ił 
S tany  Zjednoczone jako p i ź -  
stw o przejęto  lękiem  o sw oją 
przy sz,ość. „S traciliśm y w iarę  
pow iedział W allace w  możli­
wość zay -'żn ien ia  A m erykanom  
pracy  i  pokoju. M ówi się  o k ry  
zysie gospodarczym, którego 
nie r o ż n a  uniknąć.
N astępnie W allace powiedział, 

że program  zniesienia w ojny po 
w ta iem  zaw ierać przym usow e roz 
brojenie, kon tro lę  energii a to ­
m owej, i 'międzynairodowienie o- 
kręgów  strati sgicznych. w ykorzt- 
nie t  faszyzm u i zap r 'ostanie 
w alk i gospoda! c: a j i  ideologicz­
n e j m iędzy narodam i. K o n ty n u a­
c ja  w alk i robotniczej popar' oj 
p rz e . t. zw. doktrynę T ruruana 
n ie  może przynieść pokoju  powie 
dział W allace.

M ówca zarzucił Kongresowi 
że zam iast iraco w ać  d la dobra 
narodu  p racu je  przeciw zo lu ­
dowi, przeprow adzając ustaw ę 
a n t j .  ibotniczą, zm niejszając 
podatk i w  im ię korzyść’ d la  
bogatych, p u r  ająo 24 m ilio­
now e k redy ty  nu w nikanie w 
życie każdego człowieka n a  ba 
dan ie  lojalności urzędników  
k tórzy odw ażają się pracow ać 
d la rządu  i wreszcie ichwaia- 

jąc  400 milionów dolarów  na 
zb i_ jen ie armii tu reck ie j i  w al 
k ę  z pow stańcam i g-eckim i.

W króL*e ukaże sie 
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S Y N
A M E R Y K I

Zdaniem Beyina, największa 
trudność obrad czterech m in i­
strów objawiała się w tym  /ak­
cie, że każdr stewo, jak ie  padło 
w dyskusj1; pojawiało się w pra­
sie. lecz n ie  należy obwiniać 

io rząd radziecki, gdyż w 
znacznej m ierze prasa am erykań­
ska była najbardziej niedyskret­
na.

3eviii podkreślił dalej, że V\i. 
B rytania zainteresow ana je s t naj 
bardziej na Środkowym  Wscho­

dzie, gdyż je st to ezymuk, od k tć  
rego zależy utrzym anie stopy ży­
ciowej.

KAIR. 16. 5. (obsł. wl.). 
Gazety egipskie donoszą, że 
codziennie o 5-.te j po p« ludruu 
przez m iejscowość El-Irisz 
przejeżdżają transporty, wio 
zace żołnierzy angitiskfch do 
Palestyny i Egiptu. W związ­
ku z tym gazet1' zapytują czy 
da sie to pogodzić z oświad­
czeniem brytyjskim, żc żoł­
nierzem angielskim zabronić 
no rzekomo wjazdu do Egi|i- 
ti,

I wiadomym jest tera? też 
prawdziwy ceł ich przybycia 
(Red l

Anglia mmla zasadzie
,dziel i rzą d ź*

LONDYŃ, 17. 5. A gencja R eu tera  donosi z New Delhi, 
£e w icekról Indii lord M O UNTBATTEN, k tó ry  Wezwany za 
s ta ł Jo  L ondynu p rzy ją ł p rzew odniczącego Ligi M uzułm an 
sk ie j JIN N A H . Lord  M ount b a tten  odbył rów nież kon fert a- 
cję z p rem ierem  B eogalii przedstaw icie lem  Ligi M uzuł­
m a ń sk ie j SUHRARDY. Ż ąd a n ie  K ongresu dotyczące po­
działu 3engalii, jednej z n a j liczniej za ludn ionych  prow incji 
Ind ii je s t jednym  z pow ażniejszych  problem ów , oczeku ją­
cych rozw iązania. ZARÓW NO SUHRARDY JA K  I  GANDHI 
P R Z E C IW N I SĄ DOKONANIU PODZIAŁU T E J PROW IN 
CJL

r

Młędzynarodoit*; konłereiuia 
ii sąiTaryle iransBorhi

GENEW A, 17. 5. W Genewie .ozF .-ęly  się obrady Komi­
te tu  Transportow ego M iędzyna-idew ego B iura Pracy, prsy u* 
dziale 2h państw . K onferencja rozpatru je zagadnienia socjalne, 
zw iązana z transportem  kolejowym, kołowym, z żeglugą śród­
lądową, lotnictw em  cywilnym  oraz p o rtrm i i dokami.

Puisice reprezentuje ja® kotue- 
rencji dęlegacja na sesję węglo­
w ą z clyr. ALTMANEM ne szole 
o^raz delegat M inisterstw a Komu 
nikacji inż. ZM IGRODZK. Z r a ­
mienia pracodaw ców  — Ob. GAP 
CZYNSKI oraz z ram ienia p ra ­
cowników wiceprezes KCZZ i

2 m
guldenóv7 

kositowda Hti’na
w Indonezji

HAGA, 17. 5. Ja k  u jaw nił m i­
n ister finansów, dług H olandii 
wynoai obecnie ponad 30 m ilia r­
dów guldenów. R ząd holenderski 
s ta ra  się o uzyskanie now ej po­
życzki w  S tanach  Zjednoczonych 
P arlam en ta -na  g ru p a  p a rtii ko­
m unistycznej cuomasuła się ogra- 
■'iczenia vydatkdw  n a  cele w oj­
skowe, podkreślając, że po zakoń 
^zeniu w ojny  w  Europie H olan­
dia w ydała  n a  działania w ojenne 
w  Indonezja ponad 2 niliardy 
guldenów. Poseł H ochkcrapel w y 
powiedział się przeciw ko  staru- 
niom f pożyczkę w  USA. prze­
strzegając pirzed polityką, k tó ra  
uczyni z H olandii w asa la  Stanów  
Zjednoczonych. Jedyną drogą, ja ­
ką w idzi poseł w  celu popraw y 
sy tuacji finansówei, jest skreśle 
nie 7ydatków  na cele wojskowe, 
ograniczenie niadmiernych zysków 
i uuaństwowięLie przem ysłu,

ZZK ro se ł ŻUKOW SKI i  p rze­
wodniczący zw iązku 1 'ansportow  
ców — ORYŃSKI.

K onferencja przedyskutu je spra 
wę w arin k ó w  pracy w transpo r 
d e , zagadnienie umów zbioro­
wych, upraw nienia związków za 
wodowyćh, szczególnie w  Jziedz, 
n ie  pragm atyk1 rłużbowej i upo­
sażeń oraz spraw ę zatrudnienia 
w  transporcie

Ifldfatercja 
aowyr ĉ 1̂ *cleii3 

O. No Z.10
N O tn ?  JORK, 17. 5. Delegat 

H olandii na Generalny.i. Zgro­
m adzeniu  ONZ w sp raw ie  P a ­
lestyny S N rU K  HURGONJE 
ośw iadczył na osta tn im  posie­
dzeniu, że H o lan d ia  zam ierza  
w ysunąć w niosek, by Indonezja 
za dw a ła tą  stała się Dełno- 

członkiem  ONŻ,

Czy Xcniec strajkb
w e  F ra n f j l l

UTOny paryskie wznawią pracę
P A R Y Ż, 1 7 .  S. J  dniu w ełorajszym  robotnicy 

strajkująrych dotychczas oddziałów zakłrrfów Re­
nault 3osi<*nowili, znaczna whcozościa głosów, 
przystąpić do prkrey.

Robotnicy młynów uaryskich postanowili ró w - 
nież poddać prace 261 głosami przeciwko 108.

Jacęues Ducies i  Benoit Franhon 
— dwaj yrzywódej francuskiej 

klasy robotniczej.
PARYŻ, 17. 5. Powszechna kon 

ferencja (konferencja [ 'racy) CGT 
przyłączając się  do apelów  o 
zbiórką zboza ogłasza jednocześ 
n ic  p rb test przeciw ko rekw izycji 
przez rząd  59- u ly iJ w  w  okręgu 
paryskim , w  których  pracownicy 
s tra jk u ją . Rekwizycja ta  zortołs 
dokonana n a  podstawi? obowią 
żującej jeszcze ostsiwy o organi­
zacji narodu  w  czasie w ojny. 
Obecnie s tra jk u ją  nad to  robotni' 
cy n iektórych oddziałów Renault, 
przędzalnie no północp Franojj, 
p ra ln ie  pm ysb ir, u z ę d n ic p  b a  j' 
kow l w  H<t’ wrze Zagrozi? też 
..ra jk i '-  i Zw. Z r "rodowy K rtfl- 
lowcć 7 Ludność pr^cu. ącc W 
M illau w darła  się do nouprefek ■ 
tu rj/ i z  «vT"3n®?e zapasam i Chle­
ba. Na osta tn im  posiedzeniu ko­
m itetu  naczelnego SFIO  za jto n a- 
,w lano się  tad  zwo-aniem kr*M» 
wegó K ongrecj >rżewidziańego na 
sierpień, w e wcześniejszym te r ­
minie.

Nie wszystko 
można kupić 

za dolary

w
W Ło8z1 bawiła przebywa- 

wająca w Polsce w celach 
handlowych delegacja jugosło­
wiańska z ministrem górnic­
twa Tadijem Pop=wiccm, prze 
wodniczącyni komisji plano­
wania Andrijem Hebrangiem, 
attache wojskowym przy am- 
basiidzie w Warszawie Peta- 

sm Klentem i attache handlo­
wym Viekosłaveui ?mdianem 
na czele. Jugosłowianie zwie­
dzili fabrykę im. Strzelczyka, 
gdzie wyprodukowane uędą 
obrabiarki przeznaczona dla 
Jugosławii oraz fabrykę „U- 
nion Textłlo‘,I która dokoiiala 
zamówienia na przędzę weł­
nianą, .flilfL JJl_l «KMHi

Dyplomaci am erykańscy o tw ar- 
« «  yystępują w  ro li „dor^uców” 
w  p ra w a c h  w ew n ęm u  toh w P a 
ryżu  , i  Rzymie. W sł au lą on: 
R -  cuzom do jak ten  partii po ­
w inni albo nie Pow inr5 należeć 
ich m inistrow ie. W W aszyngto­
n ie  opracow uje się daleko idący 
p lan  L end Lease czasów pokojo­
wych. P o J  tą  nazw ą w ysuw a się 
program y użycia m iliardów  do­
larów  dla w trącenia w  niew olę 
gospodarczą w!e!u państw , wy­
w arcia presji gospodarcze! la  in  
ne, izolowania gospodarczego 
trzecich państw , których ustrój 
społeczny i państw ow y n ie  przy- 

ada [o guatu prorokom  am ery- 
kańiKtego =ystomu życia".

Rzecz jasna że p jlity k a  taka 
n ie może doprowadzić do dodat­
n ich  w yników . „D ruga w ojna ■— 
wykai&i ■ Jak potężne t  n ieza­
chw iane jest dążeuie narodów do 
wolności i niepodległości, do uk la 
dakAa sw ero  życia w edług w łas­
nych życzeń a  n ie  wfdłu? re- 
oepi narzut -onych z  zewi |trz  
Świat zobaczył, że is tn ie ją  rze­
czy, których nie m ożna zdobyć 
bronią, M ^żna rów nież :aiw o 
skonstatować, że istnieją dobra, 
których n ie m ożna kupie za dola 
ry .

Pizeglqd p*aS/
zagianicznei 
Anglia i
K. Zilliacus, poscl u iu^yda- 

cy pisze n a  m argine?5'' w“_ 
nej niedaw ni broszu-7 ’ 
„Równuj w  lew o“:

Socjalizm  w Europ--3 
a a  osiągnąć jei lynii hi
rządy lew icow ej kc^hcr
re  pow stały  z ruchów

łprac ę z  * T  ! 
i i  z w #

zawodowymi.

poprzez w spółpracę z‘ 
soółdzieluzyir 1 ".Wi4zl

u** t

K om uniści odgij 
ta k  w ielką rolę, W przy 

tw ie k lasy  pra -u jacw  "ałV0. 
ja ch  europejskich, uW *%ół 
dow ych i  organizacja'"1 
dzieleń »n, za jm ują ^  -a 
ważr e miejsui. w  
koalicyjnych, że o d h n ^ ^ j j e  
ejalistyczna i  utw jLI 
p raw dziw ej dem okraci1 
bez n ieb  niem ożliw e . , 0  

Praktyczn”  w n io s e k ,,^  
należy z tęgo ./ycią»n®?to i 
że rz  t  l  P a r tii  Pracy> 
sam ar Partii P racy  jś
zaakceptow ać kom um S j^T ^ 
ko równorzędnych i b p ’1' 
w  u racy  n a d  odbudo^** toy 
cjalistycznej Europy ujó-
stk ieh  k rajach , ydzie f 
śoi i  komuniści w spć1.1*8^,'^ 
zc sobą, lub  gazie j  
F rancji, kom uniści s ł , ^  
przeważ' Jącej w iększością,^ 
sy  p racu jącej i 
zorganizowanych w  
zawodowych.

Głosj o Polsce

diii-.

„T rud" jr g a n  
zw. zawcc. WYTtch 

arty k u ł ałóra Eiwiust -- (
eony iJolskim Ziem ' /tn  z  , 
dnfm ;
Ż yci. a r  Ziemiach 

nych 1 udo je  j ię  n a  zaś-* 
praw dziw ej ?,sm okrac’i, 
ra  stan , w treść n  
sk i Ludowej, Polski #  
w kładający ew oją prac? 
zagospodarow anie 'Sierr 
zyskanych, je s t jednomy®jce 
w  sw ojej w ierze, ż“ 
zachód ii >istaione n f v  j  
staw ie "lirowy poczda® -fł̂ 0 

, u trzym ają się  n a  zawsze* 
żąc spraw ie utrw alenie g j, 
k~ju |  bezpiec seństr a v  
rop ie

WALKI NA 
FRONTACH

W Chinach
SZANGHAJ, 17. 5. fobsł. 
wł.). W chińskiej północnej 
prowincji Sziensi na wszy­
stkich frontach wzmaga, 
się dezercja wśród żołnie­
rzy kuomintangrwskich. 
Zgodnie z wiadomością tej 
samej agencii. w drugiej 
połowie kwietnia wojsk r 
demokratyczne wyzwoliły 
41 miast i miejscowości.

okresu obecnej rew olucji ^  ^  
tuńcp oczekują odp ‘r  pś 

chwili, by wszcząć ofeK?y<v'i 
Asuncion.

W Paragwajn 1
K om unikat kw atery  głównej 
(Powstańców paragw ajskich  poda­
je, że 12 m a ja  rozpoczęła sie oten 
syw a w ojsk rządu paragwajskle- 

', przeciw ko powstańcom . Ko­
m unika t dowódcy stw ierdza, ż‘ 
WOJSKA RZĄDOWE ZOSTAŁY 
RO ZBIJA  pomiędzy P o ttr ro  del 
N aranjo  i Nueva G erm apia Była 
to  podobno najw iększa bitwa z

WARSZAWA. (PAP) Unia II ma­
ja  br, w  siedzibie Uniwersytetu 
Ludowego w Gaci Przeworskiej 
(woj. rzeszowskie) odbyła się wo 
jewódzka konferencja PSL —. le­
wicy, w której wzięło udział po­
nad stu delegatów terenu waie- 
wództwa. Konferencję zagaii czło 
ńek ' rady naczelnej PSL — ob. 
Świetlik, po czym wk-przewodni- 
czący Centralnego Komitetu PSL - 
lewicy — pose, Wycech wygłosił cb 
szerny referat przedstawiając oce­
nie .ebranych dotychczasową linię 
polityki stronnictwa.

Omawiając dwie koncepcje poli­
tyczne t. zw. „londyńską” i, PKWN 
mówca stwierdził, że wejście iu 
dowców prezesa Mikołajczaka do 
Rządu Jedności Narodowej ozna­
czało dla rzeei chłopsKich zerwa­
nie z koncepcją londyńską 1 przyjt. 
cie zasad- na których opiera się 
dzisiejsza Polska -Ludowa, co jest 
zgodne z ideologią PSL. Puzostawa 
nie w obozie londyńskim, który na 
emigracji reprezentuje sanację 1 
ONR i pozostawanie .pod jego kie 
rewnictwem było najcięższym błę­
dem 1 sprzeniewierzenieu się ide- - 
olrgii wsi Pelskl Ludowej. Poro­
zumienie zawarte w Moskwie 1945 
r. ciągnie mówca — winno być u- 
znane za decyzję zawarcia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.

nął p.zede wszystkim doprowadzić 
do rozgryw ki wyborczej, do roz­
gryw ki o  władcf ze stronnictw a­
m i robotniczymi W. ten  spreób 
zam iast zgodnego wysiłku nad  
bipp nowania.A powojennych, nie- 
zw ykle ciężkich trudności odbu­
dowy k ra ju  — nae^ąpiio rozbiciu 
i ciężka w alka. N ie pomogły 
.strzeżenia- i  w a p r z e c i w  kie- 
ror /n ic tw u M ikołajczyka w łonie 
wradz stronnictw a — ciągnie po­
seł Wycech. Pow ołując się n a  po­
parcie  kół, nic n ie  m n ący ch  
wspolenego z ruchem ludowym.

odpowiedziało zaiwiess-.-ńem : usu  
w aniem  bez ^ądu członków, k tó ­
rzy w  ruchu ludowym pracowa­
li od lait i należeli do w ładz wy­
branych pa-zez K ongres. Wszyst­
ko to wsikŁzuje n a  konieczność 
podjęcia zorganwot ranych w ysił­
ków  dla w yw alczenia właściwej 
drogi PSL. Kadanie te  p cJ jęla 
lewica p s l .  w  oparciu 0 chłop­
skie szeregi S tronnictw a. Dotych­
czasowa polityka PSL  spycha 
m asy chłopskie do roli biernej 0- 
pozycji. L e t.ica  PSL  dąży do "*dbu 
dewanip szczerego i trw ałego so-

PLS lewica 
o swojej

kh'rvwnictwo PSL trwało na złej 
drodze. Z PSL  starano  s ;ę rcz y ­
nić partię , skupiającą wszystkich, 
k tórym  ludow e obłićso Falski n»e

juszu -jhtopsko-iobotniczrgo, gdyż 
ty lk0 n a  fakim  cojuszu opierać się 
może pom yślncjf wsi I udział 
chłopstw a w  t l e  ownictwic FOl-

było mile. Pod wpływem  tycb sól Jki Ludow ej , — pakończył pose*

Tymczasem już od pierwszych 
dni — stwierdzi! puseł Wycech — 
prezes M ikołajczyk trak tow ał po- 
i-ozumienie, jako chwilowe i  prag

zapomniano o program ie S tron ­
nictw a 1 od niego w  prak tyce od­
stąpiono. Czas najwyższy — pod­
kreślił z naciskiem mówca — błę­
dy te  napraw ić. Zadanie to  podję 
ła już grupa działaczy ludowych. 
Na te wysiłki kierownictwo PSA

Wycech wśrói1 oklasków zg >ma- 
dzonych.

Po .eferacje posła Wycecha wy- 
wiazala się ożywiona dyskusja, w 
której dobitnie uw ydatniono k>- 
nieciiiość zerw ania z  dotychczaso 
wą błędną nolityką PSjTi.

W  w yniku  obrad  uchwalono re 
zolueję, w skazującą n a  koniecz­
ność udziału chłopów w odbudo­
wie Polski Ludowej.

Siłę państw o należy oprzeć na 
kw aly m  sojuszu chłopsko-robot- 
niczym, wobec któreg" . -stecz- 
nictw o ni? będzie mogło ąię osteć. 
Na zew nątrz m a być utrzym ali;' 
i poparty  przez cały naró d  sojusz 
ze Związkiem Radzieckim i -nny- 
mi narodam i miłującymi pokój.

M ówiąc o  "Orawach w ew nętrz­
nych Stronnictw a, rezolucja
stw ierdza, że droga do jedności 
ludow ej prowadzi . . .z .z  oddzie­
lenie się od obcyeb i  wstecznych 
elementów.

W ykluczanie ze stronnictw a za 
suużonycb działaczy ludow ych 
oraz zawieszenie narządów woje- 
wódTkich przez obecne kierownic­
two PSL  rależy uw ażać za rozbi­
janie szeregów „alopskloh w  imię 
obcych 1 Sprzecznych z  p rog i-
naeiu stronnictw a -<el6w.

Rezolucja podkreśla specjalnie 
kaniecznoś: p u p a m a  i rozszerzę 
n ia  p rąc  "św iftpw ych na w®,

Na Madaup^ar^
raW

rano, musieli 
ze znacznymi stratam i.

C zy w  Cred1 
będzie

amnestia
LONDYN. 17.5. W p i ą ^ j e d '

16 bm. arr foasador E tanó^  w . 
noczonyćh L incoln Mc VeW  a, 
czył greckiem u mlr.istrowi_ s^ 0t5> 
zagranicznych TsaldartooW* f  
wzywającą do szynkiego F 
w r.jzenia am nestii dla 
ców. A m nestia ta  m a hy^
ppn-wadzpn-a pod kontro lą **

t Ąnarodową, gdyz tek się P° 
w  nocie, „w pizeolwny® ' po' 
może dojść do interweoji 
’ '  -  - DezPleCy tć
stwa, W dalszym ciąfeJ ,
stw ierdza, że op in ia  ®w ła1Ni*“ lin uy.uic. Nf

odczuwa iż ..RZĄD BRB 
TFA K TU JE  SPRAWY
STU  SPRAW IEDLIW I^ 1 
SZNIE”,

Rokowania
amerykański* .̂

WASZYNGTON, 17. -
wł.).' P rzebyv.ająca obecnie W r 
rzj-ngtcnie delegacja w te-^a . 
djęła rokowania w  spraWt® * 
lenia pomocy finanse w ej k 
Z jedr czonyćh d la W ljch. gjj 

izr spotkanie przedstaw 10 ^ 
Włoch -i. p Ł e d s  aw icielam i 'r ^  
nach Żjeriinoczonych 
w  dn i'' wczorajsz^nił

5.

ci*
PARYŻ 16. 5. We wsSi; 

okolicach M adagaskaru, sfl 
pow staniem  tubylców.

p3t r ° p ^  cm-t.z' ezynmejszb, zadająP r Bi{u
ciwnikowi dotkliwe .traty.
Uoy P auo ir a a  natro le
ly się na grupę 500 zbaw  $
nych tubylców, któ^zj o"'13̂
wioską. Po krwawe;, walc)
stańcy wycol J i  się do .as0, $
indziej pmwstańcy „.akow- ^
kńkrotnie stację kolejow*: ji«

jednak cc'-**8®



las - (806) TRYBUNA ROBOTNICZA
i. \

Tow. Minc o organizacji ha :d.Iu
i

fferen- .*0, w ojew ódzkiej kon-
V>\yt î 1 *** we Wrocławiu
* *nc g ł o s i ł  referat
Hlym. Podajemy poniżej 
Bią „ *  dotyczący zagadnię­
te ,5a? ‘z a c <i handlu i wal-

V  ^ęktiiarją:
k ra ju  n a s tą p iła  

*0iC{' cen n a  a rty k u ły  żyw- 
•fty 1 e" ™y chcem y i mówi- 
tftit. ,.aW' Ę: m ów im y, że w re- 
tofcejji6 te i zw yżki rea ln y  za- 

r °ko tn ika  zm niejszy ł się.

buj*e9° to n as tąp iło ?  S kąp  się 
»a fa la  T ężyzny?

za dużo p ieniędzy? 
b ju i^ ^ ę tr ie js z a  ana liza  naszej 
h g u p  ana łiza  b ilan su  B an k u  
że. l.e9o nie w skazu je  n a  to, 

sią zw iększyła, w prost 
lie> *Wnie, sy tu a c ja  w  em isji 
bj( g P ra  Wia . o d  X. 4. do 24 4. 
0 ' ^ N a  sp a d ła  o 5 m iliardów , 
tg A 1 &>e było procesu inflacji, 
t  Proces w yraźnej deflaąji, 
łję a^nie w  k w ie tn iu  zaczęła 
łOy^^y^ka cen. A w ięc jej przy  

nie leży w em isji, 
ku I  ®xamy zm niejszenie poto- 
kok? w  P łynących  n a  ry- 
j__ “ajbardzie j sk rz ę tn a  ana- 

r .  a s u  naszej p ro d u k c ji 
ł ó ^ ^ k a z u je  n a  to, aby tow a- 
W  »yło obecnie m niej. M am y 
HU. ttla®ię i  zw yżkę cen w ła-

Ba a_________ 1.11____1.w  na te tow ary , k tó ry ch  jest

S T 81'U» kw ietn iu  1946 r. sprzedano  
'kom ercy jnego  5,000 ton. 

W  kw ie tn iu  1947 r  sprzedano
kompT , Tin 14.(11)A fon.

kw ietn iu  iJ)4b r 
■ 11 'kom ercyjnego  5.000 

itniu 1947 r. 
m ercylnego 

kos . 11988 r* n a  34 m iliony  lud- 
Uj p rodukow aliśm y  26 m ilio- 

ł  Pudełek zapałek . T eraz n a

24 m iliony ludnośc i 62 m iliuny 
p udełek  zapałek . A więc p rzy­
czyna zw yżki cen nie leży w 
b rak u  tow arów .

P rzyczyna zw yżki cen leży 
w sferze o rgan izac ji h an d lu . My 
śm y jeszcze n ie  zorganizow ali 
h an d lu . W  tej dziedzinie tru s i-  
m y zaprow adzić tw ard y  porzą­
dek. Ń a n ic n am  sukcesy 
p rzem yśle i p rodukcji, je ś li z 
sukcesów  tych  ko rzystać  będzie 
wróg. Obowiązkiem  naszej p a r ­
tii jest rozpocząć i w ygrać zwy­
cięską bitw ę c organizację h a n ­
dlu. U w ażam y, że Istn ie je  raż ą ­
ca dysp ropo rc ja  w sile nabyw ­
czej w  poszczególnych w ar­
s tw ach  spoJ eczcństw a, innym i 
słow y zbył ma)~ d zia ła  wobec 
pew nych  w arstw  a p a ra t p o d a t­
kowy.

U w ażam y, że a p a ra t spółdziel 
czy przeznaczony do sk u p u  zbo 
ża n ie  w yw iązał się z zadan ia 
zakupiw szy  w ciągu  ro k u  24.000 
ton  zboża, a fńęc ty le , ile  po­
trzeb ą  n am  n a  i0  dni.

U w ażam y, że spółdzieln ie spo­
żywcze o trzy m u ją  za m ało  k re ­
dytów  a w szczególności zam ­
k n ię te  spółdzieln ie fabryczne 
i Sam opom ocy Chłopskiej.

U w ażam y, że ou-^inien pow ­
stać  a p a ra t h an d lu  państw ow e­
go. T ak i W rocław  np, pow inien 
m ieć duży dom handlow y
gdzie m ożna by po cenąch  p a ń ­
stw ow ych wszystko nabyć. U- 
w ażam y, że n ie  m a należy tej 
k on tro li cen.

U w ażam y, że n ie  m a takiego 
o rganu , k tó ry  by odpowiednio 
k a ra ł p askarzy .

ŚRODKI ZARADCZE
Konieczne je s t na ty ch m iasto ­

w e ustaw ow e zakazan ie  podw yż 
k i w szelkich cen. Koni eczne 
je st uchw alen ie  a a  sesji sejm o­
w ej bez zw łoki u s taw y  o kon­
tro li cen. Nałoży stw orzyć odgó  
ry  do do łn  kom isje  cennikow e 
k tó ro  by w yznaczały  ceny s łu ­
szne i  spraw ied liw e. K om isja 
Spec:alnp 'k a ra ć  pow inna p a ­
sk a rzy  k a ra m i do 5 m ilionów  
zł . -rzyw ny , dw om a la ta m i o* 
bozu p racy  i w yrzuceniem  ze 
sklepu.

Fw fżeuiy , że ta k i p ro g ram  
jest słuszny, że pod 'takim  p ro ­
g ram em  podpisze się k -ż d j ro ­
botnik .

; P R Z E G L Ą D  P R A S V

Demagogie my diwyt
iG-łos Ludu" pisz 2.

„P- M ikołajczyk w M zą c  o sw ym  ostatecznym  bankruc- 
postanow ił w  Święte Ludow e zastosować nowy chwyt: 

■ ' Verbować sobie zwolenników przy pomocy nadużyw ania u- 
ęi?ttć religijnych".

i  tein chw yt nic pomoże p, M ikołajczykowi. P róbuje on 
e t J ^ a ć  sobie zw olenników  w śród dawnej endecji i stosuje jej 

chw yty polityczne, a  jasnym  jest, że 
• Wry endecji nie potrafią Jz ialać w  w arunkach now ej rze- 

®*ywistości polskiej. Zbyt głęboko przesiąkły one jadem  hi- 
ł®ryzmu i faszyzmu, zbyt w yraźnie są on - zrośnięte z obszar- 
>(>’em i w ielkim  kapitałem , by przy ich pomocy można by- 

I® anjobiiizswi-ć cokolwiek — poza garstką korporanckich nie 
a °bitków. Stronnictw o N arodow e czy jego nowe w cielenia «io 

^ Odgrywać rosnącą rolę w  święcie cieniów naszego podzie­
l a ,  n a  osnutej m głą londyńską reakcyjnej em igracji. Ale 

-  w ytrzym ają one jasnego św iatła dziennego „rzeczywistej 
^oczyw istości" polskiej. K iedy się czyta ty rady u, S trońskie- 
*° przeciw ko reform ie ro lnej i unarodow ieniu przemysłu, 
*bi*TXo w oli w zrusza się ram ionc mi: „Gdzie się laki jeszcze u- 
how ał?“ A przecie, p. s trońsk i — to jeden z rozsądniejszych 

baiałaczy polskiego nacjonalizm u".
’»*»łos Ludu" końcży artyku ł stw ierdzeniem :
, _ „Święto Ludow e" będzie w ielką dem onstracją solinarno- 
Cl toas chłopskich z obozeor. dem okracji polsk:ej, będzie je- 

f*cze jednym  św iadectw em  ostatecznego bankructw a miko 
^Bykowskiego PSL “.

O  a p o l i t y c m a i ^  s ś k o ł y  
1  f t a a e z i e i e l s t i a

wieki zjazd nauczycieli -  peperowców odbił się ęcŁem 
e stołecznej. O m aw iając re fe ra t i dyskusję na zjeżdzie 

Pospolita" pisze:
»W zasadniczym  referacie i w dyskusji, ja k a  się następnie 

Potoczyła, n ie  ujm ow ano zagadnienia ze stanow iska party j- 
 ̂®So, a 'e  ze stanow isua ogólno - dem okratycznego, form ulu-

«teli
założenia, k tó re  mogą i pow inny obowiązywać aauczy- 
W szystkich tronniciw  dem okratycznych. >

T akim  zasadniczym  założeniem je st stosunek do wysuwa - 
1 ■ gdzieniegdzie hasła  t. 'w . apolit rezności szkoły i  nau-

j ^ 'c ie ls tw a . Oczywiście szkaia n ie  m oże być prowadzona, a 
') .  n ie  m oże być w ychow yw ana w  ducuu tak ie j czy in-
: ej P artii politycznej, ale szkoła nie może być oderw ana od
^® *yw istośc i. W edług tezy postaw ionej przez referenta, a  

! "w y ję te j w dyskusji, zadaniem  nauczyciela je s t w pojenie w

W  sen sie ' za k u p u  p roduk tów  
ro lnych  należy stw orzyć na ty ch  
mifis państw ow ą in s ty tu c ję  za­
kupów , dać je] węgiel, tek s ty ­
lia , cem ent, k a rb id  1 te m u  po­
dobne p ro d u k ty , k tń re  zn a jd ą  
n atychm iastow y  zbyt n a  w si.

J e ś li idzie o p e d a tk i uw aża­
m y, że sp raw ę tę  należy oddać 
w  ręce robotników . R obotnicy

pow inn i być in sp ek to ram i po­
datkow ym i. Należ} zorganizo­
w ać b lokam i pow szechną kon­
trolę p ła tn ików .

W przem yśle w reszcie będzie 
m y n a d a l p rzeprow adzać osz­
czędności, aby w  przyszłości 
zw rócić te  oszczędności k la sie  
robotniczej w  postac i podw yżki 
p łac.

N ie chcem y bynajm n ie j lik w i 
tiować in ic ja tyw y  p ryw atne j. 
Chcem y n a  ty m  odcinkr-. ładu , 
chcem y uczciwości.

U zbrojona w  powyższy s ln s-*
ny p ro g ra m  gospodarczy nasza   ̂ nika, że ty lk j 143 spośród 1546 ńie-
p a r tia  zw ycięży i  teraz, u zy sk u ­
jąc  bazę d la  całkow itego zwy- 
c ięstrra  dem okracji ludow ej w  
Polsce.

i r  c j a l Y w a  p r y w a t n a
w  gospodcirce ncTódo vT5

*2, a  O d r ą —
PARODIA ODSZKODOWAŃ 

NIEMIECKICH.
Przewodniczący Międzysojuszm 

czej Agencji Heparafyjnej Jacąues 
Rueff złożył wobec przedstawicieli 
prasy oświadczenie, z którego wy-

Dane o wpływach pouatKowych z 
tytułu obrotóv- sektora p^ywatne^o 
budzą niepokoj. Okazuje się, że 
wielka ezęść tych podatków, na sku­
tek rozmaitych fałszerstw i oszustw 
nie wpływa do Skarbu Państwa.

Mamy tu do czynienia z istnie­
niem faktycznego podziemia gospo­
darczego." Sądzimy, że głównych u- 
czestników tego podziemia należy 
przede wszystkim szukać wśród 
posiadaczy t. zw. „dzikich” kapita 
łów. Są to ludzie, którym nie opłaci ■ 
się normalna marż; zarobkowa. Nie 
lokują oni przeważnie swych kapita 
łów w normalne inwestycje gospo­
darcze (budownictwo) zakładanie 
przedsiębiorstw, warsztatów i tym 
podobne. Szukają oni raczej ioraź 
nych wielkich zysków i środkiem, 
przey. ażnie stosowanym w tym celu 
— to run  spekulacyjny na rozmaite 
towary.

Bezsprzecznie, że radykalną likwi 
dacją spekulacji w naszym organiź 
mir gospodarczym przeniosą nie 
śrocuci administracyjnego nacisku, a 
nasycenie rynku towarami

Zagraniczne 
dostawy żywności

w kwietniu i maju
W kw ietn iu  nfdeszło  do G dyni 

i Gdańska ogółem 9 statków  z> 
żywnością urueznaczon? d la Pol­
ski. Przywiozły cne m . im. 8.554 
tony zboże, 1.573 tony mięsa, 282 
tony innej żw.iości o raz ? siatk i 
tłuszczów.

W pierwszej cekadzie m aja  — 
przybyło 11 -.tatków z ładunkiev_i 
17.805 ton  zboża i  przetworów, 
H.20i ton  m ięsa oraz 3.354 tony 
tłuszczów.

W najbliższym  czasie spodzie­
w ane jest poza ty« . przybycie 10 
awizowanych -nafcków z ładiuii- 
kfem 72.07a .on zboża oraz 18 
s tłtk ó w  z *adiunkiarti 2.546 ton 
m ięsa, ryb, o leju i  m argaryny.

Do czasu jednak zlikwidowania 
głodu towarowego przez wzmc żenie 
produkcji nie powinniśmy prowa­
dzić walki ze spekulacją przez sto­
sowanie represji. I
Przeciwnie, powinniśmy nawet zao 
strzyć te środki, powinniśmy przede 
wszystkim uczynić ryzyko speku>a 
cji tak wielkim i niebezpiecznym, 
żeby spekulacja przestała po prostu 
być intratnym interesem.

Jeśli zamiast V, tys. spekulant za 
płaci 10 milionów zł, grzywny, to 
ta gra nie będzie popłatną A jeżeli 
wprowadzimy karę śmierci za spa- 
kualcję, jak tego żąda osta.nio Ko­
misja Centralna Związków Zawodo 
wyeh i jak to zresztą zostało już 
wprowadzone w niektórych k ra­
jach np. we Francji, to hazard spe 
kulacyjny — sądzimy — znacznie 
ostygnie w kraju.

Spekulacja 1 handel, fałszujący 
swe obrety, biją również w uczciwe 
go kupca, przestrzegającego Ceny i 
ponoszącego świadczenia na rzecz 
Skarlpu. Nieuczciwy nandel oznacza 
również nieuczciwą konkurencję.

I  dlatego do walki o oczyszczenia 
rynku z elementów pasożytniczych 
należy wciainąć również branżowi 
organizacje liupiectwa prywatnego, 
które wyeliminują spośród siebie 
złodziei i paseżytr w. Kupców tych 
należało by naw et wyposażyć w tyir 
celu w  odpowiednie uprawnienia.

Zaostrzając represje p rzeciw ka 
spekulacyjnemu kapitało-ń, winnigi 
my jednocześnie ułatwić mu przeji 
ście lia drogę produkcyjnych inwestyf 
cji. W tej dziedzinie istnieją u nas 
jeszcze niepotrzebne hamulce Naf 
przykład, władze skarbowe stosują 
dotycnczas praktykę przeprowadza­
nia inwigilacji na temat źródła ka 
pitałów, których właściciele wyraża 
jp życzenie zaangażowania się w  ar: 
cji budo wlanej w -zakładanie przed 
siębiorscw i tp.
Bezsprzecznie, że tego rodzaju prak 
tyka zniechęca i odstrasza wielu lu 
dzi. Sądzimy, że dzisiaj możemy so 
bie juz oozwolić na to, by jej zanie

chać i  ogłosić coś w rodzaju air nes 
tii kapitałowej.

Jeszczee jedna rzecz. Walcząc z 
tymi, którzy ukrywają swoje 
obroty przed Państwem, trzeba je­
dnocześnie wziąć w obronę kupców, 
którzy sumiennie wypełniają swoje 
zobowiązania.

Do pomocy urzędom skarbowym 
winny ruszyć w kraju rezerwy ty 
sięcy ochotniczych inspektorów. 
Wespół z urzędami wytropią oni 
tych, którzj ukryw ają swe dochody 
i  wykręcają się od płacenia nałożo 
nych n a  "nich podatków.

Ale kupiec, wykazujący rzetelnie 
swoje obroty winien mieć pewność, 
ż( zostanie mu wyznaczony — rze­
telny wymiar podatkowy i że nie 
będzie — jak to ńies ;ety czasem 
się zdarza — prze?; niewłaściwe po 
stępowanie urzędów skarbowych 
spychany na drogę kombinacji i sza 
chrajstw.

Musimy złamać harce spekulacyj­
nego- kapitału i  zaostrzyć ofensywę 
p.zeLiwko niemu. Ale w tej ofensy 
w i'ę winniśmy jednocześnie czuwać 
nad „yir.. by pozyskać na swoją stro 
nę ucz :iwy element inicjatywy pry­
watnej.

Jerzy Nawrot

1 mieckich zakładów przemysłowych, 
przeznaczonych na odszkodowania 
dla 18 państw, które ucierpiały od 
agresji niemiecKiej, zostały dotych­
czas przekazane.

KRADZIONE NIE T tiO Z f. 
Monachium. Amerykańskie wła- 

1 dze okupacyjne zwróciły Węgrom 
skarby zrabowane przez hitlerow­
ców w czasie zajęci; Węgier. Po- 

1 ciąg wysłany pod silną eskortą a- 
m eryk;ńską odwiózł Węgrom skra­
dzione z mennicy państwowej sre­
bro wartości 750 tys funtów szterl. 
oraz wiele dzieł sztuki, m. in. cen­
ne o brązy i rzadką porcelanę. Część 
obecnie rewindykowanych skarbów 
znaleziona została przez wojska a- 
merykańskie w podziemiach kopalń 
niemieckich.

JEŻELI...
Monachium. Kierownictwo radio­

stacji ironachijsKiej przejdzie wkr it 
ce zupełnie w ręce niemieckie. Kie­
rownik wydziału prasowego Amery 
kańskiego Zarządu Wojskowego płk. 
Anthony D. K le tz, oświadczył, że 
radiostacja nie będzie zależr i od 
irządu bawarskiego. Licencję otrzy­
m a samodzielna organizacja oparta 
na szerokiej podstawie, reprezentu 
jąca interesy społeczeństwa bawar­
skiego. Urzędnicy rządu bawarskie­
go otrzymali polecenie opracowania 
[statutu dla radiostacji monachij­
skiej. S tatut będzie w; magał za­
wiei uzenia -y]:adz amerykańskich. 
Władze niemieckie nie będą miały 
żadnych praw cenzu-owania audy­
cji radia monachijskiego.

Jeżeli urzędnicy obecnego rządu 
opracują ten statut, jeżeli samodział 
na niemiecka ~rganizr "ja otrzyma 
licencję, jeżeli Amerykanie podpi­
t ą  to wszystko — to w najbliższym 
  —

czasie usłyszymy z monachijskiego 
radia jios nieboszczyka Goebbelsa, 

ŃOWE KOMPROMITUJĄCE 
DCKUj-tIENTY.

W Bremenshaveą, dzielnicy Bre­
my, na miejsęu zwózki gruzów, zna 
lezióno ważi.e akta partii narodowo 
socjalistycznej, które i  : ekazar e żff 
stały do zbadania Amerykańskiemu, 
Zarządowi Wojskowemu. Jak  wia­
domo niedawno znaleziono główny 
kartotekę człpnków NSDAP 
MIŁOSIERDZIE DR. STRETTERĄ.

Minister sp, aw-edliwości północno 
reńskiej Westfalii, dr. Stretter, za­
projektował ogłoszęrńe amnestii dlaf 
•wszystkich byłycłi członków SA, kto 
rzy wstąpili do partu  po 1933 r . i  n ie 
zajmowali w  -nie; żadnych wyższych 
stanowisk.

O :. S tretter żąda amnestii dla, 
tych wszystkii-n, którzy mordowali, 
nie posiadając wyższych stanowisk. 
Mieli niskie uposażenie — ą  jednaj, 
gorliwie mordowali. Ten bezintere­
sowny zapfti partyjnych członków 
SA n&ieży ” 'ynagrodzić — sądzi dr. 
Str.eł łer.
MIŁOSIERDZIE HITLEROWSKIE.

Norymberga. W procesie przeciw­
ko przemysłowcom wojennym u jaw  
niono tajny dokument, według któ­
rego w kopalniach niemieckich 
v'skutek gruźlicy i  wycieńczenia 
umierało miesięcznie 7 tys. oKyw a- 
te. sow.c kich, w tvm wiele kobiet-

MIŁOSIERDZIE A N HELSKIE.
Londyn. Rząd W. Brytanii nadal 

prawa wolnych robotników niemieo 
kim jeńcom wojennym, którzy w  
pracy na roli odznaczyli się szcze­
gólną sumiennością i pracowitością. 
Jeńcy otrzymają te same warunk.* 
pracy, co robotnicy brytyjscy.

W te j nowej „Magna Charta Li* 
bertatum” znajduje się wielce inte­
resujący paragraf, wedle którego „roi 
botnik niemiecki nie nrpże otrzymać 
lepszych warunków pracy niż robot 
nik ans Iski”. Ciekawe, czy emery 
tow ni zdobywcy świata zgodzili się 
na ten „uj >karzający” warunek za 
roz umiały cli Anglików?

Trzeći dzień procesu

f te z n a n 1 awspćłtowarzyszy Rybickiego
WARSZAWA. PAP. W trzecim  

dniu  procesu sk ładali zeznania 
wapołtm* arzj sze Rybickiego za­
siadający razem  5 n im  n a  ław ie 
oskarżonych.

Osk. B ajer nie przyznaje się 
do niczego. N ie uw ażał żeby wy­
jazdy były szkodliwe ja k  tw ierdzi 
działai na prośbę kolegów, k tórzy

Budżet Min. Przemysłu i Handlu
UJ Hom isji Skarb. JłudLst o tref

icznj
'ke: ‘>a pozytyw nej postaw y wobec now ej Polski dem okra-

*neu.

h. , -’1<_ ■itoztąy»  bs wobec rak  postawione;, spraw y można 
“ 1 r‘ Jakiekolw iek zastrzeże iia . Je« t to atanow isko n ie p ar- 

ł  ^  pańsH  owe t  odpowiada.i

W piątek  , dn. 16 bm oaoyłc się 
w  obecności r „ n  M inca t ■yicennii 
D ietricha i Szyra — kolejne posie 
dzenie Komisji Skarbow o-B udże­
towej, n a  k tc iy m  ro zp a try w an o  
prelim inarz budżetow y M inister­
stw a P rzem ysłu i H andlu.

Sprawozdawca, tow. o os. K ry­
gier (PPS) na w stępie swego refe­
ra tu  omó'” ił zmia:.y w ynikłe z w y 
dzielenia C entralnych Zarządów 
Przem ysłow ych-i przejęcia agend 
z  b. Min. Aprowizacji i H andlu 
oraz zb. Min. Żeglugi i H andlu 
Zagr. P rzew idują się  obecnie n a­
stępujący skład Zarządu C entral 
negc — gabinet m inisterstw a 
i  podsekretariat stanu, 15 depar­
tam entów, i 4 b iura, podległe bez­
pośrednio ministrowi.

B udżet M inisterstw a Przem ysłu 
1 H andlu n a  rok  1.947 przew iduje 
po stronie dock. zł. 38.005,517.000 
— po stron ią w ydatków  zł- 
992.153.003 —

W m iarę u tw alaniu się nowej 
organizacji i s tru k tu ry  przem ysłu, 
wydzielona została z zakresu  dzia­
łania zjednoczenia przer lysłu dzia­
łalność handlow a tj. zbyt w ytw a­
rzanych produktów. Tę działal­
ność objęły C entrale H r ldlow ą 
itó re  w  zależności od charak teru  
danego przem ysłu były  centm ie 
m i w yłącznie zbyta’- lu t wyłącz­
nie zaopatrzenia lu b  sp jłn ia łj jed  
nocześnie obie te  funkcje.

M amy w  te j .'hw ili 14 C en tra l­
nych Zarządów, podzielonych 
wzdłuż zasadniczych działów pro­
dukcji. Zarządy C entralne dzielą 
się n a  150 Zjednoczeń, k tórych  
organizacja je s t hrarżow e lub te- 
ryiorialno-branżow a. Poza tym  
istnieje 158 zakładów Wydzielo­
nych, z cz tg r 2 s ą  ty lko  części- ‘wo 

1 czynne. Opróus tego istnieje 9 Cen 
■ trali Zaopatrzeń a i  19 — Zbytu.

Ogółem posiadam y w  sektorze 
państwowym 3ST6 zakładów  pracy 
zatrudniając 675 tys. osób.

Dbroty C entralnych Zarządów 
wyniosły w 1946 r . — 1169 m iliar­
dów zł. «dane ,™aouhkowe).

;  :S£ 0 m  4 9 s W $  oafeyisk-

szą pozycją je s t sum a 38 rnilliar- 
dów złotych, jako „różnica cen ko 
m ercyjnych”. Z te j sum y płacić 
m a Przem . Cukrowniczy — 14 mi 
liardów  zł., Paliw a P łynne — 4,5 
m kiarda, W łókienniczy — 11,5 
m iliarda, Chemiczny — 2 m iliar­
dy, M fteria ły  Budow lane — 1 
m iliard Drzewny — 0,250 m iliarda 
Papierniczy — 1 m iliard, M etalo­
w y — 1,750 m iliarda, Skórzany 
1 m iliard, E le k n tec h m c/n y  — 
0,5 m iliarda, E nergetyka — 0,5 
m iliarda.

P o  stronie wydatków najpow aż­
niejszą pozycję jtanow ią oczywiś­
cie płace oraz dodatki W yrównaw­
cze, k tó re  są wynikiem danej licz 
by etatów .

Działalność M P  i H. w  dzie­
dzinie szkolnictw a daje bardzo po 
m yśin t wyniki. W  r. 1945 m ieliś 
m y 32 szkoły., w  rolni 1946 — 
437 «zkńl oraz 36 tys nezniów. 
O Dr ócz tego is tr  Jło w  roku  1946 
— 430 kursć w dokształcających, 
n a  k tó re  uczęszczało 12.094 oseby.

P aktem  bezspornym o z łączeniu 
his tory  :zuym jest, że objąwszy 
rządy w  Polsce spalonej i zrabo­
w anej, natrafiliśm y stw orzyć duży 
przem ysł, że życie gospodarcze o- 
parliśm y ń a  zupełnie innych  pod­
stawach. „e cziov iek j :ego po­
trzeby, a  nie zysk kapitalistyczny, 
m ają  p rym at w  Polsce.

W dyskusji zab ęrali głos po 
słowie: L a n g er (SL), Obrączka 
(PPS ' i  R ata j (SL).

Poseł ’ Vilamo".'Ski (SL) w  uzna­
ni a zasług m inisterstwu, zgłasza 
rezolucję, w yrażającą m inistrowi 
przem ysłu i hand lu  i w spółpracu­
jącym  z nim  osobom uznanie za 
osiągnięci; g spodarcze w  dw u­
letn im  okresie budowy nasuej pań 
stwowości.

Tow. pos. Popiel (PPR) mówi o 
.sięgnięciach produkcji p rzem y­
słowej i  zastanaw ia się, dlaczego 
m im o wielkiego rozwoju produk­
cji istnieje cały szereg niedom a- 
gań. P rz ; -zyną zła je s t — zda­
niem. m ówcy — niew łaściw y p o . 

dtochodu narodow ego,

w cńuw ani w adliw ie zorganizowa 
nym  obrotem  tow arow ym  w  k ra ­
ju  oras n 'eściąganiem  świadczeń 
od w arstw  wzbogaconych.

byli zagranicą a  n ię  n a  rzecz R y­
bickiego. Poć k ieśla , że prosił go 
o pomoc w  w yjazdach h r  B ra­
ni cki.

Osk. WeryoZko nie przyznaje się 
do zarzucanych m u czynów i nie 
pam ięta obecnie żadnych dat. 
Twierdzi, że. będąc kom endantem  
placów ki w ojskow ej O chrony Po­
granicza w M arszłowicach prze­
glądał dokum enty przedstaw ione 
•mu podczas przekj :aczania gran i­
cy przez Rybickiego i dok rm enty 
te  uw ażał za w ystarc is  j ące do 
w yjazdu z Polski.

Go się tyczy łapówek, daw a­
nych  pnzez Rybickiego Weryszce 
— tw ierdzi on, że tych sum  nie 
uw ażał za łapówki lecz za gesty 
grzeczności.

Chełkowski tw ierdzi, że 
w  akcji te j udziału nie brał. Po

odw iedzeniu w  Polsce licznej Sp* 
dzmy m iał ? am iar udać się  
z pow rotem  do A nglii by  podnieść 
sw oje oszczędności i  przew ieźć det 
k ra ju  sw oje mienie, RybicŁ iem u 
obiecał opiek owe ć się tran sp o r­
tem  kob ie t i  dzieci podczas po­
dróży zagranicę i  za  to  m ia l 
obiecaną bezpłatną podróż ao Nfl! 
ry m b ergi.

Osk. Sw irko tw ierdzi, że  p rzy  
uzyskaniu urlopu z 2 korpusu na 
w yjazd do k ra ju  m usiał złoż-ć 
poręczenie, że wróci. Udzielono 
m u pozwolenia n a  w yjazd pod 
w arunkiem  żę przyw iezie żonę f  
córkę pewnego pułkow nika, oraz 
jeszcze jedną dziewczynkę bę­
dącą córką oficera arm ii A nder­
sa. N a tym  S ąd  zarządził przerw ę

Wpółpraca PPR i PPS
w fahri/ee m* S Tztlczyka w Łodzi

(RAF) W dniu 11 m a ja  br. od 
O orabiarek im. Strzelczyka w  
b j ła  się w Państw ow ej Fabryce 
Łodzi uroczystość uczczenia d ru ­
giej rocznicy pracy koła FPR.

św ię to  to pc łączone byłe ż  od­
słonięciem sztar daru, ufuudcm a- 
nego przez członków koła. S rebr­
nym i głoskami -«?ypisana je st na 
tym  sztandarze nazw a: PPR  —
Państw ow a F ab ryka O brabiarek  
im. J. Strzelczyka w  Łoćri. Stazel 
czyk, którego imieniem nazw ano 
tę  fabrykę (dawn. John) to 
nazwisko bojow nika o wyzwole­
nie p ro le taria tu  z  ucisku k ap ita ­
łu, bohatera w alk  o wolność lu ­
du hiszpańskiego, partyzan ta  
Ziemi L ubelsiio j, k tóry  zginął w  
w alce z okupantem .

Już  w  roku 1942 zorganizowano 
n a  te ren ie  fab rvk i k ilka grup  po: 
dziemnych. O r&an iza to rjm  jednej 
z  w iększych grup  był tow. Wiś­
niew ski/Z organizow ano akcję sa­
botaż.’.. Sypanie p iasku do łożysk, 
psucie silników, niszczenie ma 
jeriałów  było na porządku dzień 
nym.

Pierw sze oficjalne koło PPR  
stworzono n a  te re n u  fabryki w  
lu tym  1945 r. Sekretarzom  jego od 
samego poerątku , a? po dzień 
dzisiejszr jest tow. Biskupski. 
Początkowo koło liczyło 20 
członków. Dnia 1 m aja rb. m a­
szerowało pod czerwonym sztan­
darem  200 członków 'PPK i  130 
PPS-owców. Ns 84 m łodocianych

leży do ZWM, zaś k ilkunastu  do 
TUR.

N acze lr/m  dyrektorem  fabryki 
je s t tow. O lejnik Teobald z PPS 
a- w spółpraca między nim  a n a ­
szymi tow.irzYszami oraz bez­
party jnym i je s t pod  każdym  
względem zgodna.

W spółpraca i  wepóizycie obu 
partii ro b o tn ic zy ji jest w te?

baryce szczerze, serdeczne, nlr- 
cechowane w zajem ną życzliwo­
ścią. Z każdym  dniem  sement*- 
je  się  ta- p rzyjaźń w  pełnym  zr*> 
zum ieniu, że tylko jednolity  fror*\ 
robotniczy i  śc isk  współpraca 
partii robomics ych je s t gw aran­
cją naszego zwycięstwa,

PATRZ CODZIENNIE NA TO MIEJSCE!

Wiadcmośd ko^om w e
W numerze dzisiejszym na stronie pierwszej w  (i- 

kienku zamieszczamy kolejny KUFON KONKURSO­
WY Nr. 2.

JUTRO PODAMY DALSZE SZCZEGÓŁY KON­
KURSU.

Konkurs „TryHuny HoLutniczej“, w  Ictyi* 31 
10.000 NAGRÓD zostanie rozlosowanycn wśród szczę­
śliwych Czytelników, będzie największym tego ro­
dzaju końkursem w Polsce.

Przypominamy, że wśród nagród znajdę się ti_. ue 
cenne prz»rImiotv, jak KOMPLETNE UMEBLOWA­
NIE 3-CH FDKOI Z KUCHNIĄ, rowery, motocykle, 
urządzenia kuchem e, kupony me terialowe ubrania, 
płaszcze, sukienki, obuwie, oraz wiele innych poży­
tecznych rzeczy.

PRZYZNANE BEDĄ TAKZK WYSOKIE NA­
GRODY PIENIĘŻNE.

Czytajcie „TRYBUNĘ ROBOTNICZĄ" — bierz­
cie udział w  konkursie — powiedzcie o nim swoim  
znajomym.

Jeszcze jest czas. Już od dzisiaj rozpocznij zbie- 
J^^anifs kuponóy k^ukumowych!
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Wsjme Zebranie
Aototnfc$|j spoiifzleiij 

Wydawniczej
Dnia 3, czerwca *94? ro­

ku o godzinie 17-tej odbędzie 
się w sali Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej w Kato* 
wicach przy ul. Mickiewicza 
nr. 9, zwyczajne walne zebra­
nie członków R, S. W. z na<= 
stepującym porządkiem dzień-' 
nym :

1) Odczytanie .motokołu z 
ostatniego zebrania,

2) Sprawozdanie roczne Za-- 
rządu i Rady Nadzorczej,

3) Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej,

4) Zatwierdzenie zamknię­
cia rocznero za rok 1343 i a- 
dzielenie Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej absolutorium,

5.) Zatwierdzenie budżetu na 
rok 1947,

6) Dokooptowanie członków 
Rady Nadzorczej,

7) Ustalenie najwyższej su­
my z? Ilużenia Spółdzielni,

8) Wolne wnioski.
Z A R Z Ą D  

ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIEL­
NI WYDAWNICZEJ

r

i  S m i ę . f v  C u d o w e
ubliżająca się Święto Ludowa 

post-wiiio PSL w trudnej sytu­
acji. Go robić r Jaką ta% f i o- 
brać wobec obobodu tradycyj­
nego i wię.a chłopskiego, I ćre 
niewątpliwie będzie w tym ro­
ku, bardiej uli, kiedykolwiek 
dotąd, manirjstacją jedności 
wsi, ojnszu robotnlczc-chlop- 
skiogo, jedności narodui aj.

Wierne *wbj linii —al­
ki s  obozom ^eudkratyjunym, 
llnll rozbijani wsi, lamo 
swym kapitallstyczno obszernl- 
ozym 1 sanacyjno-endecklm 
sympb.ykom i  sojusznikom — 
PSIj pittIupo by tbojkohn- ać 
święto. Ala taki uroni byłby 
wielce niebe^plr zny m. Wszak 
Mikołajczyk l Jego ludzie oią* 
iio j" acz usiłują nadać swej 

grn-iio pozory pi rtl| uUoprkloj 
ciągle jeszcze występują Jaku 
rzekomi obrońcy fu.eresć' / wsL 
^SMkrtflwfcjilo blirkloga kużie- 
mu chłopu Święta wydałoby lob 
z ,, płową-, jaka oycb wypęd-

Praca I wzrost
n^szia! parUI na wsi
l3a rtia  ii,—za w zrasta: W woje­

wództw ie śląsko -  dąbrow skim  
w zrost ten  jest «.zezególnie m a­
sowy. Przychodzą do |>artii m -  
szej robotnicy, inteligencija p ia - 
cująca, przedstaw iciele wolnych 
zawodów i chłopi. O statnio wła­
śnie w ydatn ie  zwiększył się na­
pływ  chłopów do n a s ie j partii. 
Vi kolejnych trzech d tk a d a c i  
m iesiąca kw ietn ia p a rtia  nasza 
w zrosła o 343 chłopów-peperow- 
ców, a w  oierw szej dekadzie 
m aja  o 37 f e n  w zrost liczebny 
je st oznaka w zrostu w pływ ów  
naszej partii na wsi. P rzypisać 
go należy rzełomowi na- tro jów , 
jak i nastąp ił w śród chłopów w  
rezultacie wielkich Trzem ian  go­
spodarczych i politycznych aa 
wsi. Do tvch  przem ian  w p ierw ­
szym -izędzię należy  likw idacja 
obszarnictw a, nadan ie  aktów  
własności chłopom, uw zględnie­
nie potrzeb w si w. p lan ie  3 - le t­
nim  oraz rozbicie PSL, zwycię­
stw o w yborcze dem okracji pol­
skiej i am n js tia  Te w ielk ie p rze­
m iany spowodowały przełom  tia- 
st.i ->iow i zm ianę stosunku więfe- 
szości chtenów  do rządów  Obozu 
D o m nVr a *yc z n ego w  P  >lsce.
• Jeśli na tle  tvch sp raw  m ów i­
m y o wnły-yach yaszej partii, 0 
ich wzroście na te ren ie  w iejskim , 
to sfr/le-dzió należy, że w zrosi 
tych w pływ ów  n ie  cd i JW lads 
tym  w ielkim  przem irnom  n a  wsi. 
W zrost nasz n a  te ren ie  w iejskim  
jest zn,oczny, ale n ie  je s t dosta­
teczny Nie nadążam y u jąć  ©r- 
ggjrzacyrinie i.ezul ta tów  wielkie-

6o — m u  n a  w si, przełom u, 
k tórego jesteśm , twórca#.,!. Da­
leko# n ie  .'szędzie dodar-jiny z 
żywym a n t t u i  i  literatur-* p a r­
ty jna. M ało piszemy, m ałe in­
te rn u je m y  się zagadnienium i 
wsi i  b d  . zkaimi Jo p a . Komi­
te ty  pow iatow e i gm inne m ają 
pow ażne zadanie, naK eślone  
przez Ttam itet W ojewódzki n a ­
szej partii, Siadanie to  sprecyzc 
w aae  zostało w  haśle: „Ani je­
dnej gm iny i grom ady be* koła 
p&łJyjnegi/"'

I  p rak ty k a  naszej o-gamizaoji 
. a ,  jy jnej w ykazuje że tam , do­
k ąd  fo trz e  nasz ag ita to r lub  p ru - 
page idysta , nasza lite ra tu ra  i 
nasi aiktywit-i, łinn  szybko pow ­

sta ją  now o k o lt  o a ity jn e , tam  
chłopi UbętniA w stęp u ją  w  ize- 
rogi Pf R.

T ak  np. w  powlec! ( Klucżfcc- 
re k  w osta tn im  "izasie w  7 gmi­
nach  pow stały ko ła j^PR. Wc 
w si M arketów  gm.  Sm ardy nie­
m al wszyscy dorośli m ężc-yźni 
i w iele kobiet, w stąpiło do naszej 
pftętih

Naito.n" niedostateczna na 
sza p raca  p a rty jn a  n a  w si, nie- 
docieranie naszych aktyw istów  
do  W bzyjtkirb zakątków  w iej­
skich, s tw arza  dogodny M ćnat 
d la  p rób  odradzania cię PSL, dla 
w rogich plotek, którym i w róg 
pióbuji zaham ow ać w zrost za ­
ufan ia  chłopa do dem okratycz­
nego ' rządu, do naszej partii.

S tąd  w rio sek  o kraniec^ziości 
ożywienia p racy  naszej nairtli n a  
Wiń. T . B A rtiO S Z

ków na wsi. Z uruglej stron/
już w przeszłym roku,  idy
DSL miało Jeszcze dość powa­
żne wpływy np ł i l ,  prćr a po* 
wstrzymania chłupo#. od -.dzia­
łu w Święcie Ludowym koń­
czyła „ę fiaskiem. Tym bar­
dziej nie uda się oua obetnie 
wobec be- kructwa wpływów pa 
eselo skicn u wsL 

Go tu robić? Ale od ózogdż 
gło al N’ddarmo ?iz- łez p. 
Mikołajczyk przubywał śród 
angielskich lordów 1 niedarmo 
udzielił mu Swego błogosła- 

leóstwa na drogę sam Chur- 
iT 111. Posfanąyjdł rięc wziąć a- 
dział w śrfąeio Wykombluował 
sprytnie, że można to przecież 
zrobić tak, by obchód !*-vi“ta
ludu wykorzystać dla tllkl t  
ludem. Kto nie wieroy ton mo­
że się o tym przekora z tu* 
.łrukcji PSL, w której mowa 
jest o tym, le  święto Ludowa 
będzie dniem alki... c niepo 
"le Tą i nnuiBŁ.. Polską. Tu 
.rljzcIb panowie z PSL, isskt- 

mo chłopskiej partii, pokazał! 
swa w kW ł.,1 -milcz», Ta i-‘r . 
MUr la j u M  które w akresfs 
wiolsieh walk obłopeklnk prze­
ciw 'dyktaturze sanouyjnjl sta­
rały się ograniczyć ich zasięg 
odciąć wieś od miast**, ktćia 
pro us to wały przeciw reformla 
rolnej bez odszkodowania 
(U31 t . \  któro uli ohdaiy, by 
Śwl .to Ludowo było WTRDY 
dniem walki — ogłaszają je 
kflętam walki D zttSlA J. I  wal­
ki o niepodległość 1 niezależ­
ność. Po ib kto, *.r. to kpiny zo 
zdrowego r tz s ,lŁ i Bynajmniej 
Chodzi tu o tę właśnie przed­
wojenną, sanacyjną niepodle­
głość 1 niezależność, kiedy to 
kraj był folwarkiem jaśnie-pa- 
»ów obszarników I półkolonią 

obn~go kapitału.
Ala mało tego. MUuHujczyk 1 

jogo Indzie rozum* i]ą ; obrze, 
że takim kasłam trudno pociąg­
nąć dziś wltś, kti t jodyną gro 
źb̂  dla -iepodlenloścl widzi t, 
zaprzeflanlu Polsl .1 obcemu ka- 
pltuidwi, da czego uporczywie 
dążą właśnie joj fałszywi przy­
jaciele peeselowsoy. WobdO togo 
.fuCuti i yu PSL postanowili 
chytrze" połąoz>ć swoją par­

tyjną imprezę świąteczną z nro 
csystośolaml kŁfci. nyml i pe­
le ciii swym dzielnym jjou  
w/stąpić W beŚólŁlaeh ze szifan

darami, zakupywać w t/m  dnin 
nabożeństwa, Jednym słowem 
nadać oaiemu obrzędowi koś- 
oielnemu 'i.ybitnie poeselowski 
charakter. Ośle uszy endecji r y  
rosły z głowy p. Mikołajczyka. 
Mikołajczyka.

Do takich to wi^c jposebi rf r 
uciekają się zbaukrntowane nie 
dobitki ępod znaku PSL, Sr; 
jest jasna. Chodzi o to, by wy­
korzystać .oligijnuść przeważa­
jące] masy chłop*,twa dla s .70- 
łch party]nr*kl|i ot . jL c-ililw, 
by skojarzyć w umyśle 1 serou 
chłopa jago stosunek do wiary

u  stosuuKiom do PSL) oy wre* 
szoke w oczach obłopa wystąpić 
jako partia obrony wiary, któ­
rej 'alste nic 1 nikt w Polsoa 
nie zagraża. Ale ;U c .. .‘ % PSL 
mylą się. Na taki ,,kant" oble­
pi są Już obecnie tt .  mądrzy, 
Udzumieją on! bO'./iam dosKouu 
le, że reakcyjna robot; upra­
wiana przez guintkę mik .iajczy 
kowoćw: wrogów narodu .1 lal- 
szywyoh przyjaciół wsi, ula ma 
nic wspólnego ze sprawą jago 
żrfar?, I raz jaszcza, jak już nie 
jad tu M  dotnid, od- róc slą z 
pogardą od podstępnych fary-

zeuszj i .ńifcĆw w owozy.b
Bkćraon.

Należy się tez spoH-iewać, t e  
władze k-śclel ic zrozumJ jją i  
w tym wypadku w sposób *?ia- 
śołwy ewć) obowiązek 1 nie po­
zwolą nadużywać Instytucji Ko 
ścic. i dla celów nlo t .półnago 
z wiarą ni? mających, a za to 
głąboko szkodliwych dla spra­
wy ludu.

Lbloyl znajdą slą w dniu 
lwięta Ludowego poił zielony­
mi 1 indor, mi ur-nokxi. tycza, 
go rnchu ludowe o. A  PSL 
znów zoste lamo.

K. M.

Dostawy <
h n n w id i i li i j n i n l W l

„  M
W  kwietniu nadesfl® ^  

Gdyni i Gdańukt 
statków r  żywnością. FZi 
znaczoną dla Polski. Pj*™\A 
zły one na. ki. 8.554 
zboża, 1573 tony mif : .  f 
tony inofcj żywnuści 
statki tłuszczów.

W pierwszej dekaozw 
przybyłu 11 statków -I 
dem 17.805 ton żbot A} 
worów, 11.209 ton 

raz 3.354 ton tłuszczów*
W najbliższym czasie 

dziewane jest poza tym
bycie 10 awizowanych "i-u 
ków z ładunkiiicm 72.075 ^  
zboża oraz 18 sta tk o W
dunkiem 2.546 ton 
ryb, oleju ł margaryny.

O  w z m o ż e n i f e  . i D Ó T d ^ e ł c z o ś c i  w  b u d o w n i  t w ^ e
nniimiimiiniminisiniiiimniiisiiiiniiiiminiiininmnimiiimniiinninniiimiinni iimh.mii ■■.■iiiiiiiiiiimiu* uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii,.u„i.niiiiHii

IW eży zlikwidować
dzikie*' przedsiębiorstwa budowlane

W  ińta-WbaeJ dekadzie u ia ja  o t -  
radow al w Warwaiiine w D orni 
K u ltu ry  ro ta tn lk d w  budow lanych 
Sairząd Główny Zwlązk* Zaw o­

dowego Rafa jL tŁ o . /  1 Pracow iil- 
ków  Przem ysłu Budowlanego, 
Gei-atoŁczncgó i rjto row nych  Za­
wodów, razsze-Bom* c  sel je ta iray  
okręgow ^^h zt> w szystkich okrę­
gów. Tichwai^ ł i*sm>luicje wgo 
zjazdi zasługują n a  baczną uwa­
gę poułeważ TŚwietLjją iw re g  
vroblem ów  m niej znanych sze­
rokiem u ogółowi, a  utanowiących 
w ażH  elem ent w  .uiszyir. życiu 
gospodarczym, .-k k u d n e  obauiie  
zagadnienie w-alla ze spukuiaują 
z lajduji rów nież w ó j re/lelŁS 1 
n a  odcinku bwtowiniotiyj s tw ie r- 
ćbouo bowien.. że ta k  w ażny  w  
obecnym  okresie odbuduiwy k ra ­
ju  odcbłik . jak im  je s t budow ni­
ctw o m aduu je się  dotychczas u r­
banizacyjnie w  stan ie  chaOtyCŁ- 
nym.  Rezolucja ucliw rlona przez 
z jasd  mówi, że „budownictwo, 
p o d zle 'jo e  Jest obecnie pomiędzy 
naJroamaitsKe resf« V  goepod-jr- 
cze, k tó re  b u d u ją  w-j w iernym  
zakresie i wadłup w łasnych p ro ­
gram ów . K ontro la tych  ?rog.«- 
ułów  Jak rów nież i  kon tro la  ich 
w ykonania j e j t  przez M inister- 
»twc r  -dibuidowy spraiww^anc r a ­
czej fornjaanie"- 

Rczbudow any p rzy  ty m  sy- 
ocem pcw ierzania robó t z  prze- 
taagów oikazuje się w  Tiaszych 
obecnych w ainui-acn  przy  b raku
sachowyuh i odpowiedzialnych
lfleircwńtków i wykonan: oów -*

P I S M O

rt ĄzeotHUpotłta" i „frtk m ik  fatpobtoG of'
-  VO CoDzfbNNT UO^AbOA KAŻDEGO ZAKAniiU PRACit’ 
WSZEcHSTRONIfiE .r  ipi UJ! U WYDARZENIACH I ZA 
OAPNIENIACH GUSHODakCSYCH. 8P*JLEC2!NYOI! .  POLI 
TYCZNYCH llfirtcT

wy-sysitu i niewłaściwi..! 1
m aga radykalnej reform y.

Lecz n a jw ięk jz t 
buda  działsinoóć p ry ­
watnego# w  k tó rym  cbok  bo- 
lidni.*- p ra—iją-y-a . pttzedsię- 
bioesiw  ztzesżonyC.1, istn ieje  
w ielka ilość puedsięo io rsty  dzi­
kich’*, upa-JW ijjących dz; - ł-to . ść 
spekulacyjną, ni» wywiązują<5« h  
się w  sposób na leży rr ta  woicł. 
obaw .ązków w  tosia* x  dc pera- 
oownikóinr. a  n ad to  częuo  znaj­
dujących się w  kolizji z  przepi­
sam i t* „wowymł* Sjjekulacja 1 
szkodliw a d la  in te resu  m as p ra ­
cujących i p t  7 stw a ' ć h ^ K - u ś ć  
itg o  rodza ju  piraJetói^MorjEW 
możr. być zaham yw .m t i zlikwi­
dow ana piczez W prowadzanie obo­
w iązku  koncesjonow ania u .„ed 
siębij-stw budtjwl. ,.y r  * j .g . 
duuuaąa i(. w  sw ojej j,yzoiuc1i 
związek robotników  buduw łu- 
nych. Związek przyw iązuje wiel­
k ą  w agę db up o rząd k o w an a sto- 
junków  w  b twtawini<rtv,''i w sek- 
t j r / e  spółdzielczym. W  -se-i^cze 
tym. ja k  metychczda istnieje 
w ielka 4ceć fos.., puzom ie tylko 
spółdzielczych, lOGZ W ftjUncie 
Izecz;, uikryw 'ją ty c h  W zwma- 
dkow j.iej posm ći —  p ó i k i  
p ryw atne, fet-fry w prow adzają <k> 
sak to ru  jpółtiz;elezego elem enty 
spekulacyjne, ju k  zaw sze pow o 
dujące Chaos gospodarczy. Ro- 
Er.tnicy budow lani uw ażaj , . fół- 
dzielczoŚć za  podstaw ow ą d i  id/ 
nięl k tó ra  pow inna x am odzi ńiiić 
i podnieść gCspodafto- św iat 
pracy. Dlatogu też, aby przyczy­
nie się dc rozw oju sn>łdziekzo-* 
ści n a  odcinku budow nictw a za­
padła aehw aia  aby  robotnicy 
budow lani i,ig»oWq zapisywali się 
n a  członków spółdzielni i  b ra li 
aktywny udział n a  w a ln y d i ze- 
D ranlreh w  ia-ząti^ch li feomite 
tach  spółózdeic^ych. J e d n o c z c ie

Uataion#., że  w  bućownintwiu 
szczególnie dobrze pow inny roz­
w ijać się spółdzielnie pracy. Po- 
sbaic wior.o ja k  najbardziej kat>- 
gor^faalie przerawstaw łać się 
nadużyw aniu  tego typu  spół­
dzielni d la  m askow ania nimi 
Id lku  o tow ych  spółek. W a lk i 
o  aspirawnieuie •mchu apóidzia'- 
czego n a  odcinku budow nictw a 

jednym  w yrazem

powołuj.
spraw pracowniczych, a
flJaiHASMEstl a  < il hiÓSmI Jt MIL

troekl k lasy  robotniczej o właści­
wy ‘ no rm alny  rozwój spółdzlel- 
coośct, ln ó rą  masy “Ttootaiczt 
uw ażają  za  najskuteczniejszy 
Oiręż w rłk i z elem entam i speku- 
lacrtn .Y ii W reszcie zjazd zaj- 
mowjj#1 się zagadnieniem  reorga- 
n in c j i  przem ysłu m ateriałów  
bu<ło.,idP,".ych i przyszedł do 
wnicnl.u, że obrona p rz m a le t-  
ność poszczególnych gałęzi tego 
pazem /słu  do k ilku  resortów

w  ramutwi trzyl^Uiiego
ra d a ru , “go.

niiiiiiiiinibntt..(iiiiitiiiiiiiiiiuiiiiii..jinuiiiiiiiiiiiiiHniaiiiiiiiUiillHUiifniiiHiii

Gdy b u n tu ją  się n iem ieccy  
generałow ie , należało  by oczeki 
w ać — zgodnie z leg en d ą  o ich 
w y ją tkow ych  w ojskow ych i o r­
g an izacy jnych  ta le n ta c h  — że 
z a d em o n s tru ją  św ia tu  wzorow y 
sp isek , w k tó ry m  w szystko od-, 
hyw a się  w ed łu g  przepisów , w  
k tó rym  k ażd y  wie, gdzie jeut 
jugo m iejsce, k o m u  pod lega i 
-g w in ien  robić. K lęska Nie- 

ec obaliła  legendo o w yższo­
ści n iem ieck ie j s tra te g ii n a d  
s tra te g ią  pozostałych  k ra j ' ' v. 
N ieudaly  sp isek  n iem ieck ich  
generałów  w d n iu  ?0 lipce 
1944 r. p rze K reślił legentię o 
ich p rzo d u jące j pozycji v.* św ię­
cie w ojskow ej organizacji. W ia  
domości o przy go tu w an iach  i 
p rzep row adzen iu  lipcow ego za- 
m pclni czy ta się, jak  m arni., o- 
pere tkow e lib re tto . N aw et tra ­
g iczny  koniec aw a n tu ry  nie m o 
że w yw ołać uczucia sy m p a tii. 
N aw et ton, feto n ie  był iw s ta ­
n ie  zrozum ieć; że uczestn icy  
sp isk u  przeciw ko H itle row i n ie  
zgadzali się li ty lko  z iego m e­
todam i (zgadzali się  n a to m ia s t 
z jego p lan am i), n ie  może się 
pow strzym ać od uczucia  p u g ar 
Jy n ad  tym i żałosnym i p o sta­
ciam i, k ió r  3 skończyły  20 h p ć a  
sam obó jstw em  lu b  też z o s ta ł /  
później s tracone. K ron ikarzem  
tej p raw dziw ie  n iem ieck ie j Bi* 
s tn rii jest n iem ieck i u rzęd n ik  
H ans TW ndt G isevius Amery- 
k ań sev  przełożeni pow ołali go w 
c h a rak te rze  św iadka w proce­
sie, nm-yrriherskim fe s t on au te  
rem  książk i , ^ i s  zun. błttei- 
En.Je" {Aż do gorzkiego Końca) 
która ukazała  się  nfikł " a jm  
wyda w nictw a F re itz  a t  57as- 
m u th , Zurich ,

Gdy b u n tu ją  się  n iem iec­
cy generałow ie w ów czas roz­
poczyna s i ę . L is to ria  n iedo trzy ­
m an y ch  ob ie tn ic i tchórzliw ego 
o dstępyw an ia  w  osta tn ie j chw i­
li od zam ierzonego p la n u . Ileż 
to  ra z y  — ja k  podaje  G isevius 

nacze lny  dow ódca von  B rau - 
cliitsch, szef generalnego  sz ta ­
b u  H a id e r  i kc-m ennant g ru p y  
a rm ii K luge, zgadzali ic, z ineą  
zam achu! Zaw sze m tisia ló  się 
w y d a rz /ć  coś, co zdolne by ło  ich  
przekonać, że n ie  n ad e sz ła  je ­
szcze odpow iedn ia chw ila, że 
oKolieznosci n ie  s ą  dość sprzy* 
iające, żB w in n o  eię dać H itle­
row i jeszcze o s ta tn ią  „szansę". 
P rz ed  ̂ k a ż d Ę  z jego politycz­
n y ch  i w ojskow ych decyzji p rzy  
sięgali generałow ie, że „F uehre- 
r a  obalą". Ale gdy  w y d a ł roz­
kaz, — szli za n im  ja k  b ara n k i. 
P rz ed  M onaen iu ra  — w ielkie 
słow o, p rzed  n ap a śc ią  n a  Pol­
skę -  p rzysięg i, ze n a  to  n ie  
pozw olą, p rze d  uderzen iem  n a  
ie ig ię , H rla n d ie  i F ra n c ję  — 
„m ocne 1 osta teczne ślubow a-

ANIrRE SIMON

Gdy buntują się
niemieccy

(Napisane specjalnie dla „Trybuny Robotniczej")
Część I-śzu

ju ż  z H itle rem  skończą. N aw et 
wów czas, gdy  w o jenne szczę­
ście poczęło słę ju ż  odw racać, 
gdy by ło  jasne, że N iem cy w y­
g rać  w o jny  nip m ogą, k o n ty ­
nuow ali n iem ieccy  generałow ie 
w  d alszym  ciągu sw ą  g rę  i n a ­
rze k an ia  n a  H itle ra , w vkonu iąc  
sk ru p u la tn ie  jego rozkazy  n a  
nolu bitw y.

Gdy niemieccy -en era łow i p
dę b u n tu ją  wówf.zns obawia- 
ią sie sn y  n ie w iedzia ł o tym  
naród  D latego też doszło m ie­
dzy Łamach owcpioi do norozti- 
m ien ia , ze zw alą  w inę za Ła­
mach ua yimmlcra i Śe wyko-i

n a  go jeden  z u im m lerow sk ich  
zbirów . U w ażali to  za iście 
m aoołuaw ełlo w skie posunięcie. 
Tlie rozum ieli, że ta k i p la n  n ie  
b y ł w  rzeczyw istości niczym  in ­
n ym , jaK p rz ; znan iem  się do 
nieczystego sum ien ia  Mógł się 
on  bow iem  ty m  skończyć że 
w iększość stojących, za  H itle­
re m  N iem ców  obróciłaby  się  
z kolei p rzeciw  genei-ałura, 
bądź też pozycja H im m lera  u le  
g łąby  ta k  w y d a tn e m u  w zm oc­
n ien iu , że zam achow cy doko­
n a lib y  jedyn ie  zam iany  reżim t 
h itlerow sk iego  n a  himm Jerow* 
ski.

Gdy n iem ieccy genei’a'iUWie
się b u n tu ją  w ów czas ca ły  ich 
m obilizacyjny  p la n  op ie ra  się 
n a  b łędnych  przesłankach . N aj 
bardz ie j in te resu jąca  część re ­
p o rtaży  G isęv iusa dutyczy opi­
su  dn ia 20 lipca P rzyw ódcą
sp isku  był szef g en e ra ln e g t
sztabu , gen. Ludwig Be*j6. N a­
leżał do tiicłi m arsz  ?0n Witz- 
!eben i goi# Olbricht, zastępca 
głów nodow odzącego vszystk ich  
krajowych sit Jbrojnycn. Byt

m iędzy  n im i szef gencralnogo  
sz tab u  k o m e n d an ta  k ra jo w y ch  
s ił zbro jnych , płk. iłtanfien- 
bjrg, b y ł z, n im i hrabia “ all* 
doi., b erliń sk i p rezy d en t po li­
cji. B ył w śród  n ich  Ńelje, jeden  
z główDvch przyw ódców  G esta­
po. M ieli sp rzym ierzeńca  w  
głów nej k w ate rze  H itle ra , gen. 
Fell£ szefa całego ko m u ­
n ikacy jnego  system u . W edług 
pap ierow ych  d anych  spiskow cy 
m ie li opanbw ać B erlin  i w ażne 
pod  w zględem  stra teg iczn y m  
niem i .tekie m ia s ta . O trzym ali 
przyrzeczenie p rzy s tą p ie n ia  do 
sp isk u  ze s tro n y  dow odzących 
zachodnim i g ru p am i a rm ii m ar 
szałlców. Było tc, rów noznaczne 
z pom ocą tak  dużej Części a r ­
mii, że H itle r  n ie  byłby się  w 
s ta n ie  u trzym ać. P rzygoto  »an ia 

g łów nej k w ate rze  spiskow ­
ców były jednakow oż lekkom y 
*lne 1 dy le tanck ie  i n ie udało  
im się opanow ać najm niejszego  
naw et w B erlin ie  budynku . D l 
to to początek kom edii a re sz to ­
w ania, podczas k tó re j kom en­
d a n t weWuętrzro-krr.jowycb sił

l  Jegu zastęp ca  ogłaszali s i -  
,vzajeninie za  aresz to w an y m . 
S tauffenbi a g  m zy lec ia ł z głów­
n ej k w a te ry  H itle ra  i ośw iad­
czył, że „F u ek ro r je s t m artw y " . 
Ite ite l te lefonow ał, że H itle r  ży­
je, O lb rich t ośw iadczył, że Hel* 
te ł k ła m ią  a  rów nocześn ie za ­
p y ty w ał Gis j . lu ś a ,  czy sp isków  
cy n ie  m ogliby  jeszcze w szyst­
kiego odw ołać i  w szystk iem u  
zaprzeczyć I s łużyć w  dalszym  
ciągu, ja / gdyby nic w ogóle 
n ie  zuGZlo. B udynek  naczelnego 
dow ództw a n ie  zosta ł należycie 
-ubezpieczony. N aczelny kom er. 
d a n t  Fromm prosił, ao y  spi­
skow cy uw oln ili go n a  alowc* 
honoru . G dy Gidcwiua się  tem u  
sprzeciw ił, ośw iadczył S tau ffen  
borg, że n ie  -wolno w ątp ić  o sło­
w ie hon o ru  n iem ieckiego gene­
rała . Beck wezwj.; te lefonicznie 
generała-pu łkuw nlK a Lfnde*. 
. ■wma, aby m u dać rozkaz u 
stąp ien ia. L in d em an n  do tele 
fonu n ie zgłosił się w odpow ie­
dź! na co Beck zarządził, ab« 
zap isano  w rejestrze ' brzm ienie 
jego ro zk azu  i  cz<. jego w yda­

n ia . M arszałek  K luge r tw n ie ż  
cofnął się  W m ta tn ie j chw!U. 
Ma# sz. voii W itzlebeń  po jaw ił 
s ię  w  g łów nej k w ate rze  sp i­
skow ców  o k ilk a  gedzm  póź­
n ie j, an iże .i to  zostało  umówio­
ne. O ddziały czołgów 1 b e r liń ­
sk ie p u łk i, k tó re  m ia ły  być 
p :c rw szam i, zbrojnym ,' s iłam i 
spiskow ców  nie pojaw iły s i j  w  
ogóle. Z am ias t tego z jaw ił si« 
jeden  b a ta lio n  pod  dowódz­
tw em  m a jo ra  c.Oinera, a  póź­
n ie j S d  i ty m  sposobem  skoń­
czyło s ię  „historyczne pow sta­
n ie”. usiłow ał s $  zestrze­
lić, a la  iale; m ierzył dobrze. M u­
sie li gó po tem  .dokończyć". 
F rom m  k ą s a ł  aa!tre3Ztować svve/ 
go za-Jtcoci; i; k ilk a  Innych ofi­
cerów. Gdy poczęli się zbliżać 
SS-owey zbuntow ała się jedna  
część spiskow ców  przeciw  d ru - 
gięj i tę  o s ta tn ią  zaaresztow ała.

Gdy niem ieccy generaic  wio 
s ię  b u n tu ją , w ów czas sz u k a ją  
sobie sprzym ierzeńców  w  rzę­
dzie n a jh ard z ie j reak cy jn y ch  
cyw uów . S ohaehl, finansow y 
czarodziej H itle ra , k tó ry  w y sta  
r a ł  się o p ien iądze n a  zb ro jen ia  
Był p ierw szym  cyw ilem  sp isku , 
h ru g im  by ł by ły  s ta ro s ta  L ip ­
ska, d r. Karl Góerdeler. N a 
k ró tk o  przed w o jn ą  n a  w ił Goer 
deler w  A m eryce, gdzie s ta ra ł  
się  pozyskać w ielk ich  fam -ykun 
tów  d la  zaprow adzen ia  n ie­
m ieckiej m onarch ii ze s y m m  
K ronprinza. jako  cesarzem  na 
czele, P r*epow ładał — n a  wy 
nadek w ojny — rych łe  załam n 
nie się N iem iec pod względem  
gospodarczym , co m usiałoby  
wieść k u  bolpżewLm owi" F ra ń  
euskf m iu ia te - Georgefe M andel 
b y ł *  p o s iad an iu  k op ii m em u-

łom. Dał ml jo do 
Głównym argume* —  *
len* było „ JiabeM» ,̂® 
zbolszewlzowanla K
R ów nałoby  Się rtJ W«“*® , <» j 
słów „boiszewlzacji eaI 
ta‘*. Jedynym środlieni /G  
temu miała być nie®1® 
narchia. Z drug^i 
Schacht „przestrzegł sm 
itrację przed olbrz/®0* ^ ^ ’ 
Niemiec, którą on WS 
wybudować. Teorii* j
że Zachód potrzebuj® . .iow.J 
w boju przeciwka V ^ e $ , e 
że łowienie na lep o1® jo r  
słabości doprowadzitePAj^c*5 . 
rowanegc przeciw ^  u  
porozumienia Zach® c:cb . 
Wschodem. Goerdele- * 
użyli „ bulsztwickłćg*1 .* 0 sl*' 
ka". Jeden z nich pra^1 gy f -; 
bych Niemczech, któP0 f̂tir 
się ofiarą boIszcwli ł̂fl1,' 
proponował współprac

YT i /i m  t n« M-MnAnlurlfG ^N iem iec przeciw ko
R adzieckiem u. Równi® *, j 

ksiąź®®

~ , f V

loesung1
nie), nie będące] n1
nym, jak  hitlerowJko*
iz iecką. p o lity k ą  
< A nglię f lrancję  ł

,,czona I9c y < ; -

— f  ■ 
Sta®y

planowania i u i*rGWJjŁ t » 
czym r-zbutew&ny -«*«i
mdraicyjjuy pocbłait
sumy. Zjeicu - _uał 
zwrócić uw ję  aa 
zorganizow ania 
ga?' brouśoiwycłł 
materiałów budowtanycL p  
jeduolŁtym kierwnictwem

tednyro - głównych I podstawa* 'en trardikÓW HWwt«M*»ł* j J  
łącej ‘-westll mieszKantowej, Jest budowa O uw /cb ootiiów. 
nearśem , działalności spó^Ailn- budowla*?', ch „Jomuk te5> 

stauia wykonany;
daleko idąu. uapgawnitfńf g F 
ratu roa^-ialu i oMaedsw 
dla uniluńęda la ń c m ^ ^  
-  ośrednicH a nsjl®®0®8̂
central zbytu. Zjazd by*wyF' 
zanr troski mikór* 
nyuh. o jaj- ,  „jlepsze a^jp*  
cześnie jak nodteusne r  % 
wndzoni i pp^s wJbudo^y p

s

raL.au, kUre Goerdele? 
am ery k ań sk imsw ym  a m ery k ań sk im  Pfygtil*

p f l o ° eS

(Dokończenie 
a r ty k u łu  A ndró 
że s ię  w Jutrzejszyb* 
* tfjr> u u *  «abfiU»!oi«ńt‘>

vius w swoj ,$ 1*'
prepagatorer* „boW20^  
straizeka*'. On sm® 0
się jazyw&ć swej teorii, 0 i ^  
inaoim^ (zachodnie i? I

l0wel»®



i n i D u n A

O LITERAUI-ZE 
CZECHOSŁOWACKIEJ

Do Polski przybyła z reim zytą 
J iu p a  pisarzy c isechosłowackich 
W roku ubiegłym odwiedzili Cze- 
ihosłowację przedstaw . Związku 

Zawodowego L iteratów  Polskich, 
ba  viązując w ten sposób łączność 
z ośrodkam i literackim i znad 
W.rftawy. PogłąDieniu o.osunków 
między pjls«sim' a  czechosłowac 
kim  św iatem  jtneraekim sprzyja 
'ównież 'u lorm owanie stosunków 

między P nltką a Czechosłowacją, 
zaw arcie sojuszu, k tóry  zachęca 
oba społeczeństwa eto bliższego 
Poznania się.

Przyjazd pisarzy czechosłowac­
kich  je*t dalszym krokiem  na 
dredze wzajem nego zbliżenia. P i­
sarze  czescy przyjeżdżają nie tyl 
ko  po to, aby złożyć kurtuazyjną 
■Wizytę, lecz jak  w ynika z prugra- 
tm , icb pobytu — pragną możli­
w ie najdokładniej zaznajomić się 
z życiem Polski Ludowej. Pooyt 
ich w  naszym  k ra ju  potrw a mie­
siąc, W tym  czasie, odwiedzą War 
szawę, Kraków , Katowice. Zie­
m ie Odzyskane, Pomorze I Wy- 
bićeże.

Znajom ość literatury  czecnosło

płomiennych wierszy Wolkera.
W pierwszym  roku po wojnie 

ujęła pióro również najm łodsza 
generacja pisarzy, k tóra dojrzała 
w okresie klęski narodow ej. Pi­
sarz® ci w ystąpili z dziełami doj­
rzałymi, k tóre udow ohnuy ich 
praw o Jo  udziału w tworzei.Lr 
ku ltu ry  Te matem  ich utw orów  są 
przede wszystkim  przeżycia s tra ­
szliwego okresu w ojny i okupacji 
Akord końcowy tych utworó w 
jesi jednak  pełen nadziei w  ży­
w otną siłę naredów  czeskiego i 
słowackiego. N ajsilniej brzm i w 
dojrzałym  Mryźmie J. Seiferta, 
k tóry  należy do najwybitniejszych 
współczesnych liryków  czeskich.

Spośród nazwisk poetów «=ses- 
Kich, którzy w ystąpili po wojnie, 
należy w ym ienić chociażby Iw a­
na BlatntoC, O ldrzycha M iku- 
iaanka, J , ^ a jn a ra , d r  L istopada 

Pisarze słowaccy s ta ra ją  się 
wyjaśnić swoim czytelnikom, że 
wyjście z błędów polityk, se p j-  
ratystycznej, k tó ra  n a  Słowacja 
sprow adziła ty le  katastro f 1 w a­
runki lepszej przyszfoscfi ludu 
słowackiego, odnaleźć należy w 
tych politycznych i gosp ■iarczyci. 

w sbkiej w  naszym społi icz^ństwic przem ianach, k tó re  n& ziemię sło­
n ie była dostatecznie rozpo­
wszechniona, W stosunku do twór 
czoścj naszych pobratym ców  spo­
za Sudetów  i K arpat, istniało* w 
Polsce nieuzasadniona uprzedze­
nie. L ite ra tu ra  czechosłowacka 
■•pełniła doniosłą m isję budzi­
ciela ducha narodowego 1 oręża 
W tw ardej w a le t o odrodzenie 
narodow e i wyzwolenie c niewoli 
niemiocko - węgierskiej I za/weze 
reprezentow ało  -- poza w aloram i 
artystycznym i — wysokie w artoć 
ci społeczne, Z testam entu  lite- 
r ć d d e jo  Bożeny Nemcowej, Jed­
ne j % najw ybitniejszych poetek 
czeskich, z dzieł Ja n a  Nerudy, 
z  poem atów  Sw ałopiuua Czecua, 
ze stronic utw orów  Jarosław a 
'Wyrchlickiego przem aw ia do nas 
twórczy realizm. W yczuwamy fio 
W głębokim nurcie socjalnej poezji 
śląskiego poety P io tra  Bezmcza. 
p rzem aw ia często z wierszy Dy­
ba Mbchacza, Szram ka, Hory, z

waekn f tzynoszą ze sobą nowe, 
deniokiatycznc prądy, Do na jw y­
bitniejszych Utworów pow ojennej 
litera tu ry  słow aclJej należą dra- 
m aty Grzegorza Trjow skiego 
„Błądzący” i  „B o iiaarzy” oraz 
rw ana Stodoły „Król Sw jto p lu k ”.

Nadal w  litera tu rze  s ło w aU M

przouują nazwiska przedw ojen­
nych puetów  « prozaików, ja k  
Jcsensky, Ponic-^an, E. Lukącz, 
Miło Urban, Tacy pisarze, ja k  
Yilenmidki, K a n ie  K ra l i M. K a- 
wec p rzestaw ia ją w  swoich u tw o 
rp.ch ży d e  wsi słowackiej, kt- . .a  
stano^-dła do o sta tn iih  czasów 
teren  straszliw ej eksploatacji, u- 
praw ianej przez ooszam ików  wę­
gierskiego pochodzenia.

P isarze Czech i Słcr.-acji biorą 
w ybitny udział w  tw orzeniu now e 
go św iata i nowego cażowiek“. w  
w arunkach p itn e j przebudowy 
socjalnej w łasnego oaftsW a i ąpo 
ted eń stw a . 1 i. M.

• jm e n d a n t zam yślił się, eo- 
ra z  częściej ostatn io  w padał w  
d ługo trw ale  ".amyślenie,- po g rą­
żał s:ę w nim  jak  we w spom ­
n ien iu . O sadzony jako  kom en­
d a n t tw ierdzy G rudziąż zdaw ał 
sobie sp raw ę se sw ej n iep rzy­
datności, on k tó ry  dobrow olnie 
odszedł od sp raw  dw oru  zn ie­
chęcony m ałostkow ością środo­
wiska, w olnom yśliciel, o wolno 
m u la rsk ie  zgoła posądzany kon 
tak ty .

L o tta  szep ta ła  porucznikow i 
w iadom ości z w ielkiego św iata, 
z P aryża , skąd  pow róciła  n ie ­
daw no n a  w ezw anie opiekuna- 
G rudziąż nudził ją , porucznik  
S chm id t — F red eg a r w ydaw ał 
się  śm ieszny  sw oją  skrom no- 1 
śc ią  i n ieśm ia łośc ią  poety, p ap a  
R otiendorfei zaś zbyt m ało po-

*
j  httileusz 

U l w d o n a  H k e t e c H i e g a

V  dnia 17 m aja br. 
przypada 5ł-Ietnta rocz­
nic pracy icealcrae* Ma 
rUna B .J e e U i.o

Marlaa Janino 1 M 
urodził się w rołra 1874 
przypadła 58-let* roez- 
gimnazjom we Lwowie, 
po czym studiował alar 
stwo we Lwowie I «.on_ 
chlum. W roKU 1884 rstą- 
)h do szl t\ óramaty z 
nej Konopki, nkońcsył Ją 
u Wysockiego, W roka 
1 8 został po raz pier- 
wwy si ■ iow. do 
teatru Skarbków 'si, a 
Pawlikowskiego a potem 
s przerwami wojeaayml 
pracuje as sianie lwow­
skiej do ehwlll JeJ wy* 
Jazdr. aa Śląsk p0 d iU  
dzhnt sy. Występie ir 
wielu rolach i * Wryci 
wymienić'należy: w „War

i lance” CMop.cat 1 
stary Wiarus, w  „Cydzie” 
Dea Fernando, w „Weze 
la” Czepi .i w „Sę­
dziach” Samnel I dziad.

w . te" Wojewoda,
w „Slabaei tale.' ■
Radost, w „Pana Jo- lal- 
skim” Jowiałski, w -Csm 
ide ' Cześaik, w „I „nta 
zyiu’ uespeL*, w Kordia 
nie” Grzegorz, w „Pani 
Chorążynie” Chorąży, w 
„Zaczarowanym kole” 
drwal, w „Wilkach” Ter 
rat, w „Wicko ł Wacka” 
2) ' ki, w „Data |  no­
cy' Cha..- jI Obecnie 
a itępnjr- w „Dwóch te­
atrach” w roli ojca, któ­
rą tc rolę postawił aa 
m j-.Ti.-iym  poziomic 
swojej Th I *-‘or :I<J. 
W tej roli wystąpił w 
dnia swojego JabDeaszn.

Marian BleleeM to uo- 
staó znana nie tyłka a 
bilonu ci i. i  ii' 
pedsos, „tór* wyehowbł 
co a. Jiuiiiej jedno ^ko­
lenie. Bo oprócz yaćy 
scenicznej nczyl on w 
szkołach Lrr-dnUh dykcji 
1 Teeytuejl, BI ,7 .. p.“ 
ły amatorskie, 'rym 
udzielał eennyeb md I 
wskazówek. Ladzie n»t- 
ni nazywają Me! :kiego

. si t  ekiem o gołebh ser 
on. Zawsze cichy, ofiar­
ny, skromny, jest ni ora', 
dę wzorem tych najlep­
szych cech eharaktern 
polskiego aktora. Młme 
wielkiego taloatn alo sta 
ra się o wielkie role, ale 
zajmuje w t ee szoto­
wych stanowisk. Przepo- 
las Jest i  nD- im  

teatru I dla tej wielkiej 
idei pracnjo bes wytch­
nienia.

58 lat praey aa scenie 
to kawał czaro w żyeia 
Jednego ezłowleka. A  w 
żyeia ort iły ta ciernista 
d «” pei .  otów I 
npadków, 11 Mow jytJi 
piae£,5, mdi d l  .ot­

ów.
wielełętalą,

I ofiarną służbę 
cm  i aa Jednaj
mej placówce, ______ _
zawsze j  żarliwym zapa­
łem 1 nkoehbnlem m taki 
Jak również , a cenne za 
lely  ezło n ia  i rom**c- 
go I prawego, należy ma 
się szczere aznanie i atz 
eseaie.

JAR BRZOZA

} artysty* 
I tej aa-

TADEUSZ HOLUJ

P I O S E N K A

Współpraca literacka
PoisKo - czeoliosłowddca 

w spółpraca literacka roz­
w ija  się ostfńnir coraz bar 

dziej. Poza przekładam  „Anhel 
lego”, a  ostatni > „Dymów 
znad B irkenau” Szmaglewskiej, 
wyszedł w  tyeh dniach z druku 
nakładem  praskiej firm y wy- 
dav;niczej w ybór puesji pol­
skiej z la t  1938 — 194? w  prze 
kładzie Ja n a  P ilara. W ybór p< 
przedzony jest w stępem  prof 
K, Krejcie,"o, króry dał pha-

dów „Ładu „erca” Audi. jew- 
skiego. „Orki n a  ugorze” Ja® 
TVfktora i „Żelaziiej Korony” 
M alewskiej, Miesięcznik literac 
k i .Kritice” w ydał pod redak ­
cją młodeg* p ilo n id y  praskie­
mu Józefa RuTnuilera specjalny 
lumer, poświęcony Poisce.

w lęcał je j BZaSii, p rze k ład a jąc  
n ad  roTm owy z n ią , za jęcia  w 
tw ierdzy  i książk i.

— R om antyczn i — pow ie­
dzia ł cicho, racze j do siebie, po­
w ra ca jąc  m y ślą  dc przerw anej 
rozm owy. L o tta , kochance, w i­
dz ia łaś  już po przyjeżdzie n a ­
szych P oI&ków? P ew no jeszcze 
nie m ia ła ś  ^zasu?

D ziew czyna podeszła doń, 
u k lę k ła  i ob ję ła  ra m i .nam:- ko- 
la m  s ta rc a . P ap o  — pow iedzia­
ła  — ta k  chcia łabym  im  po- 
m ó d

K u m en aan t odsuną, ją  łago­
dn ie od siebie i  zbliżył się do 
okna. Za, n im  pob ieg ła L otta , 
p rzy su n ą ł się  i porucznik . O k ii 
k a s e t m etrów  od okr.a ciągnął 
się żółty  w ał świeżo w ysypanej 
ziem i. Z a nasy p em  w idać było

ruchom ym . To oni płynęli za  
n u rz  ui w n im , jednosta jn ie , 
m onotonnie.

R o ttendo rfer z tru a e u i oder­
w ał w zrok od n asypu . Ja k  tam  
poruczn iku  — zw rócił się do 
S chm id ta  — ja k  ta m  przy  m u- 
rach ?  Może b y  przeszedł p an  
dzisia j r a z  jeszcze f ro n t po­
łudniow y, no, Lottu, będzie p a ­
n u  n a  pew no tow arzyszyła, zoba 
czy p a n  ja k  p o s tę p u ją  prace, 
a  L o tta  będzie miała sposob­
ność obserw ow ania sw oich Po­
laków . P a n  wie — robo ty  m u ­
szą  być ja k  najszybciej zakoń­
czone!

Miedzian., torsy zwracał, się w

dać było wahani i, runo  ba­
wieni uderzać bagnetem na nie­
ruchomo, obojętni, stojącą ma­
sę, na ludzi ochryple śpiewają­
cych, lecz nie czyniących laa- 
n si ruchu, żadnego gestu. 
Wlekli sir ł>dy naprzód a za 
nimi w pięty na strzemionach

stTonę komendantury, na war* je Rottendórf r. Do] jro to 
tjwni za jęcz -1 dzwonek alarmo raz 8P08trzegł Lottę | złożonego
wy, kompania Inwalidów wystę “ f , * BTomadą’ - człowieka, habity? Sądząc po

vJązienn._ u  pruskim płaszczu 
byF to jeden z jeńców. Nugły 
gniew opanował komendanta 1 
zubam rął mu oddech. Ktoś ko 
goś zabił bez rozkazu i

, . . . . .  Więźniowie tymczt,___ rozry
Żołnierze pruscy szli wyciągnifl wali szeregi żołnierzy składa-

»a  U ^m,u’ przed komendantem zwłokiry ^trzyma! się bezradnie na le.Uce ua łopatach. Rottendor- 
środku dzu ńca. kupiony i fer rk o  iemlero al krzykli- 
gmr-fraj jeszc- * lecz już wąt- wie: Halt! jego gita dosisgm, 
Pi^cy w ;ł.-sz .ość postępku. Na LotiW y rw a ła  dło: (e r  , ro

— Papo, tam soi 3ię stało — “le” y ro °J“lcy s- ‘ł* 1 Uników przepadła do niugo,
pzvknela L o tta  — nati^cłe . ^ _ ‘ . u ^ U ?a. r 0̂6' tu lą c  się do koniu , k tó ry  obo-

powała pod broń.
K om endan t uśm l^ jh iją ł  się  

p łaszcząc twarz o szybę, ozkło  
naw et było gorące. C ofnął siw a, 
c h jrc ią  głow ę 1 zadzw onił, 

o o «

ram.t©ry3tykf. poezji polskiej w 
czasie w ojny. Ukazał się pod 
tytułem  „Pocb >dtiie”. Poza
tj  m  M oraw skie Koło Lit' watfry g jowy  j ra m io n a  ludz i zm ierza  
przy goto wuju w ydanie przekła- j,.u  -l.rewniai.bj wieży,

n a  k tó re j s ta l  żołnierz w  p łó ­
ciennym , sza ry m  m undurze . 
L udzie ci n ie  w raca li. Ich  gło­
w y i ram iona p łynęły  wolno w 
je d n y m  k ie ru n k u , v a l zasłania! 
reszty  w ała, zaś rozgrzane po­
w ietrze drżąc- n a d  rozpaloną 
ziem ią, czyniło obraz p łynnym ,

Wielkh aktor - reżyser -
|  I I  mtoyu 1945 r„ j  więc 
I M  w miesiąc po uwolnieniu 
■ Klikowa, nastąpiło otwar 
sio Teatru Miejskiego im. Ju­
liusza Słowackiego, Jor, 
„Przepióreczki" Stefana Serom 
skiego, Hoię Pr>u!ęckl«go — fak 
przed 25 laty podczas prapre­
miery — kreował Juliusz Oster 
wa. Uzyżby dla ułelkith akto­
rów ozu. nie Istniał?

Gdy przy teatrach krakow­
skich powstała Studium Dra­
matyczne, C-storwa — Jak ule 
gdyś w Instytucie Redrty — 
zajął miejsce za katedrą profp- 
!onkę, by uzkolić młod” poko 

len ie  aktorskie.
W międzyoz^ ie restaurowano 

roprezoutocyjny toalr stoi. z. 
Osterwc wyjochol do Warsza­
wy, gdzJ< przygotował to.ugu 
rację Państwowego Tcutru Pol 
sbieg  ? „L ilią W enedą Słowac­
kiego.

W ezonii 1)948/47 powrócił 
na zaproszenie łif. U. N. do 
Krakowa, ydzle obją* dyrekcję 
połąozon^ch Teatrów Miejskich, 
reallzująo i nri f̂oe przedstaw* i- 
nie „FantazcjO”, w którym 
’ra ł  — jak  przed wojną — ro- 

’ę tytułową,
Chr-.roba przery <t j  puną 

wznowiona po lntocb okupacf', 
śmierć przerywr dalsze dziej j 
aktora, reżysera i pedagoga, 
któi.go .AÓrczość zasługuje na 
cnobuą monografię sboćby dla­
tego, i i  mccą swnrą wznosi się 
uiby juiU h nad Mdomem poi 
skiej sztuki teat.ulne*.

* « *
Gdy mowi o polskie; ksltu- 

Ba, ule o o ż i l j  pominąJ butorii 
Pi i' kiego teatru, który posiada 
w Je] ramaoh swą piękną i --ż  
nę kartę. Wypisani, są ua niej, 
I-rf Bi: wielu innyoh, dobrze zna- 
Be, właśnie z historii kultury 
foUrlel nazwiski i 1

sklsgo, Modrzejewski*], H oc- 
k!ej, Trnpszóto, Kon ;b.ńsklega, 
2uik lu -.^ go, !-.mińskiego,
Frenkla, Jaraoza 1 bezsprzecz­
nie Juliusze Oiiuu y. Wszyscy 

wielcy aktorzy dali wspanta

kiego, Krasińskiego, W_" ilu '.- 
skiege, dzięki nim, -mir poi.* 
skl nie ty w wzniósł n  ua Y 
żyny wklićaj stuki, >1ł także 
k*zti>ici>l i uczyL

toatralnsgo w

le Interpretacje odtwarzanyeb ogranicz, iy się do ^chowywa 
pintool, mijrprrta* 1j ułatwiają nlu widza, iwórca
- L i -

nauczyoięlstwa 
WOrsżawio:

„Zadani. ,  toatm jest m . tyl 
ko danie ozegcć, co jedyni', w

izuicu i   , sobie jost zamknięto 1 zkoń«uo-
Zasługi Juliusza Osterwy kit BBi ^eł&tawieSar musi Łna-

• -  - -  "  leźć żywy oddźwięk na widów-
- — .  -----       • —  — J  ul. Iuaozi.il nje spełnia wi -o

> ule tylko głębekio odczucie pracował prrsdb wszystkim ,„.lgnł„ j0 teB0 8kauD gą/y 0
woli, r'c uporc-,wii Teatr Re 
duta. Teatr ten uczynił ze 8we 
go młodego iersor ,lu aktorsbie 
go rońząj mkonu, który żyje 
życiem -wego teatru 1 ięskul 
jego tęsknotami. Drogr, IstetLe- 
go zżyciu il% zespołu dochod l  
Redutr di. „oraz lepszych 1 po- 

ainŁ. ty j i  resaltólów. Osiflt- 
nimi z nich są przeds* wlouia 
„Pastorałki” » układne iunona 
Schillur' 1 „LeLkcduyha” Sza- 
niawsklegi JV pierwszej wczuto 
:lę tak duskonals w środowi-k,i 
chłc^skiG jrojąos pastorałki, 
żo ton pierwotny ton rasowego 
uriyzmu ujął za aoroa zarówuo 
dzieci, jak 1 sooj .,ciuyob sta­
rych cenzorów. A w ,AjdLko 
duchu” dano syati .yozni tak 
Istotną pruwdę przeżyć poszczę 
jólnyck postaci, f- niezatarte 
wrażenie pozostawiły po sobie 
role. interpretowane zarówno 
przez irtydtó'7 \  j miary co «■ 
raisz i Osterwa, Jak młoaizyoh 
artystów, a n. wc. najmlcd- 
szyoc. wychownnhó\ Instytntn 
Reduty.

Cz> dslągiuętoby ten sam re- 
-ultat, gdyby zespół ten był jod 
aoliły tylko pod względem loch 
aierno-n! ctorsMm? Nie. Wczuto 
»ię w obraz 1 muzykę przedsia 
wleń. By) to zespół calkow*1? 
a w rezultacie — to, no poeta 
nazywa „świętem, którego z zad 
rym Innym cii mai^a porow-

SEWERYN SŁOTOWSKI

O sterwa w ostanlej sw ej . ńi („E.ąńtazy”).

de i jn ik llm  Zcozamieme ar- 
oyd: sieł naszej poezj! dti.„ i- 
t/czuej: dali do iych arcydzieł 
najsubtelniejszy komentarz. 
Dzięk' riin — że nomlnę ua|- 

dększycb spośród żyjących — 
t a  soenk przeoLlckeły się w 
żyu i ciało i kre— najpotężniej­
sze wizje Mickiewicza, Sł-wac

kierunku wychowania polskie­
go aktora, a wyłvozne, Jakimi 
■» kierowa?, u  di.l nie s>n 

jlły nic t i  swjj .ktualnożcf. 
Mieon „wirdczą o tym -JWfl 
Wikk ira Brnmeru s awarto w 
artykule „Zagadnie"!* zespołu 
teatralnego”, nopisarym z górą 
ćwierć wieł i temu pc !: sje" iżli

k rzy k n ę ła  L o tta  — pa& żcie, 
patrzcie , n iech  p a n  pa trzy , pa­
nie po ruczn iku  I 

K om endan t p rzyn iósł perspek  
tyw ^ i przy łożył j ą  w olno do o- 
ka. Jed n o sta jn y  ru c h  za w ałem  
fo .tecznym  uleg ł p r ^ r w ie .  
P rzez szk ła  w idać było  w yraź­
nie ludzi dnchoazącycb ty lko  
do wielkiego, s łu p a  n a  iKdowie 
drogi \ zn ikających  za nasypem  
jak  gdyby tonących  w  ziemi. 
O stro zabrzm iało  k ilk a  s trz a ­
łów. K u iren d an t w ysła ł Schm ld 
ta  1 po chw ili uj.*zał ;o w  szkle

-ott sam- ule wiedząc jak, zna 
izła się w pierwszym szeregu, 

jej »ąlce w spoconych czerwo- 
.'yrb łapach. Czuła na policzku 
świszczący oddech sąsiada śpie 
wającego coś czy ryczącego ra­
czej fałszywie, a że melodię za- 
pams ta n była kiedyś jes.^ze, 
bezwiednie podchwyciła ją i 
wzburzona wewnętrznie nauej- 
SciflL ./zruszenia, na ktc^3 cze­
kała od lat śpiewała "leśno 

ch ist Polen nicht verloren”. 
Obok niej śpiewtJ rudy ud ce-

przypatrywał clę jejjętnle 
łzom.

Piuri zj szereg więźniów roz 
stąpił się łając p; najście sier­
żantowi Musze. Stary żolnierr 
przykuty był do taczek, podje­
chał więc z nimi do komendan­
ta ! patrząc mu w twarz tłu­
maczył łamaną niemczyzn, to- 

Nim skończy?, żołnierze rzuci 
Ii się na zebranych tłukąc kdi- 
dami I wyłapując wskazj wa* 

3 h  'iti.cz dozufcovr wlęźaiów. 
UJętyrh wyprowadzono pod

glanego pyłu Borek i ochlapą- bagn taml na wewnętrzny dzle-
go w  k ie ru n k u  w ału . P odprow a 
dził 30 W zrokiem, nic więc 
dziwnego, iż l i e  dostrzeg ł bieg- 
n ą c e t za  n im  L otty  

Zaledw ie S chm id t do; ad ł 
pierw szego w ału , szybam i ou- 
dyn k u  ta rg n ę ły  dalsze w j^ trza- 
ły. R o ttendorfer o tw orzył gw ał­
tow nie okno. W ał fo rteczn r :a- 
rp ił się  nag le ludźm i, s traż n i­
cy ucieka li sku len i, o tw iera jąc  
u s ta  do k rzyku . Lecz słow a nie 
docierały do kom endan ta . Z a 
s trażn ik am i pędzili Polacy. 
R o ttendorfer spostrzeg ł Lottę. 
S ta ła  sam otn ie  ni, dziedzińcu 
rozkrzyżow aw szy ra m io n a  w 
n iezrozum iałym  geście. S tra ż ­
nicy m ija li ją , tłu m  p o rw a ł i 
uniós* Z rowów, żzą m urów , z 
wież i b lokhauzów  w yłazili pół­
nadzy ludzie, leniący od potu 
oblew ającego ich spa lone rłoń- 
cem  i p o k ry te  brudem  ciała.

jała ją zmysłowa rozkosz od- 
lanir uę nastrojowi niezwykło- 

ści, raptownemu napływowi 
wszystkiej krwi do iercâ

Mimo Jzystego wyblakłego 
nieba zerwał iię wiatr —nko 
sunący i wzbijający w górę wi­
rujące leje piasku i kurzu.’ Po­
między żołnierzami a jeńcami 
było już tylko kilkr,d"iesiąt kro 
ków. Na twarzach żołnierzy wl-

Wiatr coraz .limeiszy y/jbł! 
r powietrze zasłonę curzu, za 

którą ginęły szeregi więźniów 
maszerujące na północne skrzy 
dło twierdzy.

vr jĄTrik z  p o w ir ib i  
O Ol. ^ADEF? LUDU] Jt 
jBKlEGO „otikODZIĄt* p t  
„TUŁACZE Z ZIEMIA” 
n  TOM PDWiEiel „PRÓ­
BA OGNIA.

(O d p o w ie d z i  O&e d a L c p  
J. Korsenlewski: W wierszu „C-e- 

nei-ale”. w  dwóch ostatnich zwrot­
kach nnleściUścłfl O1" wat-., a 16 
(szesnaście) wykrzykników! A w 
czterech a, leslanyeh nam .i . z
Wai wlewzach naliczyliśmy 13?
(sto trzydzieści s it Jem) wykrzyk­
ników!!' Dlaczbso7!I!

B. Drynda: M otyl. -mrzydlaty n i. 
układa wiązanek.

3. Koniusz: T?  wzruszająca ludo 
wa legenda przestała wzruszać po 
zryuowaniu.

Pracownic: nuty ze Szczakowej: 
Czy cata załoga pisała tei. wltrsz7 

F. Derda: (ucz. I  kl. gtmn.). Nie 
martwcie się. W czwarte] gimna­
zjalnej będziecie pisać lepszr w! r- 
sze.

'V C uoi.iętow ki: .Bardza do­
wcipne. 'Śmiał'śm- się „straszni ” 

Nie skorzystamy: M. Adamczyk, 
W. Pietrali, J. Karpiński, „Repa­
trian t v  Zabrzu”, „Lewisz”, P. Go­
tówko, K. Ptak, M He.. mai.oWoKi 
M. Namysł, ii. Kostrze' ra, T. 
błoński, M ćCucypera, S. Stotruch 
J. Czapla, „Emzet”, W. ZafórdŁ 
3. JethulsKi G. lua ;zyk, Mgr, S. 
PranciszeK.

W teee: H. Urbań^d.

TWARZ ZA SZKtEM
Kawiarnia o kraj zloty

powstały z ciepła pluszu i foztrotta, 
z okien mc ^rzrźroczysn wysokie er».iice, 
które ją tddzlel; ą od mroźnej ulłcy.

jak i co dzień panowL za stołem zasiedli 
dostjjni panowie I panłt* piękne Jak kwiaty,
‘Jst przebili uśmlecbe.A ozpiKrą z brylantem K rawaty  
i w cieple łSZL, szat^ńJtwie muzyki 
a oczy wsadzili dzienniki 

by . rzez te okulary z papieru widzieli, 
że świat wesoły i że sami są weseli 
w kawiarni „3ellr7ue‘V

Kiedy lak siedzieli ciepli.1 f czcigodnie 
z wyp/asowanyml rękami, 
zdu ■ :y > się to co rdL,'zyó si j mogło c o  dzień, 
że dc okna -zklannego cfenr tJiitl granicy 
przyclsni.ł lwarz swą zfowlek eó stań n a  tiilcy, 

ni to vyk os*jk tri Liężczy«ni. Już, 
i wzrokiem; jstrym  i chłob.iym jak nóż 
przeszył witrynę ! wui! się w  *en przepych, 
w k.dichy I walczyki, w lustra dla kokietek 
w brzuchy I ciepło, w  wnętrz” ^  imonetek 
I został yi nieb jak ostry sztylet, 
hoć oczy te ; niknęły już za chwKę 

I wówczas stoły sfrs .lały 
nagrobkami z marmuru 
i spoza nich się trupy trupio liśm'.-chały 
muzyce do wtóru, 
z szarego dymu nieśli wieńce 
Kcin< zj w czerni żałoby,
P-2ed oknem gwar uliczny, nędza I śnieżyca, 
za oknem Kroby 
w kawiarni „BellevneM.

 _________ z czeskiego soolszczył R. A. Jaworski
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'W oiloM  i iiiru nikł w nas uli
l-szy dzień zjazdu ZWM iro; śląsko-dąbroinskieęc

€

W  dniu 17 bm. w -K atow icach 
w sali F ilharm on ii rozpoczął się 
pierwszy zjazd Zw iązku W alki 
Mtod.' ch w ojew ództw a śląskn- 
cląbrow skiego. .ruż od sam ego 
ran a  przez ulice K atow ic m as ze 
rowaly poszczególne powiatowe

band faszystow skich, w walce 
o P olskę L udow ą — kol. kol. 
Kępnego Zbigniew a la t 19, Kop­
nego H en ry k a  la t 23, D rew nia- 
ków ny Ja n in y  la t 20, Białego 
S tan is ław a la t 21, Skornow icza 
S tan is ław a  la t 21. Z ebran i czczą

i m iejskie o rganizacje ZWM 
p rzybyw ające ze w szystk ich  
s tro n  naszego w ojew ództw-i.

S ala  zapełn iona do o s ta tn ie ­
go m iejsca delegatam i 1 ak ty w i­
s tam i organizacji ZWM.

W  pierw szych  rzędach  k rze­
se ł za jm u ją  m iejsca delegaci 
b ra in ia j P P S , o rganizacji m ło­
dzieżowych OM TUR, ZH P’ i  
W ICI, przedstaw icie le  w ładz wo 
jew ódzkich i  zaproszeni goście.

N a salę, w otoczeniu człon­
ków  W ojew ódzkiego Z arządu  
ZWM ychoazi przew odniczący 
Z arząu u  Głównego ZWM tow. 
k o w alsk i. S ala rozbrzm iew a ra  
dosnym i, ow acyjnym i okrzyka­
m i n a  cześć przyw ódcy o rgan i­
zacji, popularnego  w śród eatej 
m łodzieży polskiej „kolegi 01- 
k a “.

M łodości ża ru  n ik t w nas n ie  
wy studzi,

Nie nożełu jem  k rw i ozerwone] 
z żył —

My zbudu jem y Polskę w ol­
nych  ludzi,

A kiedy  zginiem , duch  nasz 
będzie zy!... 

z ry w ają  sie słow a ZWM-owej 
pieśni.

O brady zagaja  przew odniczą­
cy Z arządu  W ojewódzkiego 
tow . Szydlak, k tó ry  w ita  w szy­
stk ich  delegatów  b ra tn ich  partii 
o rganizacyj m łodzieżow ych i  
w ładz, N a przewodniczącego po 
-wołany zostaje w ieeprzew. i- 
rzą d u  W oj. tow. Zendurov....u, 
k tó ry  pow ołuje do p rezydium  
tow . K ow alskiego, tow. N ow aka 
I I  se k re ta rza  KW  P PR , tow. 
"•eczalę — przew . OKZT , tow. 
p łk . Rt Ucha, dyr, W ydz. Szkol. 
Zaw. p rzy  CZPW  i CZPH, ob. 
p łk . Z iętka, wicewoj. śl. dąbr. 
o raz p rzedstaw ic ie li b ra tn ich  
o rgan izac ji m łodzieżow ych OM 
TUR, ZHP, i  W ICI, i p rzed sta­

wicieli w ładz, sym natyków  i 
przy jació ł ZWM.

N astępnie, w śród dźwięków 
m a rsz a  żałobnego przew odniczą 
cy odczytuje nazw iska ZWM- 
owcówr, k tó rzy  polegli z rą k

Ich  pam ięć jednom inu tow ą ci­
szą.

Z abiera glos w icew ojew oda 
Z iętek, k tó ry  w  im. wojewody 
śl.-dąbrow'. tow. gen. Z aw adz­
kiego w ita m łodzież ZWM-ową, 
życząc jej owocnych obrad.

Jako następny  m ów i tow. No­

w ak, II-g i sek re ta rz  KW  P PR
W im ieniu  Kom. Woj. PPH, w i­
ta on zjazd- o rganizacji ZWM. 
„N asza p a rtia , — P o lska  P a r tia  
R obotnicza — m ew i tow. No­
w ak  — b y ła  in ic ja to rk ą  o rgan i­
zacji ZWM i w y s ła ł-  do jej o r­
gan izow ania jeszcze w  okresie 
okupacji sw oich najlepszych  tc 
w arzyszy. 'ierw szy  W asz zjazd 
odbyw a się już po zwycięstw ie. 
T ak  ja k  jesteście aw angardą  
naszej p a r ti i  ta k  jesteście i a- 
w an g ard ą  naszej w alk i z rea k ­
cją. Zjednoczyć m usim y do tej 
w a lk i w szystk ich  robotników , 
-h łopów  i in te ligencję p ra c u ją ­
cą — cały św ia t pracy Polski 
Ludow ej. W  tej p racy  znajdzie­
cie u  nas w. PPR -ze najw iększe 
poparcie. N iech żyje. b ra tn ia  
w spółpra ca robotniczych p a r tii 
i o rgan izacji m łodzieżowych!". 

•■^Następnie po 'przem ów ieniu  
przedstaw iciebi W K PPSS tow. 
posła S tachonia, k tó ry  zapew ­
n ia  zjazd o szczerej dążności 
w spółpracy P P S  i CM TUR z 
P P R  i ZWM, zabiera- glos tow. 
K ow alski,- piztwv. ża rz . Gtówn. 
ZW M w  W arszaw ie. W stęp u ją­
cego na trybunę  m łodzież ze­
b ran a  na sali długo i en tu z ja­
stycznie ok laskuje. Tow'. Kowal 
ski w ita  zjazd im. ZWM-owców 
całej P o lsk i p rzekazu jąc  śląsko- 
dąbrow skiej organizacji se rde­

czne, gorące pozdrow ienia od 
w szystk ich  ZWM-owców. „Zro­
dził nas  Czyn — m ów i tow  Ko 
w alsk i — i ten  Czyn w alk i o 
w olność P o lsk i je s t n aszą  dum ą. 
A peluję do W as by zjazd ten 
był głębokim  dla W as przeży 
ciem. Jesteście  przodującej orga­
n izac ją  ZW M -ową po A w zglę­
dem  liczebności, ja k  < pon wzglę 
dem  aktyw ności W aszej Ale 
m acie b rak i — w iele braków . 
T rzeba by W asze obrady  i  dy­
skusje, były przepojone tą  alm o 
s ie rą  zdrowego kry tycyzm u. 
Trzeba abyśm y tu ta j m ów ili o 
naszych  b rakach . M usicie zasta  
nnw ić się 1 — co robić i  — ja k  
robić, by d la  jedności i  szczęścia 
całego naszego narodu , ja k  n a j­
lepiej pracow ać. M usicie poznać 
i  p rze jąć  w sw oje um ysły  doro­
bek k u ltu ry  całej- ludzkości, aby 
w ybrać z niego to, co je s t naj-- 
lepsze i najpraw dziw sze. Uczcie 
się m arksizm u, bo ty lko on po­
może W am  i nauczy  W as n a j­
lepiej pojm ow ać św iat i  dzieje 
k lasy  robotniczej, k tó re j W y je 
ateście aw angardą.

P rzem aw ia ją  jeszcze p rcedsU  
.wiciel W P m jr. Potoczny, p rze1: 
OKZZ tow. Beczała, p łk . Red- 
lich , oraz przedstaw iciele b ra t­
n ich  o rganizacji m łodzieżowych 
OM TUR (tow. M. chocki), W ICI 
(kol. F laków na) i Z H t (hm . N5“

derlióski). W szyscy mówcy pod 
kreśla li, że m łodzież polska m u 
si budov/ać dem okrację w b ra t­
n im  so juszu . P rzem ów ienia ich 
przy jm ow ane były okrzykam i 
n a  cześć jedności i b ra te rs tw u  
całej m łodzieży polskiej.

O statni p rzem aw iał przedsta­
wiciel Gruuwaldczyków we 
Francji, który zapew nił, że ca­
la  em igracja po lska we F rancji 
i jej młodzież, w jak  n a jk ró t­
szym  czasie powróci dó ojczy­
zny, aby tu budować dobrobyt 
i demokrację.

Z ebran i w sta ją  z m iejsc, śpie 
w a ją  Rotę. Przew odniczący za­
rządza dw ugodzinną przerw ę:

F o rm u je  się w span iały  po­
chód, którego czoło s tanow ią 
poczty sz tandarow e ZWM, OM 
TUR, ZH P i W ICI, z „R epublik i 
M łodzieżowej" w S taw ięcicacb 
P rzy  dźw iękach o rk iestry  po­
chód przęm aszerow uje u licam i 
K atow ic n a  p lac Zam kowy, 
dzie zos ta ją  złożone w ieńce n* 

m iejscu  bohatersk ie j śm ierci z 
rą k  h itlerow sk ich  w 1939 r.,
harcerzy  śląsk ich .

Po po łu d n iu  zjazd, p rzystępu ­
je  do w łaściw ej pracy.

Przew idziany  je st re fe ra t 
przew c lniczącego Z. G. A. Ko­
w alskiego oraz spray jz d an ie  
z działalności Z arządu  W oje­

wódzkiego*. T. B.

i  c a k g o  kraju
W ARSZAW A
ROTACJE NA ODBUDOWĘ U- 
NIWERS iTTETU, PAŁACU STA­
SZICA I IZBĘ a PTEKAKSKĄ

N. R. O. W. przyznała nowe 
dotacje po 15 milionów złotych 
na kontynuow anie odbudowy 
jr.iachów uń w ersy te tu  i pałacu 
Staszica. Sum y te  przewidziane 
są n a  wykonanie prac w okresie 
do 1 w rześnia r. b.

Nową subw encję w kwocie 2 i 
pół miliona złotych uzysKała ró­
wnież Naczelna Izba A ptekarska 
na prowadzenie dalszej odbudo­
wy swych .gmachów.

LUBLIN
KSZTAŁCENIE ZAWODOWE 

MŁODZIEŻ*
Istniejący w  Lublinie od p ierw ­

szych dni niepodległości Insty tu t 
Doskonalenia Zawodc wegr dla 
Rzemiosła przekształcony zostdł 
od kw ietnia r. b. na Naukowy 
Insty tu t Robotniczy, Przez okres 
swego istnienia Insty tu t zorgani­
zował ponad 5U kursów dla mło­
dzieży męskiej i żeńskiej w wie­
ku od la t 18, trw ających od 3 
do B miesięcy.

mm
o s t r o ż n i e  z  n i e w y p a ł a m i

Na śm ietniku przy ul. G run­
waldzkiej znalazła 12-letnia Elż­
bieta Kokocińska niewypał prze­
ciwpancerny. Nie zdając sobie 
spraw y z niebezpieczeństwa, ja ­
kie jej groziło, poczęła sie po

jdjjrua-Kopenhagą-Szlokholm-Malmo
Koper1 begpa po tor, pżerwszy

Ciche ulice milionawej stolicy
(Od specjalnego wysłannika „Trybuny ,łobotriczej“ )

Zaczn-emy od nowych, „rowe­
rowych1' historii- 

Pierwoze zetknięcie z kopenha­
ską ulicą dottarcza niezwykłych 
w rażeń. Oto w ielka K rólew ska 
Aleja... Je st godzina najw iększe­
go nasilenia ruchu  i n a  ulicy pa­
nu je , cisza. Suną limuzyny, cicho 
i bezszelestnie, tro tuary  prze­
stronne i nie zapchane tłum em  
przechodniów.

Gdzież się podziali mieszkańcy? 
Spójrzmy, więc tu  n a  te  w ą­

skie betonowe chodniki obok 
jezdni, a znajdziem y odpowiedź. 
M ieszkańcy K openhagi m iast cho 
dzić, jeżdżą n a  row erach. Tysiące 
i dziesiątki tysięcy rowerzystów  
ciągnie nieskończonym strum ie­
niem. Robotnicy i urzędnicy do 
pracy, gospodynie z  koszykami 
n a  ta rg  i park i czule obejm ujące 
się za szyję, pedałują zawzięcie 
ulicam i miasta.

Można spotkać poważnych sta r 
szych ludzi, panie w  długich su­
kniach- m atk i z dzieckiem w  ko­
szyku przytw ierdzonym  do k ie­
rownicy i całe rodziny n a  tande­
m ach (rowery dwuosobowe) jak  
m kną alejam i, lub przew ijają  się 
między sam ochidan i i  tram w a-

Ukazato sie nowe czasopismo historyczne
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jami. S tąd  spokojna niezatłoczo- 
na ulica. Poza tym  Duńczycy są 
flegm atyczni, w ięc n ik t nie w rze­
szczy, nie pędzi, nie nawołuje, 
n ie  dzwoni i trąbi. Działa to  n ie­
zw ykle kojąco na nerw y, np. P o ­
laka, nadszarpnięte ciężkimi 
przejściami, nerw ow ą pracą, 
krzykiem  i zgiełkiem naszych 
miast. Uspakaja, ale i jiednooze- 
śnie każe buntow ać się przeciw  
tem u spokojowi, powolności. Tu 
dopiero widać, n a  tle, spokojnych 
pogodnych, czystych i uczciwych 
Duńczyków, jak  jesteśm y nerw o­
wi, nieporządni, załatani, n it 
mówiąc już o uczciwości, bo to  
oddzielna już siprawa i dość bole­
sna dla nas.

nych roślin, m uzeum  Torw aldse- 
na, kopiam i rzeźb K opernika i 
ks. Józefa, zabawim y się -w „Ti- 
voli” — wesołym miastecssku-

tów, gdy jednak  „socjaliści” uz;s 
skali w  w yborach większość, 
sprzym ierzyli się z reakcją, uzy 
sfcu-jąc nieznaczną większość i ko

przejadziem y się tram w ajem  wo | m uniści do rządu nie weszli. Dziś
dnym  i wreszcie staniem y noeą 
nad ogromnym karatem , odbija­
jącym  św iatła wielkiego m iasta 
— dopiero odnajdziem y sm ak Ko­
penhagi, jej urok nieuchw ytny 
i piękno.

ŻYCIE W DANIjl.
Duńczycy przeszl. okupację nie 

■miecką. Rzecz jasna, że Niemcy 
prowadzili tam  inną politykę, 
niż a nas, s tara jąc się pozyskać 
Duńczyków. Próby te  ■: spełzły n a  
niczym. Całe społeczeństwo było, 
za w yjątkiem  grupy faszystów,

Na ulicach Kopenhagi widzi się więcej 
idących piechotą

« i

Judzi n& rowerach, nie

.....

Gdybyśmy więc chcieli znaleźć 
określenie dla Kopenhagi to, 
90-ciu n a  100-tu nazwałoby ją  
„cichą stolicą”.

K openhaga jest trudnym  m ia­
stem. Nie jest m iastem , k tóre 
zdobyw a turystę  wstępnym  bo­
jem. W ydaje się być bez w yra­
zu, nijaka, dopiero w m iarę po­
znaw ania, gdy przejdziemy pięk­
nymi alejam i, poznam y handlowe 
centra miasta, zamek królewski, 
przepiękny ratusz, m arm urow ą 
Slyptotekę, ze w spaniałym i zbio-

nastaw ioue wrogo do Niemców 
i m iało swój ruch oporu. Dziś w 
dalszym ciągu nastro je  te  n ie  u - 
legły zmianie, mimo, żę Dania 
m iata tylko o tys. ofiar, a  jako 
symbol zniszczeń w ojennych słu* 
ży jeden zburzony z  w ielką zręcz 
nością, przez lo tn ika alianckiego, 
budynek — siedziba Gest ipo.

Dama znajduje się gospodar­
cze i politycznie całkowicie w 
sferze wpływów angielskich. Pó 
wyzwoleniu powstał koalicyjny 
rząd  ruchu oporu, z udziałem

i  s e s a ł  » Ssmel

pozycja rządu nie jest zbyt u- 
gruntow ana, z powodu stanowi 
ska radykałów , którzy m ają sta ­
re  porachunki z reakcją na tle 
reform y rolnej. Ich zaś odstęp­
stwo oznaczałoby upadek gabi­
netu.

Wpływ gospodarczy Anglii jest 
dom inujący i dotkliwy. Dziś w 
Danii niegdyś krainie „mlekiem 
i irasiem  płynącej", masło jest 
ściśle racjonow ane i gdy przy j­
dzie sie do restau racji ze swymi 
nieszczęsnymi kartkam i żywno­
ściowymi, dostaje się do kaw ałka 
chleba grubości około pół centy­
m etra  (ch^ba krojony jest brzy­
twą) krążek  m asła wielkości pię­
ciu groszy. N ieraz ze łzą w oku 
wspominałem katowickie w ysta­
w y pełne m asła i kiełbas.

Te wielkie ilości m asła i m le­
ka ze w spaniałych ferm, które 
zwiedzaliśmy, idą do Anglii, k tó­
ra  dostarczać m a m aszyny i urzą 
dzenia przemysłowe. N atom iast 
rynek pełen jest m ateriałów  tek ­
stylnych i skóry, k tó re  są dziś 
tanie, tak, żę Duńczyk n ie zna ją­
cy praw ie wojny jest dostatnio 
ub ran y  i obuty. Zresztą wielo­
letn i pokój i dobrobyt biją tu  w  
oczy na każdym  miejscu, stąd nie 
zw ykła uczciwość Duńczyka, k tó ­
ry  nie ruszy cudzej własności, nie 
obaw ia się zostawić roweru, czy 
wializki na ulicy, lub  dworcu.

Mimo r  ieznanego ±iam w yso­
kiego standartu  życiowego, uie 
wszystko je st w  porządku w  pań 
stw ie duńskim , pozr. ogranicze­

n ia m i żywnościowymi. Nieodłącz 
ne od ustroju kapitalistycznego 
bezrobocie n ir oszczędza i zamoż­
nej Danii. Bezrobotnych jest w 
te j chwili około stu  tysięcy, a że 
arozi wzrost, świadczy o tym  
s tra jk  drukarzy, którzy obaw ia­
jąc  się bezrobocia zażądali zmniej 
sien ią  dnia pracy, a napotkaw szy 
opór wydavvców ogiosili 3-nue- 
sięczny s tra jk . Pociągnął on za 
sobą b rak  gazuL Dziś w  miliono­
wym mieście — K openhadze w y - . 
chodzą tylko 2 dzienniki a ;o, 
komunistyczny „Land >g Volk” 
i dziennik socjnl -  demokr Mycz- 
aui OAMłatUAABp/CAl. ąO/Ciapi ‘IOSTU 
-nuioą njeiepn broją aiu mjCBajs 
uiiJuiamg&io uiAJ M z ip f  tfu  
należą do kapitalistycznego zwią 
zku  wydawców. S tra jk  trw a już 
dw a miesiące i niedaw no w y d a­
rzy! Się ciekawy w p ad ek  w 
związku ze śm iercią króla, bo 
prawicowe pism a objęte straj 
kiem nie wychodząc, nie mogły 
zamieścić naw et nekrologów kró­
la  ( k tóre jak  mi k toś n ; idyskret

Kopia rzeźby ks. Pnniatuwskiego 
dłuta Torwaldsena w  muzeum w 

Kopenhadze.

lat), natom iast zamieściły je  ga 
zety wychodzące to znaczy socjaJ 
dem okratyczni, i komunistyczna,

Ii uNs k a  r i w i e r a .
T rudno jest wiele powiedzieć

0 Danii w ram ach jednego :arty  
kułu, gdy jeszcze je st tyle cieką' 
wych rzeczy do opw /is dania, 
więc teraz stylem  telegraficz­
nym. Wyjechaliśmy na wyciecz' 
kę autokarem  na duńską Riwie­
rę. Jadąc na przedm ieściach Ko­
penhagi m inęliśm y insty tu t n a ­
ukowy Nilsa Bora (Polak jest je ­
go asystentem ) gdzie dokonuje 
się rozbicia atomu i oglądając z 
okna pięl.ne, schludne wsie 
duńskie dotarliśm y do F rilsd  
museet, k tóre je s t rezerw atem  
starych, 200 la t m ających gospo­
darstw  duńsKich z nieodłącznym 
spiczastym w iatrakiem . Wycho­
dząc mieliśmy niespodziankę, ns 
ulicy stoi żebrak z harm onią
1 w ygryw a znajom ą i tak  modną 
w  Danii i Szwecji, „Moją W ar­
szawę”. Oczywiście zebrał sporo 
grosza.

Dalej obejrzałem  piękną wzo­
rową farm ę mleczną, gdzie itro­
wy dają pn 23 litry  m leka dzien­
nie i 7775 kg. m asła rocznie (ach 
ci Anglicy — autentyczne duń­
skie westc.inieniie) a następnie 
zamek królów duńskich zbudo­
w any w cudnyir parku. Znaleźli­
śmy tam  herby szlachciców pol­
skich odznaczonych orderam i 
duńskimi, jak  Maurycy Zamoj 
sld, Janicki i inni.

A potem dobiwszy do t. zw. 
Bram y Bałtyku z zamkiem Kron 
berg, gdzie toczyły się niegdyś 
wojny duńsko - szwedzkie, ru ­
szyliśmy wzdłuż wybrzeża, przez 
duńską Riwierę, pełne ślicznych 
pałacyków i will, przystani, ogro­
dów i jachtów o różnokolorowych 
żaglach, kw itnących na słonecz­
nym i błękitnym  tego dnia, Bał­
tyku.

Kopenhaga pow ijała nas milio­
nami świateł ulic i domów., i zło 
vmi refleksam i na mrocznyęf., 
ina}arh ju tro  czeka nas blisk’ 

a nieznana Szwecja. i

ciskiem bawić. W trakcie te j 
zabawy, nastąpił gw ałtowny wy­
buch, w skutek którego Kokociń­
ska odniosła szereg poważnych 
ran  na klatce piersiowej, rękach 
i nodze. Nieszczęśliwa ofiarę od­
wieziono do szpitala.
GDYNIA
ŻEGLUGA NA WIŚLE WZNO­

WIONA
Od kilku tygocni Polska Że­

gluga Państw ow a wznowiła rucit 
pasażersko-towarow y n a  Wiśle- 
Uzynna jest linia Gdańsk—-El­
bląg. W końcu m aja Polska Że­
gluga Państw ow a uruchom i no­
wą linię pasażersko-tow aro"'ą, * 
G dańska do Nowego Dworu. 
dalszych projektach P. Ż. P. leży 
urucnom ienie linii żeglugowycrt 
Elbląg—O struga i Gdańsk—El­
bląg—Zalew (Tolkomicko—Łysa 
Góra—Frombork). W  ciągu lata 
m a zostać uruchom iona lini* 
Gdańsk—W a rs" awa.

ELB LĄ G
FABRYKA WAGONÓW W OD­

BUDOWIE
W fabryce “ wagonów schichatl 

trw ają  nieprzerw anie prace zmie­
rzające do szybkiego uruchom ie­
n ia tych zakładów. F abryki za­
trudniać będzie 4.000 robotni­
ków. • -€

Należy zaznaczyć, że w Elblą­
gu uruchom icno’ już fabrykę w y­
robów blaszanych, k tó ra  za­
trudn ia  obecnie 250 robotników.

KO ŁO BRZEG
PRZYSTOSOWANIE PORTU DO 

EKSPORTU WĘGLA
Szczecińska D elegatura Rządu 

Jd la  Spraw  W ybrzeża organizuje 
|  szereg robót inwestycyjnych w 

porcie kołobrzeskim, u ujścia 
Prośnicy oraz w  Ustce nad S łu­
pię Jeszcze w roku bieżącym por 
ty  w  Kołobrzegu . vT Ustce podej 
mą eksport węgla polskiego za 
granicę. DOKP przystąpiła już do 
ópraeuwania planu przebudowy 
węzła kolejowego w  Kołobrzegu 
celem przystosowania go do 
przyjm owania transportów  węgio 
wych. Urząd M orski w  . Szc?cci- 

Jni e podjął się usunąć zatopiona 
|  wraki oraz zorganizować pilotaż.

1 O LS ZTY N
DZIECI NA KOLONIACH 

LETNICH
Wojewódzki Kom itet Kolonii 

Letnich ustalił, że liczba dzieci 
objętych w tym  roku akcją kolo- 

jn i jn ą  wynosić będzie 25.000
Dzieci zagrożone gruźlicą zosta 

ną umieszczone w  prew entorium  
w Prabutach  oraz w 2-ch pu n k ­
tach prewentoryj.nych w L idzbar 
ku — W arm. i Bisztynku. Akcją 
kolonijną zostaną objęte dzieci 
słabo, chorowite, pochodzące z 
rodzin niezamożnych, oraz siero 
ty  w  w ieku od 3— 18 lat.

CZŁUCHÓW
OSADNICY PRZYBYWAJĄ 

NA ROLĘ
W ostatnich tygodniach na te ­

ren  pow iatu człuchowskiego n a  
Pom orzu Zachodnim  napłynęły 
poważne grupy osadników z wo­
jewództwa rzeszowskiego,

Powiat., człuchowski, który 
przed w ojną liczył około 60 tysię 
cy mieszkańców, ■ m a jeszcze duże 
obszary do zasiedlenia i  dlatego 
skierowanie n a  te  tereny  osadni­
ków m a znaczenie zasadnicze. Fe 
niew-ąż N iem cy-m ają być w  k ró t­
kim  czasie wysiedleni, konieca- 
nym jesi obsadzenie ziemi prze* 
ludność polską.
WROCŁAW
V EHRWOLF’> P F ^E l) SĄDEM

Sztab „W ehrwolfu” w Jeleniej 
Górze posiada filie we W rocła­
wiu, Legnicy i Zgc. .j Icu.

Niemieccy spisko wci gromadi. 
li broń, upraw iali h itlerow sk i 
propagandę w kołach Niemców, 
znajdujących się n a  te ren ie  Pol­
ski.

Od dłuższego czasu obserw uwa 
no ich działalność. W odpowied­
nim momencie, dokonano aresztu 
wania sztabu w  osobach: B otn- 
scha, Schmidta, H offm ana i P a tt  
mana, liczących 20 — 22 lat. 
Stwierdzono kontakty spiskow­
ców, z centralą w  angielskiej stre 
fie okupacyjnej Niemiec.

Sąd wojskowy w  J e lm L j GÓ 
rze skazał przywódcę bandy Han 
sa Boenscha n a  k a rę  śmiercL 
Schm idta na 15 i  R attm ana rfl 
10 la t  więzienia.

W AŁBRZYCH
WAŁBRZYCH CELEM LICZ­

NYCH WYCIECZEK
Od oh wili nastania wiosenryćh 

dni do W ałbrzycha zjeżdżają U® 
ne wycieczki p rzeważnie młodzit 
ży szkolnej. Młodzież chce 
nać piękno Ziem Odzyskanych 
oraz zwiedzić liozne ośrodki przk 
mysłowe miasta.
Ostatnio bawiła tu  delegacja iur 
■erstwa z Piotrkowa, Łods Kielc 
i Rrdom is celem wyszukania tere 
nu na obozy letnie około 2.000 
harcerzy, którzy spc.^zi. wakacje 

cfck obozach ^ ąr
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^fouctowujemy kopalnie
węgla Snihaitnego 
na Dolnym fiasku

Jednym  z  boga ć Iw Ś ląska Dol- 
są pokłady węgla b ru n a t-  
którego zapasy wg. p rzy-

’2onych obliczeń dochodzą do
®il. ton. E ksploatacja tych 

Pokładów je st niezbyt kosztowna, 
złoża znajdują się płytko — 

^  głębokości od 2 do 100 m e- 
° w pod pow ierzchnią ziemi. 
Eksploatacją w ęgla brunatnego 

U jm uje się D olnośląskie Zjedfeo- 
^ b i e  P rzem ysłu W ęglowego w  

atach. Zjednoczenie objęło 20 
®&alń węgla, 3 brykietow nie i 

z&kład ceramiczny. Mimo pow aż- 
^ h ,  bo sięgających od 80 do 9U 
Py°c. zniszczeń do kó.ńca kw iet- 
1113 rb. uruchom i ło 8 kopalń, 

szystkie b rykietow nie i ^akłćid 
amiczny. Jeszcze w  roku  bie- 

,ŁiCym przew iduje się puszczenie 
^  ruch  5 dalszych kopalń.

W g f r g z g n i g  Ł w w g ^  l

0 znaczeniu pracy wiziałńw kobiacych
przy komJefach partyjnych

i TEATR I ESTRADA

W ram ach napływ u now ych 
członków do naszej partii zna­
m iennym  jest stosunkowo Juży 
napływ  kobiet.

Na dzień 1 kw ietn ia br. P a rtia  
liczyła ponad 130 tys, członkiń, co 
stanowi J/zrost w  okresie ostat­
nich  miesięcy z 13 do 20 proc. o- 
gół,i członków P artii.

Wzrosło zainteresow ani* ko­
bie t zagadnieniam i sp J t  . 4 0  - 
politycznym i w wiecach zwoła­
nych przez Ligę K obiet uczestni­
czyło ponad pół m iliona kobiet. 
M iliony kobiet wzięło udział w  
w iecach i zgromadzeniach. Tego- 
j oczny obchód M iędzynarodowe­
go D nia K obiet 8 m arca oraz v -

dziiał kobiet ‘w m anifestacjach 
pierwszomajowych był znacm ie 
liczniejszy, aniżeli kiedykolw iek 

dotąd'
T a wzmożona akty wność poli­

tyczno - społeczna kobiet i ten  
duży napływ  kobiet w szeregi 
naszej partii stw arza konieczność 
nowego podejścia naszej p a r tii do 
zagadnienia kobiecego. Dotych­
czas bow iem  za mało zw_ ica liśmy 
uw agi n a  to  zagadnienie.

Sekretarze kor litetów  party j­
nych za mało uwagi zw raca li za 
m ało dopilncwywali, aby przy  ko 
m itetach powiatowych stworzoi 
zostały wydziały kobiece, które 
by pracę kobiet -  peperów ek u -  
ję ly  w  ram y określonego sys 1-

stemu, czy planu działania.
W naszym wojewód stwie, tylko 

niektóre party jne  kom itety po­
wiatowe i m ie jsk ie  mogą po­
chwalić się dobrą organizacją 
Jracy kobiet, poprzez wydziały 
kobiece. Takim i kom itetam i są w  
pierw szym  rzędzie M iejski i P o­
w ia tó w  K om itet P arty jny  w  Bę 
dżinie, gdzie p racą  wśród kobiet 
k ie ru ją  obaj sekretarze tow. R ak 
i  Liohoś. Również debrze do  p ra­
cy kobiet o d r  osi się sekretarz 
K om itetu Powiatowego aaszej p a r  
tli  w  mzynie tow. Oracz i P a ­
nic. D ebrze p racu ją  W ydziały K o 
bieoe przy K om itecie Miejskim 
w  Bytomi": (sekretarz tow. Ł a- 

Kluczborku (sekr. tow. Ko

t r y b u n a  C z y l e  n l k ó w

Słów kilka o punktualności kole
0 Redakcji „Trybuny Robotniczej' 

Dojeżdżając co dzień do miej- 
iea pracy t  Katowic do Cllwic, 
Podobnie ‘jak  tysiące i dziesiątki 
tysięoy pracując: e h  odczu »air. 
bardzL dotkliwie nicpunktual- 
hość pociągów, która 'ta je  się 
■łbjaw-m ohconiczny n W ystar­
czy postać pewien czas na iwor- 
cu katowiCKim, aby od -npawla- 
'tojącego nrzvlazdy i odj-zdy po­
sągów  dowiedzieć się, że taki a 
taki pociąg, opóźniony o tyle i 
tyle minut, a nierzadko i godzin, 
Ujeżdża na -aki, a  taki peron, 
-zęsto słyszy się w  ros-mowie z 

kolejarzami tłumaczenie, że po-

Posiedzenie ?. R . N . 
w itaStwiwch

?rezyaium Powiatowej Rady
Narodowe] w Katewioacli poda­
ła do wiadomości, ir dnia 22 
Ł.Qja 1947 r. o godz. 10-tej od­
będzie się posiedzenie Powia­
towe] Rtudjr Narodowe] w gma­
chu Starostwa Powiatowego w 
Łator-doacH, przy *»L Warszaw 

8bie] 45 p,

ciągi opóźniają się, bo tabor jest 
w złym stanie, gatunek węgla 
jest nieodpowiedni, a  wreszcie 
uposażenie kolejarzy jest niedo­
stateczne. Te argumenty są na- 
ogół słuszne. Jeśli jednak przy­
pomnimy sobie, że ■,%’ końcu M! 
roku i  początku 1916 r., tabor 
kolejowy był bez porównania 
mniejszy I w  gorszym stanie iż 
ćciś — i mimo to przy wielkim 
wysiłku, przede ..szystki-d ko l. - 
ja » y , zdołano uśpi i - rnić kolej, 
to obeeną sytuaeję na kolei na­
leży chyba tłumaczyć rozluźnie­
niem się dyscypliny pracy. Chc- 
c ia ż  nie ma dziś nadzwyczaj­
nych k tm lsji usprawnienia tran- 
: |,ortn, to jn lsu k  musi się aa- 
! -ć sposób na obecny stan rze­
czy.

J^uniętać n-ieży o tym, że po­
ciągi podmi j ki. i w o ż ą  do pr~- 
ey dzie! lątkł tysięcy Indzi ■ 
dziennie, że wszelkio opóźnienia 
to wielkie straty  produkcyjna,o. na
Powyższy l in  poduajemy pod ros 

wagę Dyrekcji Kolei.

„Ute Are Sorry"
I, „ „Dr Rędakcji Trybuny kobotaiczeJ”

R O Z M W K !

U M U S Ł O W E

KUTY I  MYSZY.
ł koty zjadają 4 my°zy, w  ciągu 4 

unut. W ciągu jakiego czasu 10 ko 
tów zje 10 myszy?

II
KONlKÓWHa.

Ruchem konika stachowc^. ofl- 
I czytać rozwiązanie, zaczynając 
: .wej górne] kratki.

od

Czy re go wiesc de

iy po taj vre pis

wa sze kil na Syn

na me mach ma la

na no cyi A la

Rczw iazinfe zadań 
z  nr. 128

3 e b u u
Dzień Zwycięstwa nad faszyzmem 

II
2 rondle.

Większy jest 1-szy rondel, gdyż,

majac średnicę l i  -pół większą, 
da powierzchnię dna 1 i  pół *  1 i  
pół =  2 i  jeana czwarta raz.1'  wię­
kszą. Dlatego jego pojemność jost 
2 i jedna czwarta : 2 =  1 i  Jedna 
ósma razy większa.

$ Z A C f t V

boiwii .a - Eu Te.
Podczas tr~nieju w Gronin&.n do 

Mo do sensacyjnego spotkania < \ -  
^istrza w ia ta  Dr. Euw- z najpó­
ź n ie js z y m  kandydatem do saję- 
■ią osi, roconego po śmierci Alechi-

na tronu szachowego — Botwinni- 
kiem.

Po 40-tu posunięciach partia ta, 
dla oglądania, której zjechali się 
szachiści z całej Holandii, została 
odłożona w poniższej pozycji:

WszyŁjy uwnźali, że położenie jo 
wiecklego arcymistrża Jest bezna­
dziejne i Euwe zbierał już, Jak się 
potem o zadało przedwczes: e gratu­
lacje.

Gra toczyła się dalej w  nastaw - 
jąey yporób: 41. Ke3, ,b3, 42. W tł, 
cS, 43. Kd2 (okazuje się, żo na do­
wolny ruch wieża białe mogą wziąć 
plono 41 Wxc3 Wi c3 49. Kxc3, 
Kxe4 i pionowa końcówka jest cemi 
sowa, to... Wd8 +  -4. Kej- f f ś ł  45. 
(V>'c3. Wxe4 + 46. Kf3, Wxli4 47. 
Wcii! Wf4 18. Ke3, We4 +  49.
Kf3. Kf5 50. Wf6 .+  Kxg5 51. Wxg« 
.4 remis.

W tym czasie kiedy powstał 
skandal z m ipam i ściennymi po­
chodzenia =uig! ilskir-o w  ska­
lach polskich, nadeszły z Amery­
ki do Polski kalendarze rekla­
mowe, które otrzymały instytu­
cje poiskib zainti—e-owane w  
handlu międzynarodowym. ' Ka­
lendarz' jest wielkim k ^ rto n tji 
kolorowym ząwierająeem mapę 
iw W t, I  znoyu powstar— alę 
znan historia: Polska nie istnie­
je  na mapie amerykańskiej, jest 
włączona do ,Germany”, a  War­
szawa jest jedynie wschodnim 
sh a te m  niemieckim. Ten sniu 
los dzieli z Polską Czechosłowa­
cja. Mapa pocbodzl z ,ro k u  1941, 
gdy widocznie „natchnieniem 
świata” kupieckiego w Ameryce,

odznaczają: ego się szczególną 
elastycznością, byia wówczas 
Pan-Germania.

M gyę-kalendarj firmuje „Me­
tropolitan Expi ~t Company o)' 
New York” pod adresem: New
Ycrk 18, N. Y., 55 West 42 nd. 
Street. Businessmani z rirmy po­
wyższej przeoczyli fakt, iż z k ra­
jem, który nie istnieje, nie mo­
żna nawiązać stosunków handlo­
wych.

Sądzić poza tym należy, iż 
attaohe handlowy przy ambasa­
dzie USA w Warszawie poruszy 
sprawę mapy 1  „M ejop lit „ 
Ezport Company of New York”

w sposób, który powinien dać 
nam satysfakcję. L. Cz.”
=!prawp nie wymaga komentarzy

a o  godz 15,30 sztuka K ryst- . /  Grzy 
joy ej „SIOSTRY”, reżyseria

Dekoracje Stam-

PANSTWOWY TEATR SLĄSK1 
im. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH
„  Dziś, w niedr-ielę, dnia 18 maju br.

tna Dużej Sce.iie T e a tn  Śląskiego 
rtnA'* 1. 30 sztuka Kr».s1;vnv Grzy

łakowski), Strzelcach (sekr. tow.
Kubica). J  Tadeusz Surowa,

-T„ . . .  . sław Tenerowicz.
Na uznanie zasługuje p o w a ż n e j wieczorem o godz. 19,30 świerna 

interesow anie się p racą W y d z ia -J  kome^ia l .  h .  Morstina „Taniec 
łu  Kobiecego sekretarza n ie j -  Ł księżniczki”  w reżyserii Bronisława
skiej organizacji party jnej w. O -JD ąbrow skiegf Dekoracje W’ asława 
polu tow. M arca, k tó ry  sałożyl Wakojnika. :
dis kobiet -  p e p e r ó w e k  pracow- ► Dziś, w  niedziele, dnia 18 maja br.
nię kraw iecką, ę  NA MAŁ3J SCENIE T; ATRU SL.

. . .  ' ,  . ♦  o ffodz 16 00 oe’na humoru komedia
Słabiej p^zedstaiwia ćię f  acą J  i  gCwojd4ńrM fcgo Temp. w u.y” 

Wydziałów kobiecych, przy korąr ► reżyserli wład- jława Kr-.emiń- 
tetach party jnych  w  Bielsku, L)'»*skiego. Dekoracje S tm isława Tene 
szynie, Chorzowia, P rudniku ►rowicza.
Grodkowie i w  w ielu innych k o - ^  Wieczorem na Małej Scenie o 
m itetach. Ogólnie stan i poiziom j godz. 20,00 „Temperam" sty”. _ 
pracy kobiecej po lin ii partyjne? ^  poniedziałek, i  a 1 m aja r

lepsze. ♦  o godz. 20-ej pełna humoru kome- 
Jd iia  A. Cwojdzińskie jo  „Tempc-ra- 

HfydziaJ Kobiecy Kam. C en trą l.Jm en ty ” w reżyserii Władysława 
naszej p artii w ydał okólnik do s e j  Krzemińskiego. Dekoracje Stanism- 
kretarzy organizacyj partyjny c h ^ w a  Tenerówicza. 
zobowiązujący ich i obairezającj ( TEATR MIEJSKI W SDSNor'ClT,, 
p arty jn ą  odpewiedzialnoticią z a ^  w  niedzielę, Inia 18 bm. o :6-ej 
p racę wydziałów kobiecych p r z y j  uroczyste przedstawienie „Powrotu” 
kom itetach. Dotychczasowe tra k -A Flersa i Croisseta z okazji „Święta . . . .  „ , X Matki”. Wieczorem po raz ostatmtow an.e te j r-racy p r ^ z  sekreta- ^  p  , nola.
rzj _comitetow party jnych  jak 
drugorzędnej, dawało takie w y -‘ 
ntki, że pr-edsta wici elki wydz., 
kobiet K*V P P R  k ilkakro tn ie  za-; 
kladaiy n y d ń a ly  kobiece przy, 
tereGOWych kom itetach i  za  każ­
dym  ra_ jm  k o r czyi» się tylko n 
założeniu wydziału, który nie p r 
cował, gdyż s e k r ti jrz  kom itetu, 
nie potrafi] odpow iednio pow aż­
nie zająć się nim .

Ten stan  rzeczy musi się  zmot 
nić. N ie j<jst pełnym  i d ob rym ;; 
sekretarzem  I peperow iem  ten  to , ,ków  Związków Zawodowych

zniżki.warzysz, k ió iy  nie poświęca lo  
syć ..wagi spraw -m kobiecym  n a j  -jKUPA GÓRALSKA NA SŁAWKU 
terenie swojego kom itetu. I  10 p o ; '  w  naibliższych dniach przybywa
w inni wziąć pod uwagę sekreta­
rze kom itetów  partyjnych.

TB

Dnszkiesan miasto wielkich 
możliwości

fa .to rta ż  z  podroiy.
Z se rg le jem  Iwamoin iczem spot 

leałem się  w  Baku. Podziw ialiś­
m y ła t  wiertni< zych w ież nafto - 
i -ych. D la m nie, d la  dziecka sze 
-v>kiej U krainy, rozfalow anej ła ­
n am i Zibóż, dziecka k ra ju , w  któ-

lew ej rów nina aż  do rzeki K ury  
i  puteiii dalejj aż  do ”ó r -a po­
graniczu i/rań, ">d 1

Oglądać było m , a ie  ua *efea- 
wiony praaz Sergieja f  . achałem, 
co opoi»iad% o Iłassddesaniie.

Dasziiiesan (po azerbejdżańsku 
„rzeźbiarz w  im ie n iu " )  leży n a  
k rańcach  zachodniego A zerbej­
dżanu  w  k ra ju  zakaukaskim  w  
okręgu od®tatfUrskim. Do chwi­
li rp .poczęcia pięciolatki p lanu  go 
spodiar :zego niało k to  o tym  o- 
siediu siyszał. Teraz Joażdy wie, 
że Damzkiesan zają ł wybitn ■ miej 
sce w  p lan ie  p o d  akcji rud.

wozem. Odległość Daszkiesanu, 
od Kirrw  abadiu położonego na,
M  f e n o w e j  Tyflis -  t ó u v d -e barw rv 
w ynosi zaledw ie 48 Jon. Ooeome ; ralslt.lipor 
w ygodna rzop- połączyła Dasz- 
k iesan  ze św istem  zewnętrznym .

P ra ca  nad  budow ą rzcoy oc by‘ J Z PAŃSTWOWEJ IrLHARM ONll

ry m  oko t i -  pŁ-ratraeffl w ielu, k i-  i 
ło tnetiow  n>e m iało n a  ^ .ym  opo | 
cząć, lo jn c  1 g y w -.e  B aku, ,pa- 
cłmące’ n aftą , było  rew elacją. — 
D la Sergiejfl Już n ie  tak. Znfił on 
kopalnie u ia lśk ie  i ru ch  życia 
o n  emysłow^ąo.

P rzy jechcł  do Bałtu, ż ib y  kole 
ją  Żelazn^ na T yflis dostać się 
do K irow abadu, a  stam tąc1 do 
D aszkił ^mu. O  miejscowości te j 
usłyszałem  pierw szy ra z  w  B aku 
od Serjjieja. N aopow iadał mi o 
te j m ałej osadzie górskiej i«tne 
cuda tak , że niew iele się  nam y­
ślając, postanow iłem  go odwieźć 
do s in e g o  Dasakiesanm

K tóregoś dni: ranJdem  w sie­
dliśm y d c  pocaągu jadącego w  
sU onę T yflis  1. Do Kirov,alł»du, 
miejscowości, w  której m ieliśm y 
W jSiąić, było około 350 kin. Dro 
ga w iodła doliną .zek i K ury. Z  
p raw ej strony , n a  horyzoncie, da 
1 ■ko. jakby  za mgłą, piętrzyły 
się piękne góry K ark ezu  — po

Utworzenie 
Woj. Komitetu 

Obchodu 
„dwiets: Liidowege“

z łw i^e k  sam opom ocy C hłw * 
skiej- ■ powołał do życiu  K oniitJt 
W otowódzki „Św ięta Ludąwego”. 
N a jrze wodni -t^ceac powołany 
został tow. Krwalc-iiyK. ni- se»rc- 

tow  K ubacki tym
w  sk te J  kcm ltetu weszli- Liw 
tow .: Błachuciński. Jtołak, Kaba- 
tow a, Ocbońska, M itkałą Pru- 
,113, Knaipik. liaczeUow-hi 1 K o 
w ajska.

Komitet przystąpi* ń« nrac 
przygotowawcze co.

N a kró tko  pi-zeć w ybuchein 
wojny gtokigow ie zbaduli do­
kładnie okręg D ostafurski. 1 tu  
w łaśnie, w  pobliżu osiedl? Dai, 
kiesanu, n a  aiio-nych staczach 
górskich, i«iaJezionc 1. iczwj kle 
bc Si, pekłady m agnetytu. Dzia- 
gjiit.ti ndlionów *cn rudy  zna.jdo-

..r«k .ęllśmy piękną, wygodną 
s^Of . w ijącą się w śród gór...

waio się niezbyt głęboko pod zie 
r.dą, niekiedy występ-ijąc nawę!, 
n a  powierzchnię. Dalsze badania 
wykazały, że w  niektórych m iej 
scach ruda zaw iera przeszło 50 
oioc. ż/ilaza. Postanowiono na­
tychm iast przystąpić dc. eksploa­
tacji. Ale baszt’i o m  był całko­
wicie odrtęty o i  ’ resz-ty kraju.— 
Do Laszkiesanu nie nożna była 
si“ '-ostać and 5f.r'-ochudem ani

w ała  się n a  wysokości około 1500. 
m etrów  n ad  poziomem m orza 
w śród częstych deszczów, mgieł 
i  mrozów. W kw ietn iu  1945 r. 
droga do D aszkiesanu stanęła o-; 
tw orem  i  natychrr rozpoczf - 
to  drugi e tap  zdDbyjia Daszkie- 
sanu.

I
K irow abad — iuińcc^.ra stacja; 

naszej podróży ko łe ią  żelazną. —, 
Opuszczamy rtację, szukając ja  
Ińpiś okazji doslam a f ię  do Dasz; 
kiesanu Na stacji fccwc row ej a-, 
k a ra t iiadowaro n a  ciężarówk 
w erk i z cementem . ;

— Do Dasz’ ssanu? <
— Tak
— P rędko _Jlsadzacie?
—  Zaraz, ty łko  załadujem y. ]
Za chw ilę siedząc wysoko na«

w rrk n ah  cementu, mKi.ęliśm; 
piękną, .wygodpą rz-są, w ijącą 
Się w śrć i gór 48 km. m inęło 
jaJc seu. P iękne, dzikie .urwiska 
gór i  zalepione zbocza ' stąp iły  
m iejsca zabudow aniom  ludzkiego 
osiedla.

W D aszkłesanie w re  ruch. N a 
a litach  m nóstwo ludzi, . k tćrzy  
ściągręH  z innych prow incji A- 
zerbejd tanu , z U krainy, Uralu, 
żeby w o ją  pnącą . w yrw ać gó­
rom  ich bogactwa i oddać lu ­
dziom. Całe miasteczko jest 
iielektryf ifeowan r .

. ic  > w  koptl-iiaćh  da-zkie- 
sańskich oodlefaa ’ nechanizowa 
,iiu. R udę re  sztomi wywozić bę­
dą w ozy t i e k t r  r>zne, sprowadzo 
no ‘otężui pogłębiarki i mocne 
elektromagnesy.

We wtor-iK 20 m aja praprem iera 
sztuki Kazimierza Golby „Diabeł — 
czy nie diabeł?”

TEATR L A L E i „CŻAR”
Na ogólne życzenie publiczności, 

Teati Lalek „Czar?’ Dr m  uultury  
i Oświaty Zw. Zawodowych, ul. 
Francuska 12, wznawia w  sobotę 17 
maja rb. i niedzielę 18 m aja o y- 3 
17-tej przedstawienie pięknej bajki 
Marii Kownackiej pt.: „O Kasi co 
gęsi zgubiła”. Widowisko reżyseio 
wał Grzyb Leopold. Lalki i dekora­
cje Jana Stasiniewicza. Dla człon-

50 p.

RECITAL FORTE P IA N O M  
P. ALINY J  4N18ZEW SUEJ,

W poniedziałek, dnia 19 m aja b , 
o godz. 19-te] r  ■ auli Wyższej Sżke * 
ły Muzycznej (ul. 27-go Stycznia 3= I  
odbędzie się recital młodej I u ta ln . 
towanej pianistki, ALINY , FANb- 
SZEWSKIEJ, znanej już n ^ z e j  pua 
bliczności z występów na k o n ć e # a  
tach Filharmonii w  K towt^ach.

Alina Janiszewska wyicosa barw 
dzo obfity program. Między innym!1 
wykonane zostaną: Bacha—Tausiga 
— Toccata i Fuga, d -m dl, F.eethu, 

en a — Sonatą Księź cow.', Cno- 
pina —  Scherzo h-moll, S zeligów  
skiepo — Sonatina i  inu.

Bilety nabywać można: Księgar­
nia Techniczno -  Naukowe i  Sldąd 
Nut L. A. Wojnarowskiego, u l Młyń 
ska 2. teł. 315-08.

najbliższych dniach przybywa 
na teren województwa śląsko -  dą­
browskiego regionalna grupa góral 
ska z Poronina. Zespół ten odegra 
w  dniach od 19 do 22 brn. w Byto­
miu, w Chorzowie, w  Katowicach 1 
Zabrzu oryginabie w i d ó w ' o  ludo 
w ; pt. „Wesele góralskie”, pióra 
Anieli Gut — Stapińskiej, Grupa 
ludowych artystów wystąpi pod kie 
rownictwem autorki i  przedstawi 
góralskie namowiny wesele i prze 
orowadziny. Widov'isko przeplatane 
jędzie tańcami: drobny krzesanym 
i zbójnicki n  oraz ilustrowany przez 
oryginalną kapelę góralską. Wido­
wisko cpracowa.ie 1 a podstawie 
tia a  ̂ cyjnych zwyczajów laaowycl.

z życia gó
rajskiego.

Dziś 18 bm. o godz. 18-tej odbę­
dzie się kolejny koneert fih.anno- 
niczny o bardzo urozmaiconym pro 
grar.ie na który składają się dwie 
uwertury: A. Thomasa „Raymond” 
i Fr. Suppe „Lekka kawaleria”, F 
Mascagni’ego „Intermezzo simfoni- 
ee”, J. Offenbacha- Intermez-o i 
Barkirola, Z. Kodaly’egp: Czardasz, 
i P. Czajkowskiego w alffz op. „Eu- 
aeniusz Onegin”.

Solista koncertu młouy i utalento 
wany skrzypek, Paweł Swiety wy­
kona z towarzyszeniem orkiestry 
znany i u nas jeszcze nie Tykonyw.- 
ny „Romans skrzypcowy op. 26” J. 
'irenć "en? oraz z towarzyszeniem 

fortepianu P Sarasate „Malaguena” 
S #  H. Wieniawskiego „Tarantell?”.

Orkiestrę ństwowej Filharmo­
nii prowedzi Witold Krzemieński.

Akompaniuje Ireua Kozłowska,

Katov'lce: Casino —
Rialto — B ia'y  kieł; Słońce — M a­
ły dżen-telmen; Światowid — Syn  
pułku; Union — U schyłku dnia; 
Zorza — Szczęóliwa trzynastka; A -  
polio — Maksym.

Chorzów: Apollo — Skandal; Co- 
losseum — Biały kieł; D elta — Ho­
nolulu; Polonia — Skandal; Śląskie 
— Wielki walc.

Myslowiee: Adria—Ciche wesele; 
Piast — Kobieta sama.

Sien:.tnowiee: Piast—Zuch dziew 
czyna: Tęcza — Nasz okręt.

Zabrr-i: Marzenie — Czi odziejski 
kwiat; kom a — Czarodziejski kw iat; 
Stońce — Nieuchwytny Smith.

Gliwice: Apollo — Płomień nlfl 
zgasł; Bajka — Ostatnia szansa; 
Kasino — Aktorka.

Bytom: Bajka — Maria Luiza; 
Bałtyk — Susze nieujarzm icne; G ir 
ria  — Marsylianka; Swit — Złoto 
mask.

sosnowiec: Momus—Zamieć śnie:, 
na; Roxy -  Ludzie i  manekin1. , 
Zagłębie — Dusze nieujarzmlone.

Dąbrowa: Ars — Klatka Słowicza; 
»ajka — Robin Hood. '

Będzin: Apollo — Granica; Nowoa 
ści — Granica.

Cieszyn: P iast — Śluby kawaler­
skie.

Biała: Wanda — Dwaj rywale.
. Bie, iko: Apollo — Rywal jego fcó  
lewskiej mości; Rialto — Kryzy 1 
skończony.

Wyk?? dyżurów  lekarskie li 
w dniu 18 b. m.

.cjon I. Katowiee — Wsehó^. Di*.
Wachtel Henryk, Jana4.

Rejon n .  Katowice — Zachód. Dr.
Bmrym Adam, Mickiewicza 1, teŁ 
315-77.

Rejbu nr. Katowioe -  Pomoc. Dr,
Lex Antoni, Dąb, Dębowa 2, teł. 
331-4Ł

Rejon IV Katowice -  Południe.
Dr. Szlachet Herman, Kościuszki 41.

Drźury położników: Dl* W ein- 
berg Lak Henryk, 3-go Maja 18.

D y żu ry  aptek
od dnia 17. 5. do 24. S. 1947 rokn 1 
KATOWICE:
Aptek pod Orłem, Katowice, uL- 

Warszawska i.
Apteka Nrwomiejska, Katowice 

ul. Kościuszki 9.
Apteka OO. Bonifratrów, Ketowi 

ce — Bogucice, ul. Markiefki 87.
Apteka św. J o n  h r -  Katowi­

ce — Załęże, ul. Wojciechowsk.3- 
;go 46.

■ ntek: poił Aniołem, Kątoy-ice,
■— Dąb, ul. Dębowa 1.

A p A  w Welnowen pow. Kata
■wice, ul. Oświęcimska ”3. 

CHOkZGw :
Apteka Sw‘. Floriana, Chorzów^

Przyroda ukryła żęlaziak pod 
grubą w arstw ą1 innych kruszców.
Z porr |->cą ^óm iliojn przychodzi i 
technika. Tuż od P nn^sięcy roz­
legają1 się w śród gór odgłosy 
wybuchów. O statni najpotężniej • 
szy W b u ch , k tó ry  m iał m iejsce J u l .  3-go Maja 32. 
w  m arcu  br. ..cułunił pokład: Apteh iw. Marii,
rudy na przesirzeni trzech tysae- * 7-0  iości 'rt

1  A pt,’Ła Stara, Chorzów jdziłen po Da„zki«« arne jak  T ul irm ; Czerwonej 57 
zaczarowany. Wszystko było dła “  3 8'-
m nie nowe. I tó rsk ie  zbo za j a -  
rządzenia w -dobyw czt i to  tem ­
po pracy, szalona tem ^o, tak  jak  
by  ruda Litro lub po ju trze ud a­
ła  zniknąć.

Z żalem opuszczałem l osiedle 
tętn iące gw arem  ludzaciej pracy... ♦

Chorzów, uL

Batory,

Apteka od Matką Boską, Cho-
,i łów  — Stary. ul. Bożogrobców 16.

ia d io

Ctna koronatyinagn nmatu
króla Grecj' W'

!
Jeden z am erykańskich m ie­

sięczników zamieści, odjęcie om a 
tu  koronacyjnego króla greckie­
go, który kosztuje ni mniej ni 
więcej „tylko” 20.000.000 drachm . 
Tyle w gotówce.

Alei amerykańsi-.i miesięcznik 
zarom niał, że naród grecki za 
-■przyjemność” oglądania króla w 
bogatym  ornacie zapłacić - lu s ia ł 
cenę dużo wvższą.Cenę Luwi.

Gdy Ja-ól Ł  rodziną bezpiecznie 
Przebywał w  Szkocji, lud  grecki 
m usiał anosij c iea ti okres oku- 
pacj-Jny. DO-,vsvińczy ruch oporu 
—w tym  3amr.»m czasie stracił o- 
gółem w  zabitych i w  uwięzio-

ziomych po obozach koncentra 
cyjnych 39.270 ludzi. Po wyzwo­
lenia i, faszystowskie organizacje 
greckie rozpoczęły terrorystyczną 
walkę z greek',m ruchem  iem okr- 
tycznym, w k tórej śm ierć ponio-. 
sio 20.00(. ludzi, pracncjcych n te- 
zaleraej Grecji ludowej i .obo t- 
niczej
Zliczn u teraz! 89.270 — w cza­

sie okupacji 1 20-000 — po wy­
zwoleniu. Dud grecki m usiał po­
nieść stra tę  109-270 ludzi za w ąt­
pliwe; wartości przyjem ność oglą 
dania uroczystego ornatu koron. ■ 
eyjnego k ró la  greckiego.

OGÓł NOPGLSFI 
^PROGRAM POLSriiRCu RADIA 
* bs niedzielą, dnia 18 mato 1947 rokn

7,00 Sygnał. 7,02 M uzyka b,00 
JzieuniL 8,25 Koncert życzeń. 13,55 
Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radin 

ej. 9,00 Nabożeństwo. 10-00 Audy­
cja regionalna. 10,45 Koncert ży­
czeń. 11,20 Koncert reklamowy. 
.11,47 Pogadanka. 1157 Sygnał i bej 

►nał. 12,05 Poranek symfoniczny. 
Jl3,30 .Niemcy po wojnie”. 13.48 Au 
^dycja dla świetlic wiejskich. 14,25 
- Recenzje. 14,35 Chwila Biura Stu­

diów. 14,40 Teatr Wyobraźni. 15,20 
Koncert Polskiej K: peli Luuowej. 
16,00 Opowiadanie dla dziert, lf  ,2U 
-audycja literacki.. 16,a0 Koncert 
muzyki popularnej. 17,00 Podwieczo 
reK przy rd k r  fonie. 18,15 „13 minul 
joezji”. 18,25 Audycja wojskowa 
-ośfńęcona Armii Ludowe'. 18,55 
Z życia kulturalnego 19,05 .luśmitet 
i oioserka- 19,30 Muzyka. 19.4C 
AJjtua iości dźw ąkoi a 20,00 D _ 
nik. 20,20 Na muzycznej fńd 21,10 
Muzyka lekka. 2 ,25 lom >śe! 
.sportowe. 21.35' „ U naszyci, p rry ja- 
ciół”. 22,05 Wiadomości’ sportowe. ' 
22jł| Muzyka taneczna. 43,00 Ostat­
nie wiadomości dziennika. 3S,2! rfU 

>zyka taneczna. 24,00 Sakończenie 
programu,



S tr 8 TRYBUNA P^BOTNTCZfl Ńr. Ib5 — (806)

P O S Z U K U J E M Y

z d o l n y c h

a k w izyto ró w
o g ł o s z e n i o w y c h
Warunki dobre. Zgłoszeni? z referen­
cjami kierować do Administracji „Trv 
fifnv Robotniczej” — Katowice, ulica 
Mickiewicza Nr. 9. uokój Nr 6.

O d  A fc l^ im s fr a c ji
Z dniem 35. 5,. 1947 zostanie uruchomiony 
ODDZIAŁ „TRYBUNY ROBOTNICZEJ” w 
RYBNIKU UL. GEN. ZAWADZKIEGO 13. 
który przyjmować bedzie ogłoszenia i pre- 
numera ty.

Maszynę siodlarską
do cięcia pasów skórzanych

zakupi
Zjednoczenie Przemysłu Metali Nieżelaznych. Ka­
towice, ul. Warszawska 31 — Dział Zaopatrzenia 
Technicznego, pokój 36. (PAP) 1698 kr

P ....................................................................   f
| Dokształcanie zawodowe \
| dostępne dla wszystkich |

p ro w a d z i
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^  WARSZAWA, ul. Pankiew icza 3 '
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W s z y s t k i e  ą a ł u i k i  b e z  o g r a n i c z e n i

Centrala Sprzedaży
P a ń s tw o w e g o  Zje d n o c ze n i!! P rze m y ś lu  C u kierniczeg o
WARSZAWA-PRAGA, ULICA ZAMOJSKIEGO NR. 28

Skład Hurtowy
K AT O W r.C£. U L I C A  3-G O M A j A  NR Ó/S

J
Y>

1692 k r V

l V

N a k ł a d e m

poradnika Pracownika Społecznego"
ukazała sie broszura 

J. K 1 a j n e r  m a n a ut.

»N 0 W Y USTRÓJ PAŃSTW OW Y 
RZECZYPÓSPOLfi TEJ P0LSKIEJ«

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach i kioskach Spóiazielr Wydawni- 
n ą :  „Czytelnik” i „Książką ”w księ­
garniach: Gebethner i Wolff: Ęvert. 
Trzaska i Michalski, i innych, oraz 
Administracji „Poradnika Pracowni­
ka Społecznego” — Warszawa, Rako­

wiecka 4.

C E N A  5.— ZŁ.

p a N s t w o W ®  
S Z K O Ł A  

S A M O C H O D O W A

PAŃSTWOWA FABRYKA MEBLI NR. 10 
ŚWIEBODZICE 

powiat Świdnica wojc:v wroclawskie-
p o s z u k u j e

wykwai. i poducz, s t o l a r z y
Warunki dobre, mieszkanie dla każdego za­
pewnione. Zgłaszać sie WTydziale Perso­
nalnym. 731 kr

Katowice, ul. jagielloń­
ska 23, Gm_jh Wyd& 
Motoryzaci Urzędu 
jew. pokój 147 godz- 
8-15. Szkolenie kierow­
ców szybko, tanio. Nowy 
sześciotygodniowy - ,r 
1 czerwca. Nauk? 
lub wieczorem. Zni ki KO 
lejowe. Po egzaminie w? 
dział Motoryzacji wydal® 
prawa jazdy. Ilość zapi­

sów ograniczona

SZKOŁA 
SAMOCHODOWA 

Bytom, ul. Powstań­
ców Warszawskich 1,1
Ogłasza wpisy na no­
wy !"jic. 1675 k r

Korespondencyjne kursy
księgowości. Informacje,
Lublin skr nocżt. 105.

t255f T

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO 

poszukuje

techników
butiowl.

z praktyka na wyjazd .Dolny jlask) na 
okres letni. Mieszkanie i stołówka zapew­

nione — pobory wg. umowy. 
Zgłoszeni? przyjmuje Dział vadr Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Węglowego Ka­
towice. ul. Powstańców 46. 3711

KOLEJE ELEKTRYCZNE ZAGŁĘBIA ŚLĄSKO- 
DĄBROWSKIEGO W KATOWICACH 

UL. MATEJKI 2 
p r z y j m ą

z kilkuletnia praktyka kolejowa n„ stanowisko 
nacfecłhika Wydziału Droeowo - Budowlanego

Warunki płacy -* wg. umowy zbiorowej. 
Otarty z życiorysem, odpisami świadectw i refe-1 
rencjami należy kierować do Działu Personalnego 
na wyże: wymieniony adres. 1719 kr

FABRYKA DRUTÓW EMALSOY. ANYCH 
„PK O .T  J N ” l  od Zarz? l im  Państwowym 

w Będzinie, przyjmie od zaraz

kcwapyth ślusarz i.aszyn.
|  Zgłoszenia kierować: Fabryka Drutów Ema 
|  Kowanych ..Proton” w Bedzinie. ul, Kóś-

1 duszki 56. (PAP) 1726 kr

Zjednoczenie Przemysłu Węgla 
Brunatnego w żarach

poszukuje kwalUikowanyeh sił na
nastepujace stanowiska:

W i w M u i f f l c a  M a ł u  

jjbszti&w Własnych
2 - S  r u t y n o w a n y c h  

! < . c ! * w j i y r , h

9- twHfikowanyei)
h r a e n i i w i k f t w ,

do Wydziału Kosztów Własnych
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Cen­
tralnego Zarzadu Przemysłu Węgłów -'. 
Katowice, ul. Powstańców 46. pokoi 15. 3721

> m

Zje d n o c ze n ie  P rze m y ś lu  K o tla rs k ie g o

Grupa Stoczni we Wrodaw u
WROCŁAW, Św. Antoniego 36/38, tel. 733

Skrót telegr.: „GRUPA STOCZNI"
Stoeznia: rocław

Malczyce (dawi. Małoszyn)
Nowe Sól

przyj mlii e zamówienia na wykonanie:

W a z e lk ie g o  r o d z a j u  ia f e o r u  r z e c z ­

nego
lekkich konstrukcji żeMznych

spawanych i nitowanycn : że- 
1 iza profilowego i blachy

remontów maszyn I urządzdń me­
chanicznych >"24kr
roboty montażowe i obróbkowe

stołarszczyzny budowlanej i meblowej

ZJEDNOCZENIE

r i Z E I t S U  B I Ł Y k S I I E G O
P O D  Z A R Z Ą D E M  » S P O L E M «

Z A t M t Z f ,  U L I C A  W O L N O i C I  N R . 2 6 2 , T £ L E r ? N  N R . 2 2 - 5 1 , 2 , 3

z a k u p u j  ■ : : B O Ż e
płacąc ceny gieMowe 

PUNKTY SKUFU NA TERENIE WOJ EW. ŚLĄSKIEGO
M Ł Y t J Y i  ■ ■- ■ — ...........=
Parowy, Katowice 
Elektuycżiiy, Halemba 
Elektryczny, Sosnowiec, Wspólna 7. 
Elektryczny, Sosnowiec, Wspólne 13 
Elektryczny, Sosnowiec „Ziarno" 
Elektryczny, TarnowsLus Góry 
Elektry czny, Piekary Śląskie 
Automatyczny, Zabrze 
Elektryczny, Gliwice, Dworcowa i  
elektryczny, Biskupice 
Parowy, Pyskowice 
Motorowy, Toszek 

•Elektryczny, Tworóg 
Elektryczny, Wielowieś 
Elektryczny. Mikołów „K. Sitko" 
Elektryczny, Pszczyna 
Elektryczny, Newy Bieruń 
Parowy, Strumień 
Parowy, Wodzisław 
Elektry czny, Ba rano wice 
Parowy, Jejkowice 
Elektryczny. Rydułtowy 
Parowy, Kietrz 
Elektryczny, Kietrz 
Parowy, Pawłowice Nr 1

Parowy, Pawłowice Nr. 2 
Parowy, Koźle
Wodn.- Elektr., Kijd/icrzyn-Po&orzelec
Wodny, Kedzie^zyn-Kuźniczka
Elektryczny, Opole
Elektryczny, Popielów
Parowy, Gogolin
Elektryczny, ChnGcina
Elektryczny, Więcmierzyce
Wodji.-Elektr., Sionećzna Góra
Elektryczny, Dąbrowa
Wodny, Paczków
Wodny, Żarki
Wodny, Dłużni ca
Wodny, Skałkćw
Wodn.-Elektr., Zamłynie
Wodn.-Elektr., Jutrzyce
Parowy, Gorzów
Pa~owy, Lubliniec I
ElfcKtryczny, Lubliniec „Mokrus"
Parowy, Dobrodzień
Motorowy, Kluczborek II
Parowy, Kluczborek I
Wcdn.-Elektr., Prądnik
Elektryczny, Głogówek
Wodn.-Parowy, Biała

ITę

f Woli posady
Da samodzielnego L-ro- 
Widzenia składu ryb i de 
likatesow potrzebna fa­
chowa siła ze znajomoś­
cią księgowości. Zgłoś: :- 
nia Chorzów- Batory, ul. 
16-lipca 13 341 T.

Zarząd Majątków „Hu 
ty Pokój” Czarny Las 
w Nowym Bytomiu 
poszukuje od zaraz

kowala
obznajomionego z pra 
cami w majątkach roi 
„ych. (PAP) 1”28 k r

Poszukuje się księgowe­
go na itanowisko kierów 
nika Powia'owego Korni 
tetu Opieki Społecznej 
w Częstochowie, Sobies­
kiego. 7. Warunki do omó 
wienia. 1732 kr
Zabrska Fabryk?. Maszyn 
Górniczych, Zabrze ul. 
Wolności 318. poszukuje 
dl? działu budowy 
pomp odśrodkowych: 1
„iżyn i er;- ofertowego, 2 
konstruktorów, 1 techni­
ka z wieloletnią prakty­
ką warsztatową, 2 kalku 
latorów warsztatowych, 
1 technika labrykacyjne- 
go, 1 konstruktora przy­
rządów. Zgłoszenia przyj 
muje codziennie dyrek­
cja zakładu. PAP1729k_
Zawód dobrze płatny u- 
zyskasz kończą i  Szkołę 
Sair ihodową Zabrze, ul. 
Sienkiewicza 30. Przyjez­
dnym bezpłatne kwa.' ry. 
Praktyka garażowa. Ki rs 
6 tygodni. 1524kr
Potrzebny od zaraz cze­
ladnik kra wiecki Cho- 
rzów-Batory, ul. Dy rek - 
cyjna Zakłaó Krawiecki.

Wałbrzyskie Zak,?dy Wy 
robów Papierowych z sie 
dzibą w Wałbrzychuu ul. 
Czerwonej Armii 21 (Sta 
ry Zdrój), przyjmą na- 
tych :-st ao pracy wy­
kwalifikowanych prze- 
drukarzy na kamienie 
litograficzne maszy­
nistów na płaskie maszy 
ny litograficzne, iysown. 
ków Zgłoszenia kierów; ć 
do Wydziału Personalna 
go. 373 I

Termometry pokojowe, 
zaokienne, kąpielowe i le 
karskie k żd; ilość zaku 
pi Dom Handlowy, Kra­
ków, Gołębia 6. 1681kr
Kupimy GAZ — 1,1/2 t. 
w dobrym stanie. Pow­
szechna Spółdzielnia Spo 
żywców w Dąbrowie Gór 
uiczej 2284g

g Posad p>osz>:kujq
Główny Księgowy — wie­
loletnia praktyka prze­
mysłowa. Koszt;' własne 
— Bilanse- adin handlo 
vva — techniczna. Jedno­
lity plan kont. Obejmie 
od czerwca, Dąbrowa 
Górn. 3-go Maja 16, Ba­
ran.

Don.ek lub willę i a tych 
miast kupię za gotówkę. 
Miejscowość obojętna.
Oferty do Trybuny Robo 
tniczej, -. Katowice pod 
„Domek”. 2274g
Maszynę do pisania i li­
czenia kupię. Kukulski. 
Katowice, 3 Maja 20.

1364kr
Gruik: uszczelniające do 
WECy ÓW” — duża ilość 

zakupi Dom Handlowy, 
Kraków, Gołębia 6. 16841: r

Rutynowali; maszynistka 
— sekretarł a z praktyką, 
szuka po=-idy. możliwi' 
prywatnie. Zgłoszeni., 
„Tryb Rob.” Katowice. 
Dod „Sekretarka”.
BuchąTer — bilaisista 
obejmie posadę w Biel­
sku lub okolicy. Oferty 
Trybuny Robotnicza, Ka­
towice, pod „2025” 36c T

Kupie wóz karawan zgło 
sic nr. te,, f. J21-26. 3771
Artykuły gumowe, balo­
niki, gruszki, . eratki dzie 
cięce — ka^dą ilość, za­
kupi Dom Handlowy .a 
ków. Gołębia 6. II !k;
Aparaty fotograficzne, 
aparaty do JOWiększeń, 
pr; ybory -orograficzne, 
obiektywy klisze, -filmy 
papiery, kupuje — płaci 
na wyższe ceny. Dorn Han 
dlowy. Kraków Gołębia 
6. 1 583kr

Materiały fotograficzne
filmy, klisze, papiery 
materiał • fototechniczny 
aparaty i jr?vhory foto­
graficzne sprzedaje oraz 
kupuje b/h. , Inóustria” 
Eytom, Moniuszki 4, I. p. 
Teł. 21-74.

S p r z e d a i  J

Si 'zł dam lub zamienię 
autobus 20 osobowy „Na 
gazika” wiadomość No­
wy Gródków Nr. 1. pow. 
Będżin. 2?78g
Oryginalny :ajak do 
iprzedania Zjłoszema do 
Trybuny Robotniczej, Ka 
towice, pod „Kajak”.

3631
Ukazyjnie sprzedam lu­
ksusową sanitarkę „Fhe- 
nom ei”. Kraków, Derka 
Joselewicza Garaże Stop.

22 51f

r P o l t f u u i a

Fotografie nagrobkowe 
(porcelanowe) wykonywa 
Spi ,-CHA-I- IIM  ’ ' 7 a r-
szawa. Jerozolimskie 27. 
Prowincję informujemy 
listownie 1571 kr

BIater’rly farbu, tylko 
barwn.kiem „Orion" bo 
jest gwarantowany i da­
je  piękne kolory. Skład­
nica Fabryczna Katów '- 
ce, ul. Starowiejslca 3, 
tel. 354-J4. ' 1736 kr
Niklowanie, chromowa­
nie, Bytom, Moniuszki 7.

1578 kr
Fotografie nagrobkowe 
(na porcelanie) wykonuje 
„Foto Sztuk?” B; tom. Za 
miejscowych informuje­
my listownie. 1577kr

Stemple' kauczukowe wy 
konuje „El- Clhu-Film” — 
W arszawa, T eiozolimskie 
27 Prowincję informuje­
my listownie. 1572kr
Kapusta, marmolada, so­
ki.- kompoty, jarzyny, su­
szone konserwy. Prze­
mysł Konserwowy. Kra­
ków Stradom 17. tel. 
573-56. 1192kr

i J - . ainmani
Poszukiwani są rzez 
swych rodziców Iiobier- 
ski Adolf lat 25 i Mot- 
łoch Józef lat 29 z Górne] 
Suchej, Zaolzie, byli żoł 
nierze „ emieccy, zaginie 
n: dnia 9/1 1945 w Prze­
łęczy Dukielskiej każda- 
wiadomość będzie '  wy­
nagrodzona. Janina Pie- 
czonkowa kop. Janko wi­
ce pow. Rybnik. 3651
Jacko -.k: Maria z Zi­
mnej Wody koło Lwowa 
poszukiwa- a przez siostrę 

owakowską ja  mę — 
Nowa Więs, KrólewSna, 
ul Matejki 4. 1723 kr

r Z g u b i o n o

Dnia 10. 5. 47 r. w go­
dzinach —ieczornych na 
trasie '  Katowice — Lę­
dzin — Dąbrowa, zgubio 
no koło zapasowe a ozu 

iobowego „Steyr” 2, r . 
Łaskawy znalazca zech­
ce dać wiadomość do Ele 
ktrowni Okręgowej w Za 
liębiu Dąb: owskim w 

Będzinie, tel. 61154, wy- 
wynagrodzeniem. (PAP)
13 m a ja  zginął pies brą­
zowy . Spaniel odpri wa­
dzić za wynagrodzeniem, 
Katowice, Francuska 27- 
10. 3641
Zginął wilczur jasno-po 
pielEfty. Prosimy odprowa 
dzić za wynagrodzeniem 
Katowice-Bryno .ii ul. 
Św..-Hubert0 17, Mal- 
cherczyk. • . 3761
Zginał nies biały terier, 
łeb orązowy odprowadzić 
za wynagrodzeniem Ka­
towice, ul. Dworcowa 13 
m i. 374 I

Unieważni, mir

Unieważniam zgubioną 
kartę rozpoznawczą, reje 
stra_yi--a RKU Dębica na 
nazwisko Turkiewicz
Piotr, Wojsław Mielec.

1733 kr
Unii ivEŻniam zgubione 
— dokumenty ofcywatelst 
wo pedskie i leg-rymację 
PPR na nazwisko Mruga 
ła Stanisław wieś Ko- 
niów powiat Kluczborek, 

2289 g
Unieważnia się zagubioną 
kartę rejestracyjną RKU 
Tarnowskie-Oóry oraz do 
kumenty repatriacyjne
n, nazwisko Kcłużny Ja’i 
i Józefa. Wełno wiec, Ja? 
dwigi S 3621

Kursy K ierowca
Sam ochodowych
Mieczysław Studencki 
Katowice, Stawowa 6 
Telefony 34870 34872
wyszkoliły tysiące kie 
rowców w czasie 
15-letniego istnienia 
na Śląsku. 1664kr

Unieważniam zgubioną 
kartę rejestracyjna RKU 
Żywiec, na nazwisko 
Szczerbowski Bronisław, 
Łęki pow. Biała 2288 g
Unieważniam zgubione 
dokumenty z "wojska, kar 
tę rejestracyjną RKU, Ka, 
cwice, zaświadczerie po 
boru, deklaT-ęję wierno­
ści i zaświadczenie zamie 
szkania na nazwisko Be 
dnarczyk Stanisław, My­
słowice, ui. Czmok Nr. 2.

3661
Unieważniam zgubione 
dokumenty, świadectwo 
ukończenia gimnazjum 
zaświadczenie rejęstr. 
RKU, zaświadczenie PUR 
i inne /Wojcieszak Hen­
ryk, Dąbrowa Górn. 2282g
Unieważniam zgubiony 
dowód tożsamość' konia 
Frączek Paweł Ożarowi­
ce d o w . Będzin. 2281g
Unieważniam zgubie a 
kartę rejestr; :yji„, RKU 
Będzir_ 'Wylężek Julian

Unieważniam zgubione 
zaświadczenie rejestracyj 
ne RKU Sosnowiec, Kra 
marz Kazimierz. 2279g
Unieważniam zgubione 

:awo jazdy c »rwore. 
Sosiński Antoni, Katowi­
ce, Szopena 8 m. 32.
Uniew żniam zgubione 
wszystkip dokumenty na 
nazwisko Garczarczyk Jó 
zef, Będzin Zawale 34.

2287g
U.-feważniam zgubione 
zaświadczenie obywatel­
stwa na na wisi :o Tu- 
czemska lałgorzata,
Strzelce Opo.skie.
Unieważniam zgubione 
dokumenty osobiste i han 
diowŁ na nazwisko Szy­
manek Jan, Słubice, n. 
Odrą. Jackowskiego 3.

2276 g

Unieważniam skradzioną 
przepustkę graniczną n; 
nazwisko Nowak Kąrol 
Kiczyce79. _____ 22f i
Unieważniam wszelkie
zgubione dokumenty la 
nazwisko Węgrzyn Józef, 
komendant d o  wiązowy
ORMO Jasło. 226Pg
Mikrut Karol urodzon / 
14 grudnia 1913 r. w Żu­
rowej unieważnia kartę 
ropl oznawczą i kartę re 
jestracyjną. 1736 k r
Duda Alfreć urodzony 6.

1923 r. unieważnia kar 
tę ruzpjznawczą oraz kar 
tę rejestracyjną. v?36 kr
Unieważniam zgubione 
zaświadczenie obywatels 
twa 831, ora? dwie karty 
rowerowe. Noroert i Hen 
ryk Żymła, Bobrek,
Cmentarna. 2285g
Unieważniam zgubioną 
kartę ejestracyjną i 
wszvstkie dokumenty. Ru 
śniak Jan, kop. Szombier 
ki. 2285g
Unieważni-ir wszystkie 
zgubione dokumenty. 
Sżotl Kazimierz, Bytom, 
1-szego Maja '9. 2285g
Unieważniam zgubione 
zaświadczenie obywatel­
stw; 27394 i kartę 1 CU 
Szydłowski Edward. Hru 
szczów, Stalina 2285g
Unieważniam skradzione 
zaświadczenie obywaljlst 
v/a 42035. Skowron Edyta, 
Karb, Korfantego 8. 2285g
Unieważniam zgubione 
dokument > wojskowe 'wy 
dane w Lublinie na na­
zwisko Bednarz Józef, 
Giecz dow Opole 1723kr

OD ADMINISTRACJI ; 
DNIA - S5 MAJA B. R.
U K A Z S I

m et

F O S W I E C O N  I

k u tr iic H u
ZAOPATRZONY BOGA­
TYM MATERIAŁEM, TA­
BELAMI, II.ŁSTRACJA- 
MI I TYM PODOBNE

OGŁOSZENIA DO DO­
DATKU REKLAMOWEGO 
r R Z Y J M U J E :  
D Z I A Ł  O G Ł O S Z E Ń .  
K A T O W I C E ,  ULICA 
MICKIEWICZA NR. 9 
ORAZ W S Z Y S T K I E  
ODDZIAŁY I KIOSKI 
„ T B Y B U N I  
R O B O T N I C Z E J ”
D Z I A Ł  O G Ł C S Z E N  
„ T R Y B U N  Y 
R O B  O. f  N I / C Z E J ’

Huta Laura“  Siemianowice SI.
p r z y j m i e

t e c h n i k a

b u d o w l a n e g o
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja

Unieważniam zgubio i  
legitymację służbową P. 
K.P. Katowice nr. 348434 
ńa nazwisko Dziurzyń- 
ski Franciszek. 1723 kr
Unieważniam zgubioną 
kartę ewakuacyjna '-yda 
ną przez ZFP w Mbłoto- 
wie w 1945 i nr. 445 na-, 
nazwisko Stanisław Ka­
miński ur. 5. V. 1899 r. 
Opole, ul Kościuszki 27 

1723 kr

Unieważniam zgubion® 
zaświadczenie obywatel' 
stwa polskiego wydą£ ® 
przez starostwo op olsk i®  
na nazwisko Giesa F ra? ' 
ciszka, Damska K uz®  
pow.- Opole. 1723 l
Unieważniani zgubiou® 
wszelkie dokumenty 
nazwisko. Broda Alf°n 
Katowice II, KuiegUb' 
dy 5. ~"Dne

Unieważniam zgubione 
zaświadczenie narodowo­
ści polskiej wydane przez 
Starostwo Dor e Nr. F326 
na nazwiskc Holert Mak- 
symiliaT Tułowice pow. 
Niemodlin. 1723 kr

Unieważniam skradzi0®̂  
książeczkę węglową z 
gnatami, ś niade iwo 
Instytutu S paw aln iczej 
legitymacje Ubezpiecz-^ 
ni Społecznej, Katowi®’ 
orąz inne dokumen.J' 
..pora Augustyn, 
łów, Regielowiec 54.

Unieważniam skradzione 
zaświadczenie obywatel­
stwa polskiego n; nazwis 
ko Zofia 'c. ,z'ór, Rośnia- 
tów pow Strzelce. 172?kr

Unieważniani zgubio® 
prawo jazdy na sarn°®®„ 
dy motocykle N._ 411 
Ks. Jan Kos, Mielec. t 

1734j5£
Unieważniani zgubione 
zaświadczenie obywatel­
stwa polskiigo ..a nazw.s 
ko Hildegarda Gorzkula, 
Wielki Kamień. pow. 
Strzelce. 1723kr
Unieważniam świadczę 
nie rejestracji wojskowej 
RKU Opole na nazwisko 
Jurołaje Adolf. 1723kr
TJnicważriam zagubione 
odmeldowanie i tymczr.so 
we zaświadczenie narodo 
wości polskiej wystawio­
ne przez Starostwo Po­
wiatowe Opolskie na na­
zwisko Słonina Jerz> 
Chrościee. 1723 kr
Unieważniam zgubione 
tymczasowe zaświadcze­
nie narodowości polskiej 
wydane przez Starostwo 
w Opolu na nazwisko Wa 
loch k  Gertruda, Nowa 
Wieś Opolska ' Mickiewi 
cza 19. 1723 kr

Unieważniam zrabowaiLj 
kartę rejestracyjną BR 
Dębica; prawe liziM&ćjL 
samochód na nazWiS* 
Kozik Franciszek 1924 ‘
Mielec, Ó 1735 B

r i t ń ż n *

Podziękowanie. Czło®*5®?! 
Kola ZZPP przy 
dzie Wojewódzkim ,u, 
towicacn, którzj fun° g- 
jąc tablicę na grób " a 
za mego ś. p. Wac»a 
Kalabińskiego b. ° aC„wa 
nika Wydziału A pro^ju  
cji i Handlu 
Wojewódzkiego s 5 pie 
dąbrowskiego, w ta® fL. 
kny sposób uczdU ~,ato 
pamięć j pracę, tsW®“ je 
serdeczne podziękoWj z 
mgr. Maria K alab insK ^  j
dziećmi.

Unieważni: m zgubione 
tymczasoyffc zaświadcze­
nie narodowości pol­
skiej Nr. 15120 wydane 
przez Starostwo Powiało 
we w Opolu na nazwisko 
Wiesiołek Agnieszka Sta 
ra Schodnia pow. ■ Opole.

i 723 kr

Za długi mojej żony j3 
nisławy Buchacz -Od , „ 
6. V. 47 nie odi o w i ^ Ł  
i płacić nie będę. —-«■
^.str-egąn. przed kup , , 
skradzionego
marki Herkules 1?? ;
Nr. 594776 N*. ram:
Alfons Stajta Nowa- , j  
ul. Dąbrowskiego 2.
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